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D A L A D R  TWORZY -MOCNY RZAD“
Paryż, 9. t .  P A T . Daladier dzisiaj rano wzno­

w ił rozm owy *  przedstawicielami stronnictw, 
które rozpoczął ju ż wczoraj. Odbył on konfe­
rencje z Blumem Reynaud i  marsz. Petainem. 
W  kołacb politycznych nie przypuszczają, by 
lista rządu mogła być ustalona wcr«n>iej, i i i  
w  niedzielą rano. Przea ostatecznym uform o­
waniem gabmetu Baladiei będzie chciał nie­
wątpliw ie zapoznać się z  uchwałami rady na­
rodowej stronnictwa socjalistycznego, która 
zostaia zwołana na dzisiaj wieczorem. Rozstrzy. 
gnie ona sprawę, czy socjaliści wezmą udział 
w  rządzie Daladier czy też okażą tylko oopar- 
c ie

W  kołach zbliżonych do Daladiera przypu­
szczają, iż gabinet jego  b idzie oparty na stron­
nictwie radykalnym, p/aw aopodobnie jednak 
wezmą w nim również udział pewne elementy 
centrowe oraz, być może, kilku fachowców 
spoza parlamentu. Chautemps i bonnet wejdą 
do nowego rządu. Daladier pr»gnąłby rzekomo 
powierzyć portfel ministra spraw zagr. byłemu 
premierowi Cłtautemps. Prawdopodobnie jed ­
nak kandydatura ta spotka się ze sprzeciwem 
socjalistów, pragnących utrzymać na tym  sta­
nowisku Paul-Boncoura. Ministrem finansów 
ma zostać Reynaud. W  pewnych kołach rady­
kalny ch sprzeciwiają się udziałowi socjalistów 
w  rządzie, uważając, iż  wystarczy ich poparcie. 
Dodają przy tym, iż  dopóki Blum będzie wcho­
dził w skład rządu, do Francji nie powrócą 
m iliardy franków, które odpłynęły za granicę.

W edług najbardziej optymistycznych ocze­
kiwań, rząd zo ran ie  uformowany w ciągu dnia 
jutrzejszego, a we wtorek deklaracja nowego 
gabinetu byłaby już odczytana w obu ciałach 
prawodawczych, które przed fe r ia n i świątecz­
nymi udzieliłyby rządowi Daladier pełnomoc­
nictw.

'fy je ó zc ze  n ie  c ło fffA

A jedna filiżanka kawy słodowej Knśtppa 
nie Może nam jeszcze dać zdrowiał Pijąc 

jednak codziennie wyimienifą^ pażywnąkawę 

słudową Kneippa, oddamy nuszemu zdrowiu 

wielką przysługę A  dla łw e g o 'zdrow ia nie 

/ho nic lepszego, niż

Km a Słodowa Knoippa
Paryż, 4. P A T . Daladier opuszczając gmach 

ministerstwa wojny, oświadczył: „M ożecie pa­
nowie powiedzieć, że gabinet mój będ&ie rzą­
dem mocnym". P o  tym krótkim  oświadczeniu, 
złożonym dziennikarzom, Daladier udał się do 
parlamentu, gdzie konferował z przedstawicie­
lami partii radykalnej i  z  osobistościami poli­

tycznymi. w toku których ustali zasady pro­
gramu swego gabinetu, zarówno w  dziedzinie 
polityki wewnętrznej, jak  i iagranicznej.

Na pytanie, czy ma nadzieję na utworzenie 
rządu do południa dnia jutrzejszego, Daladier 
odrzekł: „Oczywiście. Będę do tego dążył".

KTO CHCE uchronić slQ przed SKLERO ZA
pali oryginalne zwijki OlbzańsHIe

19K U R A C Y J N E
Wzzedzle do nabycia! Cena 40 groszy.

Konferencja u Roosevelta
w sprawie pomocy dla uchodźców

austriackich
Nowy Jork, 9. 4. (Ż A T ) Na Środę 13 bm. pre­

zydent Rooserelt zwołał do Białego Domu kon­
ferencję z udziałem przedstawicieli wyznań 
katolickiego, protestanckiego i żydowskiego, 
celem ustalenia form y współpracy zaintereso-

RĘKAWICZKI 4 '» °
T i  O  C R  i f  I  damskie- najnowsze mo- 
I U  K  K  D 1% I  dele — reklamowe ceny
H L J d S Z  NAC H T, Kraków, Stradom 5
■ . r    ■ ■ _  _

wanych organizacji w  akcji niesienia pomocy 
uchodźcom z Austrii i  Niemiec w wyniku zai­
nicjowanej przez prezydenta Roosevelta akcji 
m iędzynarodowej. Jak przypuszczają na śro­
dowej konferencji omówiona też bedzie spra­
w a sfinansowania tej akcji przez organizacje 
społeczne.

Amsterdam, 9. 4. ŻA T . Powołu jąc się na o- 
świadczenie ministra spraw zagranicznych 
Spaaka holenderski „Telegraph ‘“  donosi, że 
zwołana z in icjatyw y St. Zjednoczonych mię­
dzynarodowa konferencja w sprawie pomocy 
dla uchodźców z Austrii odbędzie się w Szwaj­
carii, przypuszczalnie w Genewie.

Wicemarsz. Kwaśniewski 
u szefa rządu

Warszawa, 9. 4. PAT . Pan prezes Rady M i­
nistrów gen. Sławoj-Skfadkowski przyjął w  
dniu dzisiejszym wicemarszałka Senatu dra M. 
Kwaśniewskiego.

Uprawomocniony wyrok 
uwalniający Frydmana

Warszawa, 9. 4. (S in ). W obec nie wniesienia 
kasacji przez prokuratora wyrok lubelskiego 
Sądu Apelacyjnego uniewinniający Frydmana 
od w iny i kary uprawomocnił się.

Cofnięty zakrz działalności 
endecji na Wileńszczyźnie

W ilno, 9. 4. P A T . W ojewoda wileński p rz j-  
chylając się do prośby członków Stronnictwa 
Narodowego cofnął z dniem 8. 4. r. b. wrydany 
w dniu 18. 2. br. zakaz działalności tego stron­
nictwa na całym obszarze pasa granicznego 
W ojew ództwa W ileńskiego.
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IGNOTUS

NIC SIĘ JUZ DZIS NIE ZMIENI
W łaściw ie —  nic się już nie stanie dzL ia j w  

Austrii. Wszystko, co się miało stać, już się 
stało. W  przeciągu jednego miesiąca od 11 
marca do 10. kwietnia. W  tempie huraganu 
zniesiona została Austria. Dziś tylko jeszcze 
ma być wbity ostatni gwóźdź do trumny Au­
strii, N ic więcej.

^ łikt na całej kuli ziemskiej nie jest ciekaw, 
jak  wypadnie ten tak zwany plebiscyt. Każdy 
wie, ge m iliony, które 10 . marca wrzeszczały: 
H eil Scjtuschnigg! dziś będą wrzeszczały: Heil 
H itler; Tak samo, jak  wystraszona, wylękłe, 
wybladłe wrzeszczały, już 1 1 . marca w  nocy: 
„H e il R ittjer!“  Ty lko , że ekscytacja będzie je­
szcze większa.

W  przeojągu 24 godzin masy, tłum, ten vul- 
gus mobile,, który zw ie się suwerennym naro­
dem, zdradzał, oplut w iekowe ideały niepodle­
głości Ausirii, Zdarł w  strzępy chorągiew, któ­
rą kilka godzin przedtem wyciągał triumfalnie 
ku górze. N ie  ma w oli mas, nie ma w oli tłumu. 
Tłum, —  to kit, wosk, miąższ. Dziś ryczy 
„H e i l ! “  ju tro w y je : *Hańba“. Istnieje tylko 
m ia ż d ż y  wola jednostki. Ona rządzi, dyktuje, 
zniewala, łamie, podnosi, tworzy entuzjazm, 
ona świat ugniata i zamienia w  piekło, a czło­
wieka wolnego w bestię —  potulną. Dziś!

I  to jest prawda czasów dzisiejszych. Może 
będzie k iedyś znowu inaczej. A le  dziś jest tak: 
masa nie ma honoru, masa jest nie wierna, ma­
sa to niewolnik. I  dlatego Austrię wrzucił A do lf 
H itler tak łatwo do trumny. Jak niewolnicy 
pójdą dziś m iliony Austriaków do urny i złożą 
do niej kartkę: tak! N ie będzie pogrzebiona!

N ie ! To  nie jest entuzjazm! N ie ma entuzja­
zmu wiernego serca i  czystości przekonań, je ­
śli dziś ci sami ludzie są zdulni plwać na war­
tości, ktote wczoraj jeszcze były święte. Ten 
las ehopągwl, które dziś dziesiątkami tysięcy 
zwisają z okien Austriaków nienawidzących
do wczoraj Prusaków, ten nymn swastyki t o __
wypełniany rozkaz skulonej, sterroryzowanej 
masy. To  —  niewola.

Gdyby jutro jakim ś cudem zmieniła się kar- 
ta Europy i wola państw restytuowała Austrię 
—  nic nie wiadomo, co przyniesie dalekie ju­
tro — to te -same m iliony Austriaków znowu

O Z D O B A  S E D E R U

j e s t
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tach. Ż paraliżu woli mas i z wydźwignięcia 
władczej osobistości na najwyższy koturn zro­
dził się także upadek Austrii i trium f Hitlera.

A świat polityczny w m ig się do tego „tanu 
zaakomodował. I  dlatego też plebiscyt dzisiej­
szy jest i dla polityki międzynarodowej wypad­
kiem najzupełniej obojętnym. N ic się już nie 
zmieni. Wszystko się już stało, co się miało 
stać. Anglia, Francja, Stany Zjednoczone pn. 
Am eryki uznały szalony rozrost potęgi N ie­
miec. W iele innych państw również. N ie ro ­
biono nawet tych ceregieli, co przy Abisynii. 
Zw inięto ambasady I poselstwa, ustanowiono 
konsulaty, ochotnie przystąpiono do zmiany u- 
kładów handlowych. Przed plebiscytem —  lu­
du, uznały potężne demokracje —  gwałty. N a j­
mniejszy odruch świata cywilizowanego nie 
podniósł się ani przeciw podbojow i polityczne­
mu ani przeciw barbarzyńskiemu podeptaniu 
słabych, przeciw rabunkom, więzieniom, Katu­
szom. Nic, nic się nie siało. Gwałt triumfuje.

I  ani dziś ani jutro nic się nie stanie. Nawet 
ta potęga moraina, która w imię Boga i w iary 
powołaną jest do potępienia gwałtu, na^et ona 
uległa terrorow i i zamilkła.

Autor dzieła krytycznego o rarodowym  so­
cjalizmie, katolicki biskup Niemiec Alois Hu- 
dul tak kończy swe dzieło: „D ie  Grundlagen 
des Naiionalsczialismus“ .

„D a gilt ein Apostel wort: „Man musfl Gutt 
mehr gehorctien, ais den M enschen!" und je- 
nes, das Rom so oft im Laufe der Jahrliunder- 
te gegen zahlreiche Irrtiim er gesprochen hat: 
„N on  possumus!“

A  kardynał Innitzer dopisał własnoręcznief 
Heil H itler! na swoim orędziu! I  zawołał: Pos- 
sum us!!

W yśpiewał raz poeta Baldur von Sch,rach

wódz młodych Niemiec, podczarodziej H itler­
jugend:

„N icht ii, alten Bahnen ist Gott!
Uu kannst ihn ahnen 
Don, wo die Fahnen 
Dea Glaubeiu weh*n: am Schafott!
Dort, wo die Teu fel ruf en:
Schwdr ab, Hund, uder fa lle !
W rs  sie auch Durne schufen,
Mus sind Altare die Stufen

der Feidnerrnhalle! “
A  dziś ze Stephans domu i z strzelistych, 

przecudnych wieżyc Votivkirche, wzniesionej 
na chwałę Boga za uratowanie Habsburga po­
w iewają zwycięsko i złowrogo chorągwie ze 
swastyką. Na rozkaz arcybiskupa Yindobony. 
A  przecież: „Man muss Gott menr gehorchen, 
ais den Menschen!"

A  ringami stolicy ujarzmionej Augtril prze­
ciągać dziś będą dziesiątki tysięcy m łodzieży 
katolickiej z "Jaldurem von Schirach na czele, 
z tym Balaurer... Który flo ry fiku je  słowa: 

„Schwdr ab, Hund, oder fa lle". Skuliła się na 
razie w kabłąW nie tylko polityka ale 1 * szelka 
siła morąlną przęd Adolfem  Hitlerem. Poaepta- 
na, przygnieciona, batogami wys magami. P l-  
ckelhauba, swastyka i but triumfują... M uie 
to wszystko znowu kiedyś się przemieni na 
ś wiecie.

A le dziś Już nic się nie zmieni w Austrii. 
Gwałt w yje w trium fie i ostatni gwóźdź wbija 
Ad uli H itler do trumny Austrii...

H E M  fruhocem
ale

p ft S T  PI d o  Z E B O y )
Ji____

wpadłyby w  trans. Deptanoby swastykę, burzo- 
noby pomniki, rabowanoby zwolenników hitle­
ryzmu, a ulicami przewalałyby się znowu setki 
tysięcy z okrzykiem : Heil Oesterreich!

Taką jest —  masa. Bezimienna, bezwolna! 
To  też dziś trium fuje A do lf Hitler. Setki w ago- \ 
nów żywności i ubrań, m iliony rozdane w go­
tówce wśród biednych, rozdzielony, a z rabun- ! 
ków uzyskany dobytek zrobiły swoje. Groźbą, 
terrorem, więzieniem, obozami koncentracyj­
nymi, orgiastyczną reżyserią propagandy 
wprowadzono masy w szał. Złamano ich wolę, 
opór. Podsłuchem, cenzurą, donosami, tanka­
mi, mitraliezami i setkami aeroplanów, goto­
wych każdej chw ili do zrzucena na pobratym­
ców deszczu bomb zduszono, skneb.owano 
wszelki glos sprzeciwu. D o z o ry  domów głową 
odpowiadają za udekorowanie domów —  en­
tuzjazmem.

Dwadzieścia m ilionów politycznie zorganizo­
wanych w rogów  hitleryzmu w Rzeszy niemiec­
k iej poszły przed 5 laty tak samo jak dziś bez 
uzewnętrznionego szem rani!, bez buntu, bez 
rewolucji pod jarzm o jak barany pod nóż, choć 
zdawało się przed tym, że jak  lawina zmiotą 
hitleryzm.

N P  się wówczas n ie stało! Takie bowiem 
jest prawo masy dni dzisiejszych: milczeć, po­
chylić się. To  jest ta w ielka przemiana, która 
nastąpiła w psychologii mas w  ostatnich la-

Także Słowacy -  nieustępliwi
Bratisława, 9. 4. P A T . „S lotensky Hlas“  za­

mieszcza treść wywiadu, udzielonego w tych 
dniach jego korespondentowi przez ks. Andrze 
ja  Hlinkę. Na zapytanie, jak się zapatruje na 
sprawę wstąpienia jego stronnictwa do rzą­
du, ks. Hlinka odpowiedział, źe byłoby to moż 
liw ym  tylko pod jednym warunkiem, a m ia­
nowicie w razie przyznania Słuwakom autunu 
mii. Bez autonomii Słowacy do rządu nie wstą 
pią i żaden kompromis nie jest tu możliwy. 
W  sprawie zapowiedzianej współpracy z mniej 
szościami narodowymi ks. Hlinka oświadczył, 
że jego  stronnictwu nie pozostaje nic innego 
do zrobienia wobec upuru Czechów, którzy po­

mimo krytycznej sytuacji państwa, nie chcą 
podjąć rozumnej polityki i przyznać Słowa­
kom ustępstw, które by wyszły na dobre całe­
mu państwu.

, Uchodźcy słowaccy w Now. Sączu
N ow y Sącz, 9. 4. P A T . Na terenie Nowego 

j Sącza istnieje dość pokaźna grupa uchodźców 
( ze Słowacji, którzy musieli opuścić swą o jczy­
znę, zmuszeni do tego prześladowaniami ze 
strony włauz czeskich.

U tworzyli oni związek, który przystąpił o- 
becnie do organizacji „W ieczoru Słowaków".

Wspólnik Maruszeczki 
skazany na 8 lat więzienia

Katowice 10. 4. (K )  Po orzeczeniu biegłych 
i przemówieniach stron Sąd Apelacyjny wydał 
wyrok, mocą którego wyrok pierwszej instan­
cji skazujący Maruszeczkę na karę śmierci zo­
stał zatwierdzony. Co ao oskarżonego Sparzyń- 
skiego sąd uchylił wyrok uniewinniający i ska 
zał go na 8 lat więzienia i 10  lat pozbawienia 
praw obywatelskich. Obaj skazani przy ję li w y ­
rok spokojnie.

Ciężka choroba 
Aleksandra Świętochowskiego

W arszawa, 9. 4, P A T . Jak się dowiadujemy* 
znakomity pisarz i publicysta Aleksander 
Świętochowski zaniemógł poważnie na serce 
Sędziwy pisarz przebywa w  majątku „wym  Go- 
łotczyzna pod Ciechanowem i pozostaje pod 
stałą opieką lekarską dr. Aleksandra Freyda.

Ze względu na sędzimy w iek pisarza, który 
w  styczniu r. b. rozpoczął 90-ty rok życia bł-tn 
jego  budzi poważne obawy.
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Jeszcze jedna ofiara terrorystów

Jerozolima, 9. 4. ŻAT. W  nocy z piątku na 
8°botę terroryści arabscy ostrzeliwali baraki 
r°botnicze należące do fabryki Neszer niedale­
ko Jadżur. Kilka kul trafiło do baraku, w któ- 
•Ym 30 letni Icchok Tatarenko chcąc uratować 
Ozieeko leżące w kołysce pobiegł, aby je  wyjąć 
1 Położyć na podłodze. W  tej cnw ili został ugo­
dzony kulą i upadł ciężko ranny. Przewieziono 
8o do szpitala Hadassy, gdzie dziś zmarł.

toscanini w Palestynie
Jerozolima, 9. 4. ŻA T . Arturo Toscanin 

^raz z małżonką przybył do Palestyny. W  por 
c*e jafskim  znakomity dyrygent powitany zo 
stał przez b. członka Egzekutywy Syjonistycz 
ttej płk. Kisha i przez członków palestyńskiej 
°rkiestry symfonicznej.

ttojkot pism nazistycznych i to- 
War«w niemieckich w Palestynie

Tel-Aw iw , 10. 4. ŻA T . Zjednoczenie sprze­
dawców gazet powzięło uchwałę wzywającą 
**ych członków do zaniechania sprzedaży 
P*sm nazistycznych. Natychmiast ma być przer 
watia dostawa pism niemieckich i austriackich 
do kiosków.

Pod wrażeniem prześladowań Żydów  w  Au- 
*frii przedstawiciele żydowskich zw iązków mło 
dzieży w  Palestynie odbyli naradę, na której 
^stanow iono wzmocnić bojkot towarów nie- 
diiecko-austriackich. ZwTÓcono się też do 
^aad-Haleumi i innych instytucyj, aby wzięy 
ddział w  akcji protestacyjnej.

żydowskie organizacje pomocy 
*  Austrii otrzymują zasiłki
* zagranicy

Wiedeń, 10 . 4. ŻA T . W  ciągu ostatnich kilku 
doi żydowskie organizacje opieki społecznej 

W iedniu otrzym ały zasiłki od organizacji 
^granicznych. Aczkolw iek chodzi narazie o 
Jtobne wsparcia, to jednak pozwoliło to im 
'Ontynuować.działalność, która miała ulec za­
peszeniu na skutek braku funduszów. D oty  
**» to w pierwszym  rzędzie takich instytucyj 

szpitale, dom starców i bezpłatne jad ło­
dajnie. Spodziewać się należy, że wkrótce ino- 

będzie dysponować funduszami gm iny ży­
dowskiej, zaś po wypuszczeniu aresztowanych 
pionków zarządu gmin żydowskich ustali się 
yiłgły kontakt z żydowskim i organizacjami po 
“'Ocy w  Niemczech.

Swastyka na kościołach
Wiedeń, 9. 4. P A T . Kardynał lnnitzer wydał 

Podległym diecezjom rozporządzenie ozdabia- 
, la dnia 9 i 10 kwietnia wszystkich kościołów 

budynków kościelnych sztandarami ze swa­
t k ą .
j^ z i ś  w ieczorem po przemówieniu kanclerza 

dlera odmówiona będzie modlitwa dziękczyn­
ić - Po odmówieniu słów m odlitwy „Boże, uczyń 
, wolnym i", uderzą dzwTony we wszystkich 
°ściołach.

^ka* wyjazdu obywateli 
Oskich do Austrii
 ̂ Wiedeń, 9. 4. P A T . „Neue Freie Presse“  do- 

8°si z Brna, że władze czeskie zakazały w  dn.
Ą i 10  bm. obywatelom  czeskim wyjazdu do 
^Ustrii. Zakaz ten dotyka przede wszystkim 

e» c ó w  sudeckich, którzy z okazji plebiscytu 
hiierzali urządzić liczne wycieczki do Austrii.

^°seł Skirpa jedzie do Kowna
S4J ^ rszawa, 9. 4. (S in ). Poseł litewski w W ar­
uj le Skirpa odbył dłuższą konferencję z mi- 

rem Beckiem. W  niedzielę p. Skirpa w yje- 
Ł  »  , Kowna, gdzie ma zaznajom ić litewskie 
jjt*t ' ' ze sytuacją w Polsce 1 postawić pewne
w i j c i e  jak : zakupienie gmachu w  W arsza 

*e na bud „w  a  ____k , .  r „ i c —  _______

P I E N I Ą D Z E  Ł A T W O  
PRZECIEKAJĄ PRZEZ PALCE
o c z y m  k a ż d y  w i e  d o s k o n a l e . . .  
Później nadchodzq długie dni — tygodnie 
zm artw ień i kłopotów  w w alce o byt. 
A przecież można uniknqćtroskf pamięta jqc o

K S IĄ ŻEC ZC E  O SZCZĘDNO ŚC IO W EJ PKO.

K s i q ż e c z k a  o s z c z ę d n o ś c i o w a  P K O .  
r o z w i e j e  t r o s k i  o p r z y s z ł o ś ć ,  
gdyż posiadacz jej pewien jest swego jutra.

P K O
PEWNOŚĆ -  Z A U F A N I E

skl budowe gmachu poselstwa, rozszerzenie 
dn, . *^Ppselstwa itd. Po  otrzymaniu instrukcji 

Skirpa wróci po świętach do W arszawy.

sPo)ur*ZaWa' ^ in ) .  Prezydent Rzeczypo- 
1*1-2 i p!'z.yj?ł dziś na specjalnej audiencji 
ifj, * a.vv!cieli centralnych organizacji drob- 

o mctwa z prezesem Marskim na czele.

Odrzucone wnioski obrony 
w procesie Cywińskiego

Warszawa, 9. 4. W  procesie Cywińskiego 
(zob. str. 16) Sąd po wysłuchaniu wniosków

KAŻDY OTRZYMA BEZPŁATNIE
1 DuUUę w ni p i.lra ljń ik lcg tl

pizy za»upie a buULk 
Zawiadamiany, te otrzymał śmv

WINA PALEilYŃUlE (ARHEL-Itlllllll
ht-.gieisuie stare s^ecjalue gaiunk 

M I O D Y  C I Ę Ż  u I E  butelka - - Zł 2.25
oraz onguaiuą Ś L IW U W IlĘ  starą 70o/o wą 
rzyjmujsuy zamówień a itl.f jn.cznie Nr. 173 76

W l N - M O N O P O L ć  M.M
h r o k i iu ,  św . M arku  2 0  (tóg Flor ańsicei

• obrony postanowił odrzucić wnioski zgłoszo- 
I ne przez obronę obu oskarżonych 1 to dla tych 
i samych motywów, z jakich Sąd odrzucił je  na 
posiedzeniu niejawnym. Co się tyczy świadków 
po raz pierwszy zgłoszonych, to są oni wskaza­
ni na te same okoliczności, na jak ie Sąd dopu­
ścił już św iadków obu oskarżonych.

| Stanowisko Sądu w  niczym nie może za­
chwiać niesłuszna teza wysunięta przez obronę, 
jakoby Sąd z mocy art. 299 k. p. p. obowiązany 
był przesłuchać sprowadzonych świadków nie­
zależnie od oceny istoty zeznań tych świadków 

' z punktu widzenia orzeczenia karnego. An i po*
; wyższa cytata artykułu k. p. k. ani żaden inny 
' artykuł nie zawiera pozytywnego przepisu, na- 
, kładającego na Sąd taki obowiązek.

Stronnictwo Ludowe odwołuje 
obchód racławicki

Warszawa, 9. 4. (S in ). Sekretariat naczelny 
Stronnictwa Ludowego ogłasza komunikat Na­
czelnego Komitetu W ykonawczego: „W  myśl 
uchwały Kongresu krakowskiego Stronnictwo 
Ludowe urządzić m iało w dniu 24 bm. w kilku­
nastu punktach kraju obchody rocznicy racła­
w ickiej. Cel obchodów został jasno określony. 
W obec napiętej sytuacji m iędzynarodowej, 
mogącej niebawem zagrozić i Polsce, miała wieś

Znów poległo 3.000 Chińczyków
Pekin, 9. 4. P A T . Przedstawiciel władz ja ­

pońskich oświadczył, iż trzy kolumny japoń­
skie otoczyły i rozb iły grupę w ojsk  chińskich, 
liczącą 20 tys. żołnierzy, która była skoncen­
trowana w  pobliżu Huahsien w  północnym 
Honanie. W ojska chińskie w ycofu ją  się w  kie­
runku północnym, pozostawiwszy na placu 
przeszło 3 tysiące zabitych.

zamanifestować wobec Polsk i i świata, że chłop 
polski niezależnie od swego opozycyjnego sto­
sunku do rządu i systemu rządzenia w ierny ha­
słom kościuszkowskim gotów  jest do najw ięk­
szych ofiar w  obronie granic.

W ładze administracyjne jednak nie tylko w  
w ielu miejscowościach zastosowały represje 
wobec działaczy ludowych, zajętych przygoto­
waniem obchodu, ale w ydały w  ostatnich 
dniach form alny zakaz urządzania manifestacji 
przez Stronnictwo Ludowe, chcąc je  ograniczyć 
do rozm iarów lokalnych. Jest rzeczą zrozumia­
łą, że przedstawienie planów w  tak krótkim  
czasie jest rzeczą niemożliwą, nie mówiąc ju ł  
o tym, że nawet tam, gdzie były zamierzone ob­
chody powiatowe, czynione były ze strony 
władz daleko idące przeszkody i  utrudnienia. 
Stronnictwo Ludowe zakładając protest prze­
ciwko niezrozumiałym zarządzeniom włada, 
zmuszone jest odwołać obchód racław ick i".
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Bezprawie i dywersja

Zdemaskowanie prawdziwych tendencyj en- 
deckiego „m.irszu na Warszawę', spowodowała 
endeków do próby usprawiedliwienia się i  „ wy­
tłumaczenia** celów tego marszu. „Dziennik  
Narodowy'* usiłuje obecnie po atakach prasy 
prorządowej, zlekceważyć t aly „marsz" ,  pisząc 
o objawach .,wzruszenia patriotycznego“ i nnjm 
lepszych intencjach „ bojowców“ endeckich. Ya 
tę próbę rehabilitacji odpowiada ostro „K u .ie r  
Poranny“ , dorzucając do krytyki kilka wiado­
mości, o których opinia publiczna nie została 
dotąd poinformowana:

Jeżeli tłum złożony choćby tylko z kilka­
set ludzi zajmuje p r z e m o c ą  pociąg 1 
bez żadnej opiaty jedaie nim b e z p r a w- 
n i e, a wszystko to dzieje się w chwili p o- 
g o t o w i a zarządzonego na wypadek dzia­
łań w o j e n n y c h  i na linii kolejowej, 
przez którą prowadzone są transporty zwią­
zane z przygotowaniami;

jeżeli dywersja ta odbywa się pod bastem 
wyprawy na Litwę, a tłum jedzie b e z p o ­
ś r e d n i o  na... Warszawę;

jeżeli tłum zaopatrzony jest w k a s t ę -  
t y, drągi i tym podobne narzędzia — 

to zapytujemy co to wszystko ma wspólne­
go z „instynktem i uczuciem” budującym 
„wielkie rzeczy” , gdzie tu poszukiwać „naj­
lepszej intencji” i co to ma wspólnego z „ma­
nifestacją antylitewską” ?

Gdyby tak z całej Polski zaopatrzeni w 
kastety „patrioci” typu „Warsz. Dziennika 
Narodowego” po zajęciu „szturmem” pocią­
gów ruszyli na Warszawę — mielibyśmy w 
groźnej chwili zupełny c h a o s  w  pań­
stwie.

„Warszawski Dziennik Narodowy” broni 
beznadziejnej pozycji. Sprawa jest wyjątko- 

. \vo przejrzysta. To tylko dzieciom można o- 
powiadać bajki i wzruszać je do łez, cnociaż

Ś w i ę t a  mm t a n i o  i w y g o d n i e

w  „PA ŁA C E" ZAK O PAN E
toprezentatyiny Mmmm SO-pokoiowy Botel-Peosiouat
Apartamenty z łazienkami. Zarząd; E. LUSTiCOWlB 
Telefon 16-51. Prosimy o wcześniejsze zamówienia.

w bajce nie ma ani słowa prawdy.
Ale my, ludzie dojrzali, każdą bajeczką nie 

możemy się wzruszać, lym bardzie), jeżeli 
chodzi o najpoważniejsze sprawy państwo­
we. I nie wierzymy dlatego bajce, źe jadąc z 
kastetami na J^itwę przez Warszawę Stron­
nictwo Natodov'e miało „najlepsze intencje” . 
1 że wszystko było podobno poezją. Poezja, 
która oparta jest na bezprawiu i dywersji 
jęst taką samą zbrodnią wobec państwa, jak 
samo bezprawie i dywersja.

Na tolerowanie tego rodzaju „poezji” Stron 
nictwo Narodowe liczyć nie może.

Na tle zarzutów dyicersji, stawianych przez 
endecję Żydom a także niektórym ugrupowam 
nium politycznym, jaskrawo wychodzi na jaw 
faktyczna dywersja. Bo przecież zajęcie prze­
mocą pociągi’ i toru kolejowego w chwili pogo­
towia zarządzonego na wypadek działań wo­
jennych to i oś znacznie groźniejszego, niż t. zw. 
run. który zresztą okazał się wymysłem i  le­
gendą. Zachodzi jednakowoż pytanie, jak do te­
go doszło, jak m ogli endecy doprowadzić do 
,,marszu na Warszawę“ ? Odponiada na to 
„Dziennik Ludowy \ pisząc:

Sprawa jednak nie wyczerpuje się na tym 
ustaleniu roli stronnictwa i obozu, po którym 
zresztą niczego innego spodziewać się nie 
było można. Należy ustalić również odpowie­
dzialność polityczną za to, że podobny wy- 
pzyu reakcji endeckiej stał się w ogóle moż­
liwym w 20 roku istnienia odrodzonego pań­
stwa polskiego. Trzeba zdać sobie sprawę z 
tych przyczyn, kłore do podobnych wydarzeń 
mogły doprowadzić. Wypływają one z dwóch 
źródeł Główną przyczyną lego jest przyjęcie 
przez oficjalną cześć obozu sanacyjnego ide­
ologicznego slanowiska endecji. Z chwilą, 
kiedy obóz sannryjny wyrzekł się ideologii 
państwowej, nakazującej przynajmniej w  ra­
mach warstw uprzywilejowanych utrzymy­
wać solidarność wobec państwa obywateli,

nie zależnie od icb wyznania i narodowości 
i przyjął stanowisko nacjonalizmu, usiłując 
podreperować swoje wpływy przy pomocy 
wojującego antysemityzmu i antyukramizmu, 
endecja chociaż w opozycji stała się najlep­
szą wyrazicielką tej ideologii prawie oficjal­
nej. Pan Koc, czy pan Miedzinskl mogą wy­
chodzić ze skóry i przyjąć najbardziej nawet 
plugawy słownik pogromowy, a jednak nie 
dorównają panu Kowalskiemu, czy Bleicckie- 
mu. Będą zawsze tylko uczniami. Tamci zo­
staną w roli misirzów.

Zrozumiano to poniewczasie, gdy w uchwa 
łach Ozonu stwieruzono, że licytacja z ende­
kami nie prowadzi do celu. Zajęcie endec­
kich pozycyj wywołało nowiem już swoj sku­
tek przez zmniejszenie oporu w procesie a- 
symilacji z endekami poszczególnych funk­
cjonariuszy aparatu administracyjnego i idą­
cego za tym zendeczenia wielu jego komó­
rek Endecki koń trojański wszedł do sana­
cyjnego taboru! Tylko w ten sposób można 
wytłumaczyć zjawiska, jakie dziś w całej 
pełni zarysowały się przed oczyma społe­
czeństwa.

Endecy poczuli się już 17 —  20 marca kan­
dydatami do objęcia steru rządów Jak chcie­
li do tego dojść i co miał przynieść ich tri­
umf, można było wyczytać nie tyle z ich de­
klaracji, ile z tych łomów i drągów, z jakimi 
szlj na stolicę i hulali na jej ulicach. Każdy 
lozumie, że metody endeckie uzmysłowione 
w łomach i pałkach ninsiałyby wywołać w 
kraju natychmiastową reakcję i rozpalić po­
ważną wojnę domową. Endecy pokazaii, czym 
są i udowodnili, że muszą być traktowani ja­
ko czynnik rozkładu i niszczenia siły Polski.

Patrzem  ? przez palce i  przejmowanie haseł 
endeckich mści się, zwlaszcsza, że trudno prze­
licytować Stronnictwo Narodowe w demagogii». 
warcholstwie i  nieodpowiedzialności. W  tej 
dziedzinii trzeba endecji przyznać paimę p ier­
wszeństwa, ale zarazem wyciągnąć u> porę kon­
sekwencje z ,,marszu na Warszawę*'.

O przerażeniu i konsolidacji
W  wielu pismach pojawitu się ostatnio na­

stępująca wiadomość:
W  związku ze wzrosłem antysemityzmu w 

Polsce Żydzi zagraniczni domagają się stwo­
rzenia centrali reprezentacyjnej i uzaiPżniali 
W pewnym stopniu udzielanie dalszej pomocy 
od jej zawiązania.

Właśnie niedawno WTÓciiłi z Londynu z na­

R y e z a ł io u r  ta n ie  
K u ra c je  od  1 m a ła

Informacje;
1 5 5 . -

I W O N I C Z  Z D R Ó J

JADY. W YTWARZAJĄCE STĘ W  JELITACH, usuwa 
pewnie 1 szybko szklanka naturalnej wody gorzkie; 
„FRANCISZKA-JÓZEFA", która należy zażywać codzleu- 
nle lano. Zapytajcie Waszego lekarza.

rad z kierownikami ruchu syjonistycznego 
niektórzy wybitni przedstawi,-jeJe żydostwa 
w Polsce, z zamiarem stworzenia nowej of* 
ganizacji pod nazwą: „Rada obrony narodo­
wej Żydów w Polsce”. Już sama nazwa pre­
cyzuje dążenia projektowanej instytucji J*a 
ona skupić w swych rękach caią pomoc ma­
terialną dla żydostwa, idącą z Anglii i Ame* 
ryki.

Niektóre pisma zaopatrzyły tę notatkę w krry 
czące ty tuły tak n. /?- „Przerażeni Żydzi tworzą 
Radę Obrony Narodowej Żydów“  albo „Konsb 
lidacja Żydów polskich“  i upatrują w tym jakął 
„intrygę żydowską“ . Możemy zapewnić wszyst- 
kich okazujących obawę, że chodzi tu o ścisłe 
porozumienie rozmaitych ugrupowań, będąc* 
warunkiem udzielenia pomocy dla najbiedniej" 
szych Żydów przez pewne organizacje żydoW" 
skie. W każdym razie ani nie jesteśmy „przerw  
żen i" ani też nie tworzymy „Rady obrony". Co 
się zaś tyczy konsolidacji Żydów, to jest to chym 
ba normalny objaw. Nie kto inny, jak właśnie 
Roman Dmowski stwierdził, że najsilniejszyrt 
czynnikiem konsolidacji Polaków były próby 

‘ bojkotu i eksterminacji oraz ucisk stosowany 
przez junkróu pruskich.

Hygiena
Nareszcie jakaś akr ja żydowska, doczekała 

uznania. Propaganda czystości wśród ludnośD 
żydowskiej podjęta przez Toz przyjęta zostd* 
przez pewne pisma antysemickie z c h w a le b n y m  

podziwem. „Dziennik Poznański" i  „Glos N tr 
rod u" zamieszczają na ten temat niemal jednO" 
brzmiące wzmanki, pisząc:

Prasa żydowska propaguje ostatnio wśróo 
swych wyznawców ideał higieny i czystości
Jest to akcja piękna   i co tu gaclać __
żyteczna. I także bardzo zdaje się — pie'  f 
wdzięczna.

Ciekawe, czy Żydzi będą się leraz kąpać*' 

T o  uznanie dla działalności u> propagowani11 
higieny kwitujemy z podziękowaniem. Jeśli zd  
chodzi o obawy zawarte w pytaniu: „CiekuW6 
czy Żydzi będą się teraz kąpać?" —  to są on* 
płanne. Troszczy się już o to Tos, który ma ud' 
dawna chlubną kartę w dziedzinie troski o zdrO- 
wotność ludności żydowskiej, a który często p rt*  
chodzi z pomocą także ludności chrześcijańskich 
Zamiast wyrażania 1$ch obaw przydałaby się t°* 
ka propaganda hygieny wśród c a ł e j  ludność* 
miast i  wsi Polski. Przecież u> statystyce uśj 
wania mydła ludność Polski jest jeszcze w d d  
na jednym z ostatnich miejsc w krajach eurO~ 
pejskich. (JZ&)

„Dzień wielkich Niemiec"
Drugi występ Hitlera w Wiedniu

Po powitaniu wśród owacji tłumów przejeeb** 
kanclerz Hitler do ratusza. W odpowiedzi na 
witalne przemówienie burmistrza Neubachera k*®*

Wiedeń 9. 4. PAT. Kanclerz Hitler przybył dziś
0 godz. 11 rano do Wiednia, kończąc swój propa­
gandowy objazd po Rzeszy i Austrii, który rozpo­
czął się w Królewcu.

Wiedeń przybrał z „kazji jutrzejszego plebiscytu
1 przybycia kanclerza Hitlera wyjątkowo świąte­
czny wygląd. Na nlicach wybudowano cały szereg 
masztów, slupów i wież ozdobionych emblemata­
mi ze swastyką. Na murach rozlepiono niezliczoną 
ilość afiszów, nawołujących do głosowania pod­
czas jutrzejszego plebiscytu za przyłączeniem 
Austrii do Rzeszy. Tramwaje, autobusy, i liczne 
pojazdy oblepione są również propagandowymi 
afiszami. Po ulicach krążą różne kolumny propa­
gandowe. Ilość czarnych mundurów S. S. i zielo­
nych mundurów policji niemieckiej wzrosła w 
sposób widoczny. Po ulicach przeciągają liczne 
oddziały młodzieży hitlerowskiej. Prawie każdy 
przechodzień ma wpiętą odznakę ze swastyką lub 
też słowa „ja. ja“. Liczni przekupnie sprzedają 
odznaki i pocztówki pamiątkowe ze specjalnymi 
stemplami pocztowymi. W witrynach sklepów wi­
dać już mapy ..wielkich Niemiec”. Na jezdni ude­
rza duża ilość nlemiemiecknh samochodów tere­
nowych, malowanych w barwach ochronnych

Kanclerz Hitler przybył pociągiem z Linzu, w i­
tany na dworcu przez dostojników niemieckich 
i austriackich z ministrami Ressem, Goebbelsem i 
Himmlerem na czele oraz przez namiestnika Rzeszy 
w Austrii Seyss-Inquarta i dygnitarzy austriac 
kich.

clerz Hitler oświadczył m. in., że Wiedeń j*^ 
perłą, której on nada należną mu oprawę. Nas*1* 
pnie kanclerzowi Hitlerowi zostało przedstawi"' 
nych 500 narodowych socjalistów, którzy brali 
dział w nieudanym zamachu stanu w 1934 r., ** 
kończonym zabójstwem kanclerza Doilfussa. (Sr16-’ 
śród uczestników tego zamachu 13 powieszono, *** 
szta zaś, która była dziś przedstawiona kancler*0 
wi Hitlerowi, została skazana na dożywotnie i° 
długoterminowe więzienie i dopiero wypadki osł*' 
tnich tygodni przywróciły im wolność. Kancie** 
witał się kolejno z weteranami ruchu naroduW0 
socjalistycznego w Austrii. *

Z  kolei z balkonu ratusza m inister Goebbel 
obw ieśc ił tłumom, źe dzień 9 kwietnia ogłoś*01"  
został po wsze czasy „dniem  w ielk ich  N iem ec “  d| 
uczczenia faktu połączenia Austrii z Rzeszą. 
tym obwieszczeniu rozległy  się dźw ięki syren, W f  
puszczono z klatek 30 tysięcy gołębi pocztowyc j  
c 31 sztafet m otocyklowych z 31 okręgóy RzesM  
wręczy ło  kanclerzow i Hitlerowi adresy hołdown  
cze.

Następnie kanclerz Hitler wśród owacji tłumó'v 
ndał się do hotelu „Imperial", gdzie zamieszkuje-

W ieczorem  kancl. H itle r  w y g ł° s*I przem ówień 
w  hali dawnego dw orca  północno-zachodniego, *•* 
m jka jąc  w  ten sposób kampanię w yborczo-p l° 
scytową.
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M i  szpiegowskie mecie) Rzeszo 
obejmują Anglie!

Rewelacyjne szczegóły o działalności agentów nazistycznych 
w państwach Europy zachodniej

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika*r) L O N D Y N , w  kwietniu.

. N i e  ty lko  sienkiewiczowskie znaki na nie- 
i ziem i stanowią dla uważnego obserwa 

prognozę zbliża jącego się w strząsu  his 
Etycznego. Badacz problem ów współczes­
nych musi posiadać znajom ość odczytyw a 

wielu i  może bardziej skomplikowanych 
^fckaźuików. Jeżeli porównam y „k rzyw e”  i 

zakupna m etali i bawełny w  miesiącach 
^Siadujących z  lipcem  1914, zauważym y, że 
°w oty  towaram i tym i zdum iewająco przy- 
P^Olmają pnącą się w  w yż  n iezdrową limę 
7 ^mu zbrojen iow ego dni dzisiejszych. Lecz  
***• ty lko  wskaźniki ekonomiczne ostrzega ją  
n zhliżaniu się kryzysu. Penetrac ja  w rogich  
f i o ł ó w  w  społeczeństwa pokojow e nabie- 
j** znamiennej intensywności, znowuż przy- 
P°*Uinającej rok  1914.
, N ie trudno się domyśleć, że elementem, 
% y  stw arza groźbę zdecydowanie zbrod- 
^ Z e j działalności antypaństwowej, są N iem  
Jy rozsiani poza granicam i Rzeszy. Ofczywis 

że nie chodzi tu w  te j chw ili o działal- 
szpiegowską i pozostawanie w  bezpo- 

h^dniej zależności od wyw iadu wojskowego, 
f^b lem em  ,który zajm uje opinię publiczną 
^ równo A n g lii jak  i całego św iata je s t  po 
^ b iie  zupełnie legalna akcja  R zeszy w  orga  
**owaniu swych obywateli. N ie  są to  meto- 

nowe. Znanym jest powszechnie oburzer 
3  ja k ie  zapanowało w  całym  św iecie cyw ili 
“Pianym, gdy niemal w  przede dniu wybu- 

w o jn y św iatow ej Reichstag w ydał usta- 
6 o obyw atelstw ie niemieckim. Postanow ię 

j”*  te j ustawy przew idyw ały, że em igru jący 
"*m iec może zatrzym ać swe obyw atelstw o 
’Ł lieckie w  sposób ta jny. komunikując ini-

Pulchne i sm aczne, ba  p ieczone 
na p roszku  do piecz.-nia Daw a. 
D a w a  n iepazo sław ia  posm aku.

'jfita w a
i™  Dr. A Wander S. A. Kraków.J

kontrolu jącą działalność organ izacyj anty­
hitlerowskich. Oburzenie opinii angielskiej 
n ie jest zresztą spowodowane ty lko  kontynu 
ac ją  n ielegalnej działalności po licy jn ej na 
teren ie obcego państwa, ale także szczegóła­
m i rozsadzającej akc ji dokonywanej przez 
N iem cuw  zatrudnionych w  przedsiębiorst­
wach angielskich. Panom  z resoitu  p. Goeb 
belsa nie zbrakło też, ani sprytu, ani pienię­
dzy dla prowadzenia propagandy proh itierow  
sk iej przez... kuchnie. Setki i tysiące dziew­
cząt niemieckich umieszczono po in tensyw­
nym  kursie propagandy w  angielskich gos­
podarstwach domowych, a dużo do myślenia 
daje fak t, iż Berlin  szczególnie zatroszczył 
się o zaopatrzen ie gospodarstw  wysokich  o- 
ficerów  armij i m arynarki stacjonu jących w  
w ażniejszych bazach —  w  służbę niemiecką. 
I  ta  sprawa stała się przedm iotem  interpela­
c ji w  parlamencie.

N iem niejsze oburzenie w  Londyn ie w yw o ­
łała ustawa o re jestrac ji obyw ateli niemiec­
kich, ostatnio rozciągnięta na obyw ateli b. 
Austrii. W  odpowiedzialnych kołach angiels 
kich podkreślają postanowienie ustawy prze­
w idujące utratę obyw atelstw a na wypadek 
odm owy zarejestrow ania się. Pom ija jąc  tę 
sprawę, kwestionariusz niem iecki zwąaca 
uwagę w ładz angielskich na ściśle w ojskow y 
charakter te j re je s tra c ji W ładce h itlerows­
k ie m e zadaw ala ją  się żądaniem podania da­
nych osobistych w łączając oczywista rubry­
kę w yznan iowo - rasową, ale żąda ją  podania 
rodzaju  i  m iejsca zajęcia, stosunku do m iejs 
cowych jacze jek  nazistycznych, odbytego 
przeszkolenia w ojskow ego, posiadania pra­
wa ja zd y  i  znajom ości obcych języków . N ie  
u lega wątpUwości, że Gestapo będzie w  naj­
b liższej przyszłości w  posiadaniu najobszer­
n ie jszej organ izacji szpiegow skiej w  świecie 
a je j  kartotek i obejm ować będą dziesiątki 
tys ięcy nazwisk potencjalnych szpiegów, 
k tó rzy  jeże li nie z  dobrej woli, to  w  każdym  
razie pod groźbą zastosowania wobec „za ­
kładników”  pozostałych w  postaci bliskich 
w  Rzeszy, odpowiednich środków, staną się 
powolnym narzędziem  te j w ytraw nej orga­
n izacji w yw rotow ej.

Dalsza wreszcie afera, k tóra pasjonuje i 
n iepokoi równocześnie poważnie opinię an- j 
gielską, to  sprawa popierania przez N iem cy 
działalności zagranicznych organ izacyj fa ­
szystowskich. Ł ączy  się to  ze znanym i rewe 
lacjam i w  parlamencie belg ijsk im  co do dzia 
łalności t. zw . European Press A gen cy  Ltd . 
z  siedzibą w  Londynie. Ostatnio ujawnione 
skrom ne na razie szczegóły wym ownie wska 
żu ją  na rozm iary spisku, k tórym  N iem cy pra 
gną Europę rzucić do swych stóp. T . zw. E u ­
ropean Press A gen cy  została założona przez 
niem ieckie m in isterstwo propagandy dla fi-

Z d ą ż y c i e !!

P R E C Y Z Y J N Y  Z E G A R E K

R E C O R D -G E N E W A
N I G D Y  N I E  Z A W O D Z I

mieckich, zaproszono do Gravesend dwu pra 
wników  niemieckich, adwokata von der Gol- 
tza i znowuż tego  samego pana dra behm a. 
Już w  czasie podróży tych panów pękła bom 
ba w  parlamencie belgijskim  z  rewelacjam i 
o  finansowaniu prasy faszystow sk iej. N im  
panowie z  Berlina dojechali do portu angie! 
skiego, w ładze portow e o trzym ały nakaz H o­
m e O ffice ’u nie wpuszczania „m iłych ”  gości 
na terytorium  w ysp brytyjsk ich. Jak n ie­
pyszni odjechali ci ważni panowie tym  sa­
m ym  okrętem , nie zdając sobie sprawy jaką  
„przysługę”  oddaje im ambasada h itlerows­
ka, dezawuując ich rzekom o pryw atny p rzy ­
ja zd  protestem  przeciwko ich niewpuszcze- 
niu.

A k c ja  taka wyraźnie wskazuje jaką  w agę 
przyw iązyw ali N iem cy do powstania nowej 
p lacówki zbro jen iow ej A n g lii pod łaskawym

^®terstwu spraw wewnętrznych w  Berlin ie 
j e d n i ą  deklarację. Pam iętne są także
^ “ tk i te j perfidnej akcji, jak ie okazały się uieuucuajs u iiu arasŁnu  piuj^agauuy uia ri- 
^  Ocenie lo jalności osób pochodzenia niemiec nansowania i obsługi zarówno pewnej części 
ęj& o  w  krajach  im igracyjnych . B y ł to  także prasy francuskiej, prasy M osleya, ja k  i dla 
^ k o m it y  wskaźnik, że N iem cy przygotow u  założenia w ielk iego dziennika antykomunis- 

s*§ do zakro jonej na o lbrzym ią skalę dzia* tycznego  w  B e lg i i  Spółka ta  prowadzona by  
hości szp iegow sk iej. 1 ła  przez jednego  z  bardziej znanych solicy-

ę/phgielska opinia publiczna je s t  poważnie ta torów  londyńskich oraz przez n ie jak iego 
j^ e p o k o jo n a  praw ie co dnia u jawnia jący- j dra  Behma, adw okata berlińskiego. Równo- 
^  szczegółam i w yw ro tow e j dzia ła lności' cześnie jednak dyrekcja  te j agencji była 
ty. 5® tu  niem ieckiego na terenie w ysp  b ry - 1 identyczna z  k ierow nictw em  now ej fabryłd  
Uel i-1* ^ nane s 4 i uż z te legram ów  interpe- ■ g liceryn y  i  produktów  kwasowych założonej 
Djej umieralnego posła M andera dotyczące | n iedawno w  Gravesend pod nazwą „B ritish  

'?£auiej działalności Gestapo. Odpowiedź G licerine M anufacturers L td ” . „D ziw n ym ”  
kard ra sPraw  wewn. sira S. H oare była zbiegiem  okoliczności całość m aszynerii zos- 
Jest Z°  u tro^na> niemniej jednak w iadom ym  tała zakupiona w  Niem czech, ponieważ „n ie 
W ’ 12 ^ ° me O ffic e  pilnie obserwuje tę  wy- m ożna”  było nabyć odpowiednich maszyn na 

ową akcję, m ającą na celu nie ty lk o  miejscu. Pon iew aż chodziło rzekom o o  uregu 
obyw ateli niem ieckich, ale w prost lowanie zap łaty  za m aszyny w  m arkach nie-

,-*uiową
kontrolę

PIĘKNE KOSZE ŚWIĄTECZNE
, u ż  u d  z ł .  1 2 .—

nos
Kawę. herbatę, czekolady, Ś L lW O t l lL Ę  W IN A  
i ’ A L E 8T V Ń S K lE , U Ę l i lŁ K S n lh ,  oraz wiela 

innych artykułów paschalnych poleca

PERLBERGER & SCHEKKER
b r a k ó w ,  ( i r o d i k u  4 8  t e l e f o n  1 0 3 - 0 8

patronatem  zjednoczonych faszys tów  n ie­
m iecko - belgijskich. P ro jek t pana Goebbel­
sa był w  rzeczy samej bardzo prosty. I  sub­
wencjonowanie prasy gadzinow ej ma sw oje 
granice. Zam iast stałego zasilania dewizam i 
przekupionej prasy, powstał w  Berlin ie p ro­
jek t stworzenia „sam ow ystarcza lnej”  (o czy ­
w ista finansow o) prasy w yw rotow ej. W  tym  
celu stworzono poważne przedsiębiorstwo, 
k tó re  w  czasie gorączk i zbro jen iow ej musi 
dać poważne dochody. W yposażeniem  tego 
przedsiębiorstwa zajęli się h itlerowcy, dając 
całość maszynerii. -Resztę zapłacili be lg ijscy  
zwolennicy p. D egrelle ’a. W  ten  sposób po 
jednorazow ej wpłacie zabezpieczono prasie 
gadzinow ej pewny dochód w yciągn ięty  ob fi 
cie z  kieszeni angielskiego podatnika, co na- 
pewno nie m artw i zbytn io  p. Goebbelsa. P o ­
za tym  N iem cy w  wypadku udania się te j 
im prezy w eszliby w  posiadanie bardzo w aż­
nej ga łęzi przemysłu, k tóra  za jm u je się nie 
ty lk o  popraw ą ce ry  pięknych pań... „D ziw -

(Dokończenie na str. 8 ) .



6 „N O W Y  D ZIE N N IK " niedziela 10 kwietnia 1938

DR I. SCUIPPER 20 lat HABIMY (1918-1938)
Z  okazji występów Habimy w Krakowie

Ron ina jako Judyta tv „U rie lu  Acosta".

Teatr —  kwuca, wspólnota opętanych ideą 
pracy. W yją tkow y teatr. N ie tylko w  dziejach 
teatru żydowskiego. W yjątkow y, także w  ogól­
nej historii teatru.

Było ich przed 20-tu laty dziesięciu. Dzie­
sięciu entuzjastów sztuki scenicznej. Dziesiąt­
ka pobożnych, tworząca wedle uświęconej tra­
dycji żydowskiej — gminę „m inian". Dziesiąt­
ka... dyletantów. Ożyw iał ich jeden cel: służba 
u ołtarza Melpomeny. N ikt z nich nie myślał o 
laurach scenicznych, o blasku, sławie. N ikt z 
nieh nie myślał o sobie. W szyscy marzyli o 
scenie, o pierwszej scenie hebrajskiej. Opętani 
ideą, dajmonem, uważali siebie za instrument. 
Byli skromni, cisi, ofiarni. Byli glebą, paloną 
—  jak  ziemia palestyńska — żarem słońca —  
idei, glebą, spragnioną dżdżu. Zw rócili się do 
otoczonego aureolą sławy Stanisławskiego. 
Zw rócili się po technikę gry, po doświadcze­
nie. Mistrz nie odmówił. Dał im swego ucznia 
pomocnika, Wachtaugowa. 1 stało się coś cał­
kiem osobliwego: zatarła się granica, znikł na­
uczyciel, znikli uczniowie, powstała gmina, w 
której wszyscy byli nauczycielami i uczniami 
zarazem.

Żadnej tradycji. N ie pomoże doświadczenie 
innych. Żadne „ izm y "! Gra zespołowa, natu­
ralizm, kultura oratorska, plastyka... Wszystko 
to piękne i dobre. Lecz nie zaspokaja. T o  i je ­
szcze coś nadto! A  może tylko to „coś,“  to no­
we, które tkw i gdzieś w  nieświadomości, w 
krwi, w  „rasie" i trzeba je dopiero na wierzch 
wydobyć?!

Nieodżałowany W achlangow odgadł zadanie: 
zamiast uczyć, studiował to „coś", co leżało we 
krw i uczniów, sondował ich głąb. A ż pojął, że 
ci opętańcy, to szczególny materiał. Że szkoła 
mistrza Stanisławowskiego nie może być ich 
szkołą. Że dla tych ludzi przestrzeń nie jest o- 
toczeniem —  „m ilieu ", a czas — zszeregowa- 
niern chwil. A le że dla nich przestrzeń i czas 
są centrami energii, dynamiką. Że zatem gra 
sceniczna, ich gra sceniczna musi być rytm icz­
nym wyładowaniem sił duchowych, przemia­
ną ich potencjonalnej energii w  kinetyczni}. I 
bodaj, czy byłoby się udało reżyserowi — ucz­
n iow i i uczniom — nauczycielom wydobyć to 
nowe „coś", gdyby nie przyszedł z pomocą au­
tor osobliwej sztuki żydowskiej, która wkrótce 
miała się sLać rewelacją „europejską", słowem: 
gdyby nie Ań-ski i jego „Dybuk". W nikliwość 
Wachtangowa, opętanie „habim owców" i ten 
bodziec najsilniejszy: „D ybuk" Ań-skiego, sztu 
ka, czerpiąca soki z folkloru żydowskiego i w i- 
zy j chasydzkich — to wszystko razem dopiero 
Utorowało drogę „H ab im y" do nowego stylu 
gry, do gry „habim owej".

Habima odnalazła się, znalazła swą istotę 
w  grze — że tak powiemy —  supernaturalisty- 
cznej. Założeniem gry w „Dybuku", nigun —  
melodia. Gra zaś sama polega na rozprowa­
dzeniu lejm otywu w różnych rytmach. Akto­
rzy, maski, dekoracje, rekw izyty — wszyscy i 
wszystko dostrojone do lejtmotywu. Struny 
te j samej harfy. Gdy zagra jedna struna, za­

drży druga i dalsza i na swój sposób rozprowa­
dzi ten sam „nigun". Współdrganie — duch 
wspólnoty, duch „kw ucy" — manifestuje się w  
każaym słowie, w  każdym ruchu. Gra czyni 
miejscami wrażenie, jakby z jednego aktora 
przenosiły się iskry do drugiego. Albo jakby 
jeden był echem drugiego (n iezwykły Fried- 
land — gabaj cadyka, echo mistrza).

*  *  *
Pierwszy etap rozwoju Habimy zakończył 

się „Dybukiem ." Był to punkt szczytowy.
Na szlaku po przez diasporę stopniała kwu­

ca: odpadł W ardi i jego żona, Chaja Grober, 
odpadli, jak gałęzie, oderwane od pnia, i... zwię 
dli. Podzielili los „odszczepieńców". Glebą ich 
była kwuca, poza kwucą stali się... zerwaną 
struną. Reszta wytrwała w  wspólnocie i dobiła 
tam, gdzie ostatnia stacja chaluców —  do Pa­
lestyny.

Z  napięciem czekaliśmy na nowy punkt szczy 
towy. Tym , czym był Wachtangow w  pierw­
szym etapie, stał się dla Habimy genialny D iky 
w  drugim je j etapie rozwoju. W  etapie pales­
tyńskim. Pierwszym i dojrzałym i owocami no­
wych zmagań, tym razem już w  zetknięciu z 
ziemią ojców, były. komedia Szal om-Alej che- 
ma „Skarb" i Calderona „Korona Dawida." W  
„Skarbie" —  jakby ostatnie spojrzenie na dia­
sporę (spojrzenie z wysokości Karm elu), w 
„Koronie Dawida" —  pierwsze spełnienie daw­
nego snu: przejście do tematyki biblijnej. Gro­
teska i... misterium biblijne. 1 zaraz potem: po­
stacie biblijne, ognisty Amnon, dziewica —

SPOŻYWCZO-CHEMJC/NE WKrADY-PRZEM-HANDl
spółka .•0'WAwrMife fflwwifuzi/ki Nosi*':

W arszawa, K toiiAsk i 9.
Polecamy uasze znanej dubroci wyroby

proszek do pieczenia „ L I L I P U T "
cukier wami.nowy, olejki do p.cczema i Ł  p. 

na nadchodzące święta w.elkanocne

HD B *7

grzesznica Tamara, lew Dawid, lwiątka —  sy* 
ny Dawidowe. Zatętnił W schód! Odsłoniły si§ 
granitowe pokłady duszy wschodu. „Czyhający 
na Boga" Rosjanin D iky stał się wymarzonym 
reżyserem habimowców. Znikał nu całe tygod­
nie w  pustyni, wałęsał się po górach palestyn- 
skicli, uciekał do beduinów i derwiszów, napy' 
chał sobie nozdrza rozpalonym piachem pustyń 
nym, szalał z derwiszami, wchłaniał w  siebie* 
pożerał wschód, ten nietknięty cyw ilizacją eU' 
ropejską. K iedy wracał do kwucy, do oczekują* 
cych go habimowców, był majestatyczny i wy­
zywający, jak góry Jehudy, gorący jak połud' 
nie koło jeziora Kineret, to znowu zimny, ja*

MAJ LEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG

Vv (U S.UueZ' jUnu o * ttU /iLUilU

________________  — —  iaJO/9
noce jerozolimskie. W racał do kwucy by #** 
brać chaluców w  strony, w  których w idział bo­
haterów z misterium Calderona. I powstało Wi' 
dowisko, jedyne w  swoim rodzaju. Habima sta 
nęła na nowym szczycie: chłodny klasycyzm* 
koturnowy, odmierzony, mocno wciśnięty ^ 
ramy z nieodłącznymi „tyradam i" —  jako tło* 
a na tym tle —  orgiazm zapierający oddecb* 
dynamika, rzucenie aktora na fale własneg0 
temperamentu zajaśniała trójgwiazda Habimy* 
Rowina, Meskin i Finkiel. Rowina —  melo­
dia z „Żyda wiecznego tułacza" i „Dybuka** 
przemieniła się w  żyw ioł, który dyszy żarem 
pustynnym, spala siebie i otoczenie. —  Habim* 
osiągnęła drugi punkt szczytowy swej gry.

„D ybuk" i „Korona Dawida" —  dwie w ić ' 
kie manifestacje kwucy teatralnej. W  „DybU* 
ku" zrównanie wszystkich członków kwucy 
w obowiązkach i prawach, współdrganie w  ta** 
lejtmotywu. W  „Koronie D aw ida": Kwuca j a'

PŁASZCZE gumowe i impregnowane
„P R Z E M Y SŁ  - L N C L E U M

K R A . ÓW . K Y A E K  GŁ. 10.

ko tło dla indywidualności (indywidualność* 
nie indyw idualizm ów), kwuca jako gleba, J 
której wydobywają się żyw ioły. W  „Dybuku 
—  związanie jedną melodią, rytmem. W  »K ° ' 
ronię Dawida" —  wyłamie się lejtmotywu, na­
rodziny indywidualności.

A  potem...
Potroił się bez mała repertuar: Jest i Szek­

spir i Molier, z żydowskich zaś autorów przy­
był Sekler i Feuchtwanger („Ż yd  Suess"). .Ha- 
blina pomyślała o „chiebie codziennym", O 
„żelaznym repertuarze", który pielęgnuje kaZ'  
dy teatr reprezentacyjny, pomyślała o klasy­
kach dramatu światowego, nie zaniedbują^ 
przy tym sztuki rodzimej. Spróbowała też siBen-Chaim jako Ben-Akiba
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Nieznane osiedia żydowskie 
w Afryce północnej

Wśród żydowskich kowali w pustynnej wiosce
(Od naszego specjalnego wysłannika) TR YFO LIS , w  EwfetnTu.

Po kilkudniowym pobycie w Trypolisie nad­
szedł wreszcie czas, by wyruszyć wgłęb Libii. 
Przede wszystkim interesuję mnie te okolice, 
w których znajduję się znaczniejsze osiedla ży­
dowskie.

Przed wyjazdem moim do Afryki północnej 
słyszałem już o Żydach żyjącj ch w jaskiniach 
Libii. Wspomniał o nich Prof. Slousch w swej 
pracy historycznej o dziejach Żydów w kra­
jach Afryki północnej. Od czasu gdy uczony 
ten przeprowadził archeologiczne badania w  
Libii, minęło jednak prztozło dwadzieścia lat. 
Ciekaw zatem byłem. Jak się sprawa dziś przed 
stawia, czy Jaskinie w głębi Libii cięgle jeszcze 
nieprzystępne sę dla nowoczesnej cywilizacji. 
Zwróciłem się po informacje do gminy żydow­
skiej w Trypolisie. Wiele jednak nie mogłem 
się Urn dowiedzieć. Żydzi trypolitańscy nie wy 
kazuję większego zainteresowania dla Żydów 
zamieszkałych w głębi kraju Już na samym po 
graniczu Sahary. Zdołałem jedynie ustalić, że 
*  Tygrinną (nazwa miejscowości, w której ży­
ję  Żydzi-jaskiniowcy) nie ma połączenia kole- 
juwego ani autobusowego. Tego samego wie­
czoru Jeszcze zamówiłem dorożkę automobilo­
wą w jednym z miejscowych garaży, bj na­
stępnego dnia wyrusz^ ć w tę niecodzienną dla 
mnie drogę.

O godzinie 6 rano, prawie ze wccnodem słoń­
ca, wyjeżdżamy z Trypolisu. Szofer jest W ło ­
chem. Służył w armii włoskiej podczas kampa­
nii abisyńskiej, , której wziął udział przez ca­
ły czas wojny. Po demobilizacji zatrzymał się 
w drodze powrotnej z Etiopii w Trypolisie. Mia 
sto spodobało mu się i postanowił tu pozostać. 
Jako były kombatant, bez trudnoćci uzyiAał 
koncesję na prowadzenie garażu. Zrozumiał, 
że w kraju o wyśmienitej sieci szos, garaż po­
winien prosperować. Koncesja jest w dzisiej­
szych czasach rzeczą będż co bądź bardzo waż­
ną, ale dla założenia podobnego interesu po­
trzebne są znaczne inwestycje. Rozejrzał się za 
wspólnikami i wkrótce ich znalazł w postaci 
dwóch bogatych Arabów. Obliczenie Włocha 
było słuszne, dziś Jest bowiem współwłaści­
cielem jednego z największych garaży w Libii, 
a kilkadziesiąt najnowocześniejszych aut jest 
stale w ruchu.

Mimo to Armando (nazwisko Włocha, o któ­
rym w tym wypadku mowa) nadal sam pra­
cuje i z największą rozkoszą prowadzi samo­
chody po przez dalekie przestrzenie Libii. Po­
kochał ten nawpół dziki jeszcze kraj, jako swą 
drugą ojczyznę.

Armando zachwycony jest pięknem okolicy, 
przez które mknie obecnie nasze auto.

Znajdujemy się na szerokim szlaku prowa­
dzącym po przez oazę trypolitańskę. Okolica

swych w  sztukach „salonowych". W szystko to 
bardzo poprawne, dostojne, a może aż nadto 
dostojne. 1  ma się czasem wrażenie, że czasy 
Wachtangowa, D iky ‘ego ju ż się stały legendę 
i że ży je  się. już tylko ciepłem tej legendy. Sły­
szy się żale: owe charakterystyczne skargi na 
brak odpowiedniego repertuaru, jak  gdyby 
w  okresie Wachtangowa i D iky‘ego repertuar 
był odpowiedniejszy, bogatszy...

Nareszcie p-zem ówiła biblia w  całej swej 
monumentalności i prostocie. Przedstawienie 
—  mit, nabożeństwo. D iky pchnął Habimę ku 
biblii przez Calderona.

Czy dalsza droga Habiiny wieść będzie, jak  
poprzednio, per aspera ad astra, powątpiewać 
może tylko ten, kto nie w ierzy w  ożywcze siły, 
spływające na człowieka żydowskiego przy ze­
tknięciu się z ziemią żydowską. Takich zaś jest 
coraz m n ie j!

FABRYKI TOTEK

W OBRONIE. ŻYCIA
'K C i lC Ą U f ,  U / M p C  f a - O r U s

W  O B R O N I E  Z D f l U W l A

KWAŚNIEWSKI 1 F. PACFCLCZYK w  WARSZAWIE

olśniewa przejezdnego przebogatą zielenią i 
niezwykle bujną roślinnością. Widać, że natu­
ra pełną garścią obdarzyła tu ziemię swymi bo 
gactwami.

Przejeżdżamy przez bramę i mijamy mur o- 
taczający część oazy.

Mur został pono wzniesiony przez samych 
Włochów po ich wkroczeniu do kraju 1 słu­
żył w pierwszych czasach jako oastion obro­
ny przed napadami tubylców. Napady te —  o- 
powiada mi Armando o tym co słyszał od In­
nych —  powtarzały się z pewnymi przerwami 
do końca roku 1930. Później nastąpił zwrot. 
Władze nasze zdecydowały się wreszcie na e- 
nergiczne wystąpienie i uchwyciły Arabów za 
łby. To pobkutkowuło. Od owego czauu ład i  
porządek panują w kraju tym.
Armando korzysta ze sposobności, by wyłusz-

czyć swój własny pogląd na kwestię arabską. 
Sądzi, że ma pewne doświadczenia w tym kie­
runku, chociażby na tle jego stosunków han­
dlowych z wspólnikami swymi.

—  Arabowie —  twierdzi Armando —  dopóty 
są silni, póki przypuszczają, że partner jest sła 
by. Skoro przekonają się jednak, że partner nie 
zamierza im folgować, od razu zmieniają tak­
tykę. My, koloniści włoscy, staramy się, w myśl 
poleceń otrzymanych od naszych władz zwierz­
chnich, respektować zwyczaje i tradycje arab­
skie. Unikamj też obr izy uczuć reiigijn} ch lu­
dności muzułmańskiej, ale biada Arabowi, któ 
ry odważyłby się podnieść rękę na Włocha... 
Do nas —  twierdzi Armando —  Arabowie od­
noszą się z pełnym szacunkiem, bo wiedzą, że 
chociażhy najmniejsza próba sprzeciwiania się 
rozkazom naszej władzy, będzie bezwzględnie 
stłumiona. U nas —  podkreśla Armando z du­
mą —  nie zdarzą się podobne wypadki jak pod 
władzą Anglików w Palestynie...

Szerokie liście kaktusowe po obu stronach 
szosy powstrzymują fale piaskowe jakie wiatr

towanej szosy. Nieco dalej lśnią białe domkł 
koloni. w otoczone palmami. W  sąsiedztwie 
znajdują się zazwyczaj plantacje pomarańcz.

Oaza Trypolisu rozpościerająca się wzdiul 
wybrzeża nie sięga wgłąb kraju dalej aniżeli 
6— 8 k m , ale wiosną jest to istny raj na zie­
mi. Wody jest tu podostakiem, opady są dość 
znaczne, a ziemia oa.dzo urodzajna.

Zbiory trwają bez przer y prawie przez ca­
ły rok. Sputyka się tu wszelkiego rodzaju drze­
wa owocowe, brzoskwinie, palmę daktylowe, 
figi, plantacje pomarańcz, cytryn, ponadto pra- 
wie zawsze Jest dobry urodzaj na pszenicę, Ję­
czmień, kartofle i td, Nie biak też plutancji ty­
toniu. Armando zwalnia tempo. Jesteśmy upo­
jeni pięknością natury, rozkwitłe krzewy roz­
taczają dookoła miłą woń.

Wkrótce zbaczamy jednak z głównej azoay.
Wjeżdżamy do wioski Amrus, zaml—zkałej 

prawie wyłącznie przez Żydów,
Zdaleka dochodzą do naz^ych uszu odgłosy 

uderzeń młotów, W  .*..nrus żyje przeszło dwie­
ście rodzin żydowskich, wioska posiada jednak 
około 50 kuźni. Amrus —  to słynna wioska ko­
wali żydowskich. Arabowie wiedzą, że lepszych 
kowali aniżeli w Amrus nigdzie nie znajdą. Ży­
dzi z Amrus słyną też ze swej pracowitości i 
zręczności. Silne muskuły, cera mocno opalo­
na i atletyczna budowa ciała —- oto typ Zyda 
'.mruskiego. Wchodzimy do kuźni. Młoty pa­
dają na rozpalone żelazo, lakry rozlatują się, 
a ludzie tak tu są zaharowani, że szkoda im 
chwili czasu na rozmowę z przybyszami. Żydzi 
amruscy lą czymś zgoła odmiennym aniżt li roz 
leniwione otoczenie arabskie.

Kowale amruscy naprawiają wozy, produku­
ją wszelkiego rodzaju narzędzia domowe u nich 
też znajdują się składy starego żelaziwa.

W e wiosce panuje ruch jak w  mieścinie, a 
Armando ma ni ilada zadanie: poprowadzić 
maszynę po przez szosę, którą rój dzieci obrał 
sobie jako wygodne miejsce zabaw.

Żydzi amruscy odznaczają się pobożnością, 
jak zresztą w ogóle Żydzi libijscy, zbierają się 
codziennie na modlitwę w bożnicy, mimo to 
nie wiele wiedzą o żydostwie.

Po wydostaniu jię z wioski znajdujemy się 
znowu na głównej szosie.

Wykraczamy szybko poza teren oazy, zmie­
nia się też krajobraz.

Gospodarstwa kolonistów są coraz rzadsze. 
Zaczynają się stepy.

Miejsce drzew owocowych zajmuje tu. drze­
wo eukaliptusowe oraz gdzie nie gdzie karło­
wata akacja australijska.

Mija godzina, dwie.
Obraz s‘aje się co raz bardziej jednostajny.
W  rzadkich tylko odstępach czasu spotyka 

się A iaba jeżdżącego na swym mnie. Skwapli­
wie podnosi rękę dla pozdrowienia przejezd­
nych. Nieokrzesany przedtem Arab pustynny 
przyzwyczajony został do uległości. Poza tymszusy puwanzymuję mie piasnuwe j .Kie wiatr i przyzwyczajony zostaf ao uległości. Poza tyn 

pustynny przynosi z sobą, od zasypania asfal- J mijamy po kilkadziesiąt kilometrów i nie spo
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H ERBATA  „ R Ó Ż A  CESARSKA" finny KIACH TA JEST NAJLEPSZA
tykamy iywej duszy. To Jest właśnie Libia. 
Poza oazami kraj piaszczysty i pustynny spo­
czywa w  martwym milczeniu. Skamieniała i po 
części pokryta piaskiem gleba nie sprzyja eg­
zystencji żyjących istot.

Około południa ukazują się kontury pasma 
górskiego.

Jesteśmy niedaleko Garianu! —  oświadcza 
szofer, który przyspiesza bieg samochodu.

Zjeżdżamy w dolinę, po  chwili serpentyno­
wą drogą zaczynamy się wznosić coraz wyżej 
po grzbiecie Dżebel-Garian. Ze szczytu sąsied­
niej góry spozierają ku >iam trzy litery wycio­
sane widocznie z kamienia i zestawione w sło­
wo „Dux“. Jest to jedyne znamię przypomina­
jące, że nad tymi pustymi skałami sprawuje 
władzę Italia.

Gdy auto nasze po przekroczeniu szczytu pa­
sma górskiego zaczyna znowu zjeżdżać w  dół, 
mamy przed sobą miasto Garian.

Na pierwszy rzut oka kilka większych bu­
dowli. Są to gmachy włoskiej administracji. 
Garian jest bowiem głównym ośrodkiem więk­
szego okręgu pustynnego.

Dalej następują koszary wojskowe, a  do­
piero w dalszym pianie pojawia się kilkanaś­
cie domków tubylczych.

Pierwsza nasza droga w Garian prowadzi do 
małej gospody włoskiej, gdyż obaj odczuwamy 
już potrzebę pokrzepiającego posiłku.

Młoda czarnooka Włoszka zjawia się na na­
sze spotkanie z mile brzmiącym:

—  Bon giorno, sigaorL„ Bardzo prosimy, po 
przejażdżce przez pustynię, obiad nasz dosko­
nałe smakuje...

W  tym wypadku słowo zachęty są zupełnie 
zbyteczne.

Zasiadamy do stołu i Armando chciwym 
wzrokiem wyczekuje już kelnera.

Z  M O D Y  Kropki, grochy, kółka...

ISCHREIBER, Floriańska 32
I OLBRZYMI WYBÓR WEtEN KMUOIIIYCH i M<SR«HCfflYCH

Macki szpiegowskie 
Trzeciej Rzeszy

(Dokończenie ze str. 5-łej)

nym” dalszym zbiegiem okoliczności po re­
welacjach belgijskich i po odesłaniu do do­
mu germańskich adwokatów European Press 
Agency Ltd. zbankrutowała, nie zapłaciła 
swemu naczelnemu redaktorowi francuskie­
mu ani grosza, a je j jedyny angielski dyrek 
tor... znikł. Zaniepokojony takim obrotem 
sprawy belgijski gauleiter p. Degrelle zjawił 
się nagle w Londynie ze swym naczelnym 
doradcą finansowym p. Wyns, który dow 
cipnie łączy w swym ręku resort finansowy 
i... spraw zagranicznych, tak jakby obie te 
sprawy były wzajemnie od siebie zależne. To 
oczywiście nie przeszkodziło obu panom przy 
sięgać na brodę Mahometa, iż rexiści nie o- 
trzymali 110,000 Ł. Co do niższych kwot, 
oczywista żadnych zaprzeczeń nie było. Ale 
w miejsce kwitów na odbiór sum, okazał p. 
Degrelle wywiad z „Daily Telegraphem” , w 
którym powiada tak: „Co do sprawy Eupeh 
i  Malmedy cedowanych na naszą rzecz przez 
Niemcy, będziemy napewno przygotowani do 
dyskusji, gdy odpowiedni czas nadejdzie. 
Jeżeli okaże się wśród części mieszkańców 
prawdziwa chęć powrotu do Niemiec, oparta 
na założeniach rasowych, wtedy napewno 
rozpatrzymy sprawę spokojnie i bez ner­
wów” .

Trudno oczywista spodziewać się od p. 
Degrelle’a oświadczenia co do wyników kon 
ferencyj londyńskich, niemniej jednak moż­
na być pewnym, iż większość rozmów poś­
więcona była problemom ratowania kokoso­
wego interesu glicerynowego i reorganizacji 
finansowej agentur hitleryzmu zagraniczne­
go.

Na tym kończy słę na razie dawka rewe­
lacji, jaką zaskoczono publiczność brytyjs­
ką o funkcjonowaniu jednej z najniebezpieez 
niejszych organizacji wywrotowych i anar­
chistycznych jaka zna historia świata. Prze­
chodzi przez świat krzyk ostrzeżenia: Strzeż 
cie się narody —  Niemiec chwyta za gardło!

ARGUS. I

(s) Już przed kilkoma sezonami materiały w 
kropki owładnęły modą i cieszyły się jak najwię­
kszą sympatią naszych pań. AJe każdorazowa mo­
da ma krótki żywot, odradza się jednak zazwy­
czaj po kliku latach. N

Obecna moda letnia będzie stała pod znakiem — 
muchomoru. Tafty, jedwabie i cienkie materiały 
wełniane ozdobione będą różnego rodzaju punkta­
mi, groszkami i kółkami. Materiały te są bardzo 
żywe i pogodne i nadają się na każdą porę dnia. 

Oto kilka najnowszych modeli:

bez względu na to, co ją w danej chwili pochłania: 
dom, praca, sport czy zabawa —  znalazła w Beni- 
gninie wszystko, co Jej cerę znakomicie oczyszcza 
i odświeża, i co jej nadaje ciągle blasku i powabu. 
Ileż zyskała czasu, nerwów i pieniędzy! 

BE N IG N INA  KREM, M YDŁO, PUDER.

Pierwsza rycina, to suknia żakiecików*, zwią­
zana przy szyi i w pasa* na kokardki. Do tego 
sza] jednokolorowy, gładki 

Drugi nasz model, to suknia z bolerklem. Spód­
niczka układana we laldy, rękaw szeroki, trzy- 
ćwierciowy, też we fałdy, bluzeczka Jasna, gładka.

Trzeci, to lekki płaszczyk względnie narzutki 
czarno biała, noszona na gładkiej, skromnej suk­
ni czarnej albo białej.

Czwarty nasz model, to suknia popołudniowa, 
z przodu marszczona.

Co do kolorow, to poza zawsze modnymi czar­
no-białymi i granatowo-białymi, przyniesie n<un 
moda letnia wielki wybór żywych i kontrastują­
cych kolorów. Wielkie domy paryskie lansują 
bieu z jasno zielonymi, pastelowymi groszkami, 
wiśniowy z punkcikami piaskowymi i modny śliw­
kowy z kropkami w „przybrudzono,, różowym.

A. P. CZECHOW O M Y Ł K A
Ilja  Sergiejewicz Pep łow  i jego żona K leo­

patra Petrowna stali pod drzwiami, nadsłu­
chując gorliw ie. Tam  za drzwiami m iały w  
małym pokoiku nastąpić oświadczyny miłosne 
m iędzy nauczycielem Szupkinem a ich córką 
Nataszą.

—  Połknie wędkę! —  szeptał Pepłow, drżąc 
z niecierpliwości i zacierając ręce. —  Uważaj 
tylko dobrze, Petrowna, gdy zaczną m ów ić o 
uczuciach, zdejm  natychmiasa ze ściany iko­
nę, a potem wejdziem y do pokoju, by dać na­
sze błogosławieństwo... Jakoś to już pójdzie... 
Błogosławieństwo z ikoną jest wiążące i nie­
złomne... N ie można się wykręcić, nawet jeś li 
się pójdzie do sądu.

A le  tam za drzwiam i toczyła się następująca 
rozm ow a:

—  Poco te głupie żarty —  m ów ił Szupkin, 
pocierając zapałkę o swe spodnie w kratki —  
nie napisałem do pani żadnego listu!

—  Jakżeż jednak mogłabym znać charakter 
pańskiego pisma! —  roześmiała się ironicznie 
dziewczyna, która uroniła klika łez, ale zaraz 
sięgnęła po lusterko. Natychmiast poznałam 
pańskie pismo. A  co dziwniejsze: Pan chce 
być nauczycielem kaligrafii, a pisze tak, jak 
gdyby kurza łapka przeleciała przez papier. —  
Czego już pan może nauczyć, jeś li pan sam tak 
szkaradnie pisze.

—  Hm !... N ic nie szkodzi. P rzy  nauce kali­

gra fii nie chodzi wcale o pismo, chodzi tylko 
o to, by uczniowie nie zasnęli. Głupstwo pis­
m o! Jednemu z uczniów daje się linią po łbie, 
a drugiemu powyżej kolan... Co za głupstwa 
pani wygaduje. Nekrasow był, jak wiadomo, 
pisarzem, ale jak  on pisał! Można przekonać 
się, gdy się bierze jego dzieła zbiorowe do ręki.

—  Tak, ale to był Nekrasow, ale pan... —  
(w zdycha). Z największą przyjemnością w y­
szłabym za pisarza, bo tenby wciąż układał 
wiersze na m oją cześć.

—  W iersze ja  też mogę pisać, jeś li pani so­
bie tego życzy.

—  A  o czym, jeśli wolno wiedzieć?
—  O miłości... O głębokich uczuciach, o pię 

knych oczach pani. Gdy pani je  czytać będzie, 
będzie się pani zalewać łzami. A  potem czyż 
będę m ógł ucałować rączkę pani?

—  Na co właściw ie mamy czekać, może pan 
to teraz już uczynić!

Szupkin zerwał się i rzucił się ku okrągłej 
świeżym  mydłem pachnącej rączce.

—  A  w ięc tak, zdejm  ikonę —  nalegał Pep­
łow, trącając żonę. Zbladł ze wzruszenia, * * “ 
pinając surdut. W ejdźm y! Hop!

I nie wahając się ani sekundę, otworzył 
drzwi.

—  M oje dzieci —  wykrztusił, otw orzył ramio 
na, a następnie w ytarł oczy. Niech was Bd i  
pobłogosławi moje dzieci.... Bądźcie szczęśliwi
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C k lE h O  WIERSZE

PLEBISCYTOWE DEDYKACJE
K o m e t a

Znów śmierć samobójców koń  
W Wiedniu dziś życie —  to chw ilk i 
Sprawdzi się wreszcie, wilk nosił 

 niosą już wilka.

Ministrowi propagandy
Choć słowem walczysz, nie mieczem,
K r e w  twych poczynań osnową 
Sławę zdobyłeś —  nie przeczę —

—  <—  heroslratową...

Wlelhiemu łowczemu
Kolekcjonujesz zaszczyty 
Jak chłopiec, co znaczki zbiera.
Ha eói nuto* jeszcze apetyt?

 tytuł fnhrera~-

Pierwszemu namiestnikowi 
I ostatniemu kanclerzowi
Daiemnt były twe znoje,
Choć Austrii jesteś grabarzem 
Tw ój wyrok: gdy zrobił swoje —*

—  —  murzsn iść m oże.*

Schuschniggowl
Zdrudzoru*, zgnębiona dusza 
Pod strażą wciąż w Belwederze,
Czy bodaj może zaufać

 swej pięknej VerzeJ,i

Ha śmierć Fey*u
lF smutnym lońe majora 
Widzę zemstę nierychliwą 
Cóż z karą innego potwora

 też 6prawiedliwą?.*

Pewnemu dygnitarzowi
Ze czasy zmieniają ludzi 
Od lat najmłodszych to słyszę.
Jest tak: w kim  k r e w  się obudzi

 — „H eil H it le r !p is z e . . .

Wiedeńczykom i Wiedniowi
Plebiscyt miał byt, —  więc będzie,
Spóźnienie nie gra ro li 
fi a widok praskich orędzi

 serce me bolit,

Glosować masz: n icht versOiunen 
Wolności taninę złóż!
Zegnaj du Stadt meiner Tróume,

 me ujrzysz m nie juz!

Z M O -R A .

pomnażajcie się.
—  I przyjm ijcie moje błogosławieństwo... —  

podała matka zalana łzami —  bądźcie szczęśli 
p i.  moi drodzy! O, zabiera m i pan jedyny 
moj skarb! —  zwróciła się do Szupkina —  
hiech pan kocha moją córeczkę, niech ją  pan 
fcuczęsliwi. —  Szupkin ze zdz.wienia i strachu 
94 otw orzył usta. Ten napad rodziców  był tak 
hagty i tak przygotowany, że nie mógł ani sło- 
^ a  wydobyć.

W padłem ! Dostali mnie —  pomyślał, o- 
wdlewając prawie ze strachu. Niech się Bóg 
6ad tobą ulituje, tak łatwo stąd się nie wydo­
staniesz!

I  pokornie schylił głowę, jak  gdyby chciał 
Powiedzieć: „N o  trudno, jestem zwyciężony.”

—  Przy jm ijc ie  moje... moje błogosławień­
stwo —  ciągnął dalej ojciec swoje zbożne dzie- 
*o. Nataszo, córeczko moja, wstań. A  ty mat- 
ko Podaj mi ikonę.

Lecz nagle ojciec zapomniał o płaczu, a 
j^hrz jego wykrzyw iła się ze wściekłości: —  
'"u p ia  babo! — krzyknął ze złością ua żonę —  

straciła zmysły? Czy to jest ikona?
A  co mój B oże!

Co się stało? Nauczyciel ka ligra fii podniosł
nieśmiało oczy i natychmiast skonstatował, że
jest uratowany. Matusia w  pośpiechu zamiast
kony zdjęła portret literata Laszecznikowa.

y  ] epłow i jego żona Kleopatra Petrow-
a stali z portretem w ręku i nie w iedzieli co
xają powiedzieć. Nauczyciel ka 'ig ra fii skorzy­

stał z tej sposobności i wym knął się pospie- 
(Tłum . — si.)

Notatki literacko-artystyane
Czy wiesz, kto to jest?

Jak swego czasu zapo w iatlalk»my, ukazał i  się w 
tych dniach encyklopedia pL „Lizy wiecz kto to 
jest?", wzorowana na wydawnictwach obcych, 
zwłaszcza anglosaskich — „Who is who?“ . Dzieło 
to, opracowane pod ogólną redakcją Stanisława 
Łozy, ukazało się nakładem Głównej Księgarni 
Wojskowej i liczy 50„0 nazwisk znanych powszech 
nie osobistości, których krótkie a treściwe życio­
rysy rozmieszczono na prawie 900 stronach in 
quarto. Wydawcy zatroszczyli się również o konie­
czne dla takiego wydawnictwa, stale uzupełnienia. 
Pierwsze takie uzupełnienie ukaże się już z począt­
kiem r. 1939. DzięjS specjalnemu urządzeniu tech 
niczmemu, suplement ten będzie włączany wprost 
pod właściwe litery allahetu, ułatwiając tym spo­
sobem szukającemu orientację i pozwalając utrzy­
mać wydawnictwo przez długi czas w aktualności. 
Poszczególne arkusze tej encyklopedii nie są ze­
szywane, ale za pomocą dwóch mosiężnycn śrub 
przymocowane do okładki. Wystarczy odkręcić 
gwinty, aby umieścić dodatek na właściwym miej­
scu. Należy również z uznaniem pooatreślić stronę 
graficzną i staranną korektę, co dla takiego typu 
wydawnictwa jest rzeczą pierwszorzędnej wagi.

*znie.

PRAWDZIWA ROZKOSZĄ DLA PALACZA
są z w . jk ,  d o  p a p ie ro o u W

„ALTESJE" - „PElN O W ATK f
Amerykańscy wydawcy 
bojkotują kongres lipski

Poważny tygodnik „ ih e  Puhhstiers Weekly" do­
nosi, że Amerykańska Federacja Wydawców Ksią­
żek oficjalnie zapowiedziała, że nie weźmie udzia­
łu w Międzynarodowym kongresie wydawców, jaki 
odbędzie się w Lipsku, w czerwcu hr. Stanowisko 
swoje Amerykanie motywują tym, i i  Niemcy na 
rynku księgarskim postępują w stosunku do In­
nych państw nielojalnie, choćby nie respektując 
postanowień pop* zediiich kongresów. W tym sta­
nie rzeczy delegacja amerykańska nie czuje : ę w 
obowiązku przyjechać na kongres nkmuecLl.

Książua o Londynie
Nakładem wyd, Keynai and Hitchcock okaże się 

wkrótce ciekawa książka hoberu Sinclair‘a pŁ 
„The Big City”  (Wielkie miasto). Będzie to stu­
dium o życiu wielkomiejskim, w tym wypadku o 
blask;.er i nędzach Londynu, v lekkiej metropolii 
świata. Dzieje, architektura, życie, walka o chich, 
zabawy i zwykle tragedie wielkiego miasta — oto 
treść tej książki. Na przykładzie Londynu, autor 
wysnuwa ogólne wno»ki o życiu w stolicach mając 
na myśli Paryż, Berlin, New York. Rio de Janeiro. 
Książka Sinclairr daje realistyczny obraz współ­
czesnego życia i stara się odpowiedzieć na pyta­
nie: co właściwie wieliue miasto daje swym mie­
szkańcom i dlaczego ludzie tak się do niego garną.
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Wyprawa na „dach świata"
W  niedługim już czasie ukaże się książka an­

gielskiego podróżnika i badacza himalajskiego, F< 
S. Smytke‘a p. t. „Obóz szósty” . — -Spośród szere­
gu wypraw, które wyruszyły na podbój najwyższej 
góry świata, wyprawa z roku 1933 pod kierunkiem 
H. Ruttledgela, poszczycić się może najw.ększym 
sukcesem — osiągnięciem punktu leżącego przeszło 
8.500 metrów porta/ poziom morza. Członkiem wy­
prawy, który dotarł do tego punktu, a zarazem 
człowiek, który najwyżej ze wszystkich ludzi za­
wędrował, jesj właśnie F. S. Smythe. Jego kslążk* 
to opowieść o nieustannej zaciętej dężkiej walce 
człowieka z górą, walce, która musi v  .oncsyc się 
zwycięstwem woli i energii.

Opowieść ta oparta jest ds pamiętniku, prowa- 
dzonytf przez autora podczas całej wyprawy: nar 
wet w najwyższych obozach na ośmiokilometrowej 
wysckości notatnik go nie opuszczał, dzięki czemu 
obraz, który przed nami maluje, tchnie równą ptrai 
wdą i bezpośredniością co wspaniałe jego zd jęła . 
Dla ludzi gor książka ta będzie źródłem wielkich, 
tylko lm znanych przeżyć. Człowiek gór nie znają­
cy będze co chwila stawiał autorowi pełne podzi­
wu pytanie: „poco wy wszyscy to robicie?” , w  
usłyszeć odpowiedź: „Jakże możemy — my, alpi­
niści   odpowiedzieć na to pytanie, kiedy sami
nie wiemy? 1 nic a nic nas nie obchodzi, czy lu­
dzie nas rozumieją, doprawdy nie dbamy •  ta. 
Wiemy tylko, że w trudach, w burzy, w pięknie 
wspaniałości wielkich gór odkryliśmy cos, co wy­
nagradza n<us za wszystka". Właśnie owo „coś", 
które ożywia zarówno polskiego taternika, jak an­
gielskiego himalaistę, owo „coś", które kazało mło­
demu lrvinc‘owi 1 Małlory i mu zginąć bez żalu ne 
groźnej górze, a z dziesiątków innycn zdobywców 
dtch wypierało — owo „„oś" przemrwia do nas 
ze wszystker kart tej książki

śmierć „Sęka"
unegdaj —. jak już donieśliśmy *■* umari jeden

z wybitnych publicystów „Kuriera Warszawskiego*1 
Zdzisław Kleszczyński, autor licznych pojzyj, no­
wel, powieści i felietonów. Kleszczyński zadebiuto­
wał w roku 1913 wierszem „Książę”  o ks. Józefie 
Poniatowskim. Wiersz ten został nagrodzony na 
Konkursie „Tygodnika Ilustrowanego”. W  19IH 
roku wydaje Kleszczyński pod pseud. Karwana 
tom satyr 1 pamlictów prozą pi. .,Rewia'*. Z powie­
ści Kleszczyńskiego należy wyróżnić „Tyrana”  a 
z nowel — zbiór pt. „Nerwy” . Autor umarł w pełni 
.ił — mając 49 lat żyda i cały za.ób niewyzyska- 

nego jeszcze talentu twórczego.

Mascagnt pisze nowe opefy
Słynny kompozytor włoski Piętro Masc&gni, któ­

ry ostatnią operę „Nero”  wystawił w r. 1933, obec­
nie znów pracuje nad nową operą. 74-letni mistra 
pragnie ukończyć swe nowe dzieło do r. 1940, któ­
ry będzie półwieczem jego pracy kuu^pozytorsklej. 
Spośród nadesłanych mu manuskryptów, autor 
„Rycerskośd wieśniaczej”  wybrał ilnretto Marla 
Ghisalberti pt. „1 bianci e I ner i"  (Biali i czarni). 
Jest to trageaia z czasów odrodzenia i pi zeostawia 
epizod słvnn>ch walk między Gibelinaml i Weila­
mi, we Florencji i Pistoli. Mascagni zamierza na­
pisać jeszcze jedną operę. Chciałby . by była ona 
wystawiona w r. 1941, w Rzymie, podczas Wysta­
wy światowej. Obecnie kompozytor poszukuje do 
niej odpowiedniego libretta, które ma nadzieję 
wi rótce wynaleźć.

Odezwy żydożercze obok odezw 
na pomoc zimową

Tarnów. 9. 4. ( t j  Okres przedświąteczny —  
chociaż mało w idoczny jest w handlu, w yw o­
łał zato znaczne ożywienie w  sferach, upatrują 
cyth  w  pikietach przed sklepami żydowskim i 
lekarstwo na wszystkie zagadnienia państwo­
we. Już na piątek dnia 8 bm. zapowiedziane 
było pikietowanie sklepów i straganów, ale 
ruchliw i działacze spod wiadomego znaku —  
ograniczyli się na razie do ko<portowania ulo 
tek nawołujących do bojkotu sklepów żydów

sklch. W ie lk ie  jednan zdziwienie i zaniepoLe 
jen ie w  społeczeństwie żydowskim  w ywołało 
rozlepienie odezw żydożerczych na tabli­
cach, zarezerwowanych wyłącznie dla celów 
pomocy zim owej, przy czym  przez cały dzień 
piątkowy w idniał taki afisz żydożerczy, za­
w ierający ohydne napaści na ludność żydow ­
ską, na głównej tablicy komitetu pomocy zi­
m owej vis a vis budynku Starostwa. Odezwy 
te zapowiadają na niedzielę dnia 10 pochód 
z muzyką przez ulice miasta, p izy  czym zapo­
wiedziane jesl przemówienie posła Budzyńs­
kiego.
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Sensacyjny proces o szpiegostwo 
hitlerowskie w Szwajcarii

„Weltdienst" Fleischhauera na ławie oskarżonych. — Toedtli narzędziem 
Gestapo. — „Poco tyle słów. skoro wy s&arczy szczypta ołowiu?" — „Denim* 
cjatorstwo zwykłą brońig każdej dyktatury", stwierdza sąd szwajcarski, 

skazując oskarżonego agenta Fleischhauera.
Beru, 9. 4. ŻAT. Sąd h .rneński skazał —  jak ŻAT  

już doniosła telegraficznie —  na trzy miesiące 
więzienia obywatela szwajcarskiego Borisa Toedt- 
fi, pociągniętego przez prokuraturę do odpowie­
dzialności karnej pod zarzutem „uprawiania 
szpiegostwa na rzecz zagranicznej agencji praso­
wej i na szkodę obywateli szwajcarskich**.

Sam Toedili na rozprawę się nie stawił. Zbiegł 
on do Rztszy niemieckiej niebawem po zajęciu je­
go archiwum w  listopadzie r. ub„ skoro tylko po 
przesłuchaniu go w  policji zorientował się, że bę­
dzie mu wytyczona sprawa sądowo. Obecny pro­
ces był zatem skierowany mniej przeciw samemu 
Toedtli niż przeciw nazistowskiemu systemowi 
szpiegowskiemu w  Szwajcarii, uprawianemu pod 
maską propagandy antysemickiej.

Moralnym oskarżonym w  procesie by ł uzef an- 
tj semickiego „Weltdienstu** płk. Ulrich Fleisch- 
houer z Erfurtu, który szczególnie „wsławił** się 
jako biegły s ramienia oskarżonych narodowych  
socjalistów w  sprawie o Protokoły Mędrców Sy­
jonu. Na procesie obecnym stwierdzono, że Fleisch 
hauer posługuje się aż pięciu fałszywymi nazwi­
skami, okoliczność, którą przesłuchany w  policji 
Toedtli usiłowa łtłumaczyć jako „rzecz całkowicie 
naturalną, skoro się zważy obawy Fleischhauera 
przed międzynarodową potęgą światowego żydo- 
stwa**. ,

W  tokn przewodu stwierdzono, że 

Fleischhauer płacił swym „korespondentom" 
baruzo wygórowane pensje.

Jjdon z nich np. pobierał miesięczną pensję w  
w  wysokości 600 franków i poza tym otrzymał Je­
dnorazowo 4.000 franków na „szczególne w j  dat­
ki “, zw iązane ze sprawą o Protokoły Mędrców Sy­
jonu, i ponad to 18.000 franków  przy bliżej nie 
wymieniouej okazji.

Toedtli —  jak to ujawnił przewód aąaę.w? —  
współpracował, obok „W utdfenstu" z dwicuto in ­
nymi agencjami, rzekomo prasowymi, z których 
jeana nosi nazwę „agencji antykominternowskiej" 
i kierowana jest w  Berlinie przez niejakiego dra 
Ehrtsa. Wspólną cechą wszystkich tych „agencji 
prasowych** jest to, że na

terenie Szwajcarii i innych państw 
nprawiają szpiegostwo 

na rzecz różnych resortów National-Sozialistische 
Deutsche Arbeiter-Partei.

Ponieważ na rozprawę nie stawili się ani 
Fleischhauer ani Toedtli, sąd przesłuchał tylko 
tych świadków7, których wezwała obrona trzecie-

Z PRZYRODY I TECHNIKI

„Słońce mikrokosmosu1'
Do ogólnie znanych i podziwianych zjawisk w  

naturze należy świecenie pewnych zwierzęcych i 
i roślinnych stworzeń, Któż nie zna czarownego 
widoku malutkich latarni robaczków świętojań- 
i kich .pobłyskujących w  pogodne noce wiosenne 
blado-zielouym światłem pomiędzy krzewami par­
ków i ogrodów. Na morzach tropikalnych, mikro­
skopijnej wielkości żyjątka tworzą niebieskie smu­
gi płomyczków, poruszających się błyskawicznie 
lmd folami. Pieniste ich grzywy rozbłyskują w 
niebieskiej poświacie i rozbite o brzegi rozprysku­
ją się w stropach iskier.

Mech świecący (schistostega osmundacea) znaj­
dujemy częstu w  szczelinach między gwiazdami 
gór środkowo-europejskich. Żółta, gliniasta ziemia 
i zwietrzałe płytki kamienne, to miejsca, na któ­
rych najchętniej się usadawia. Gdy zajrzymy do 
takiej krainy, jaśnieje ona słabym i migotliwym 
światłem. W glębł błyszczy wiele punkcików, po­
dobnych małym szmaragdom. Te punkty świetlne 
wyjęte na światło dzienne okazują się zimną mato 
wą ziemią lub płytką powleczoną delikatną paję­
czy ną blado-zielonych niteczek. Niteczki te, to za­
lążki mchu świecącego, z nich to w  drugiej gene­
racji wyrosną roślinki mchu. Okaznje się, że źró­
dłem światła jesi nie mech, a właśnie owe zalążki. 
Badane pod mikroskopem, wykazują budowę skła­
dającą się s cylindrycznych komórek. Niteczki po­
siadają liczne rozgałęzienia, a na nich wiszą na 
kształt winogron kuliste komórki osadzone na 
trzonach o nierównej długości. Całość wisi rzę-

go wspołoskarżonego ,niejakiego Ernesta islera. 
sekretarza szwajcarskiej partii hitlerowskiej, w y ­
stępującej pod nazwą „Nationale Front**. Akt o- 
skarżenia zarzucał Islerowi dostarczanie Toedtli i 
pośrednio Fleisch hauer owi informacyj na nieko­
rzyść obywateli szwajcarskich. Świadkowie obro­
ny Islera. wśród nich leader Nationale Front, Hen- 
ne, twierdzili, że „Weltdienst*, Fleischhauera jest 
przedsiębiorstwem prywatnym i że nie tylko nie 
ma nic wspólnego z NSDAP, ale w  ogóle ze spra­
w am i^ politycznymi .

Prokuratura opierała się głów nie na informa­
cjach, dostarczonych „W eltdienstowi** o czterecn 
osobach. Są nimi: literat szwajcarski C. A. Loosli, 
socjalistyczny członek szwajcarskiej Rady Naro­
dowej Robert Grimm, berneński adwokat żydow­
ski di B. Lipschiitz i emigrant niemiecki Hans 
Klippenberg. Oskarżenie popierał prokurator W e- 
tli, adw. Lipschiitz występował w  charakterze za­
stępcy powoda cywilnego Loosliego.

Żądając ukarania Toedtli na dwa miesiące w ię­
zienia, prokurator oświadczył, że

wyrok musi być .ękojmią duchowej 
obrony Szwajcarii.

Prokurator wykpił twierdzenie obrony, jakoby 
„Weltdienst** był imprezą prywatną, skoro udo­
wodnione zostało ponad wszelką wątpliw o ' że 

Fleischhauer utrzymuje bardzo ścisłe 
stosunki i  szefem Gestapo, Himmlerem.

Adw. Lipschiitz zanalizował działalność grupy 
Toedtli i wyczerpująco cytował korespondencję 
między Toedtli a Fleischhauerem. W  jednym np. 
liście Fleischhauer pisał o konieczności „zlikwi- 
dowania** niewygodnych narodowym socjalistom 
ludzi, na co mu Toedtli w odpowiedzi p.sał: 

„Poco tracić tyle słów, skoro wystarczy 
szczypta ołowiu**.

Rzecznik powoda cywilnego przytoczył także licz­
ne ustępy z listów, które się odnosiły do sprawy 
o Protokoły Mędrców Syjonu, z których to li­
stów niezbicie wynika, że Fleischhauer posyłał do 
Szwajcarii pieniądze na obronę oskarżonych. —  
Wspominając o drugim głównym agencie Fleisch-
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hauera, adwokat podkreślił kontakty barona de 
Pottere‘a (vel von Potters) z kapturowcami (ca- 
goulards) we Francji. N ie jest przypadkiem —  o- 
świadczył adw. Lipschschiitz —  że Fleischhauer 
nie zgłosił się na obecną rozprawę, ma on bowiem 
przeciwko sobie dwie inne sprawy w  sądach 
szwajcarskich, przed którymi musiałby się oczy* 
ścić z zarzuconego mu krzywoprzysięstwa przed 
sądem.

Po poufnej naradzie trybunału przewodniczący) 
sędzia Weuthrich, ogłosił wyrok, na mocy którego 
Toedtli skazany został na trzy miesiące więzienia, 
o miesiąc więcej niż tego się domagai prokurator.

W  uzasadnieniu wyroku sędzia Weuthrich o- 
świadczył, że w  myśl ustawy o ochronie republiki 
Toedtli dopuścił się występku dostarczania infor­
macyj, mogących zaszkodzić republice szwajcar­
skiej względnie jej obywatelom.

Konkludując, sędzia Wuethrich oświadczył: 
Denuncjatorstwo jest zwykłą bronią 

każdej dykatury.
Należy zatem suponować, że taki fanatyk jak 
Fleischhauer uprawiał przy sporobności robotę 
denuncjancką, jeśli aię nawet przyjmie pod uwa­
gę, iż nie zdawał sobie sprawy z faktu, ż< denun­
cjatorstwo jest najważniejszą przez niego wyko­
nywaną czynnością.

Skazując Toedtlie&o na trzy miesiąc- wlęzienis, 
sąd wyszedł z założenia, że w wypadku niniejszym 
wskazana jest surowa kara. Z drugiej jednak stro­
ny sąd uznał Toedtliego winnym tsk wielkiej li­
czby szalbierstw i łgarstw, że me ma powodu, aby 
przez wyrok uczynić zeń męczennika.

Po raz 36 powędruje do więzienia
Bielsko. 9. 1. (R) W czwartek powstało nagle 

zbiegowisko w Białej na ul, Sedigera. Okazało się 
ż f przechodzącej tamtędy Oldze Freiwald, zam< 
w  Bielsku przy ul. Grottgera 6 jakiś nieznany oso- 

,bnik wyciągnął z torebki portmonetkę; zawierającą 
kwotę 2 zł. Przychwycony przez poszkodowaną za 
rękę sprawca rzucił portmonetkę i począł uciekać.

Przechodnie puścili się za nim w pogoń, a wtedy 
złodziej począł się odgrażać nożem i sam wreszcie 
przeciął sobie rękę nad dłonią. Sprawcę ujęła p° 
licja i odstawiła go do aresztu przy Sądzie Grodz- 
kim w Białej. Jak się okazało, przychwyconym zi° 
dziejem jest znany, międzynarodowy złodziej, Gu­
staw Boland, karany już 35 razy za podobne kra' 
dzieże.

darni ukształtowanymi amfiteatralnie w  ten spo­
sób, aby poszczególne rzędy nie zasłaniały nastę­
pującym światła. Komórki te zawierają w  niewiel­
kiej ilości ziarenka chrolorofylu, które skupiają 
się w  części zwróconej do tylnej, ciemnej ściany 
szczeliny skalnej. Światło wpadające przez szcze­
linę na taką komórkę, załamuje się i skupia jak 
po przejściu przez soczewkę, twrorząc jasną tarczę 
silnie odbijają się od ciemnego tła. Ta koncen­
tracja światła potrzebna jest do wytworzenia cia 
łek zielonych. —  Jaka skomplikowana procedura 
dla otrzymania zieleni w  miejscach, do których 
nigdy światło dzienne nie dochodzi. — Niecała 
jednak ilość światła ulega załamaniu na powierz­
chni owej komórki kulistej; część jego odbija się j 
i wpadając do naszego oka, daje efekt świecącego 
mchu. |

Wiele legend wiąże się z owymi zagadkowymi 
światełkami, znanymi jako „błędne ogniki**. Nic 
w  tym dziwnego. Jakież niesamowite wrażenie j 
musi wywrzeć na ludziach prostych i zabobon­
nych widok matowych, białych płomyków, które 
nagle rozbłyskiwują się na ciemnym tle lasu. Zja­
wisko to —  lo świecenie się drzew, a raczej ko­
rzonków grzybków na nim pasorzj tującyeh. Ta­
kim grzybkiem świecącym się, jest w  naszych la- !j 
sach „agaricus melleus**. W krajach znajdujących ! 
się dookoła Morza Si ódziemnego jest szeroko roz- , 
powszechniony krewniak tego grzybka, zwany „a- 
garicus p'earius“ . Świecenie takie można obser­
wować długi czas na jednej i tej samej części 
drzewa, o ile warunki atmosferyczne pozostają 
niezmienione. Można je odłupać z dr.ewa i wziąć 
do domu; będą świecić tak długo jak długo są w il­
gotne. Agaricus olearius, który rośnie m!ędzy ko­

rzeniami drzewa oliwnego świeci zarówno w su­
chym jak w  wilgotnym powietrzn po dniu desz* 
czowym, najpiękniej w temperaturze 8—10 stopni-

Bezsprzecznie najbardziej interesującą grupd 
świecących żyjątek są bakterie świecące — „słoń' 
ca mikrokosmosu'*. Wchodząc w nocy do pokoju> 
w  którym przechowano przez parę dni mięsa, albo 
nieżywe ryby morskie, zauważymy na nich ze zdu­
mieniem szereg punkcików, świecących tak inten­
sywnym mado-zielonkawym światłem, że można 
odróżnić kontury mięsa. Te to punkty. świetlne 
przedstawiają kolonię pewnych gatunków bakte' 
ryj świecących (najczęściej „bacterium phospnO* 
reum“ ). Nie tworzą się one natychmiast na ma1"  
twej materii zwierzęcej, ale okazują się dopiei*0 
po wystąpieniu pierwszych oznak procesu gnil' 
nego. Wówczas przychodzi do bujnego i szybkif' 
go ich rozwoju. Nie oznacza lo wcale, że mięso nj® 
nadaje się do spożycia, bo proces gnilny znajdui® 
się jeszcze w takim stadium, że go węchem stwier­
dzić nie można. Możemy raczej przyjąć, że » ie' 
rzadko zdarza się nam spożywać mięso z podob­
nymi bakteriami świecącymi, bez spostrzeżeń1® 
tego efektu.

Bakterie świecące, wywołujące w  naszych 
licach fosforyzowanie mięsa, występują z reg.u« 
w  wodzie morskiej. Tłumaczy się to tym, że **j 
one w  wysokim stopniu „halofylne** t. zn., że 
jest niezbędna do ich rozwoju. Przy stosowani ̂  
zwykłych metod bakteriologicznych można oti'1? ' 
mać czyste kultury bakterii, świecące w  naCZJL 
niach z odpowiednią pożywką. Pozwoliło to na  ̂
na dokładne zbadanie niezwykle ciekawych wła" 
ściwości biologicznych.

INŻ. I. ROTHMANN
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Falowania koniunktury łódzkiej
Koniunktura we włókiennictwie łódzkim w do 

tychczasowym okresie sezonu wiosenno - letniego 
kształtowała się nierównomiernie. Po okresach 
Znacznego ożywienia następują tygodnie ciszy i 
zastoju. Niewątpliwie jednym z poważnych ele­
mentów, wpływających na falowania koniunktury 
włókienniczej, jest brak odpowiednich warunków 
atmosferycznych. Zmienne pogody nie sprzyjają 
na ogół transakcjom, gdyż wywołują zarówno u 
dostawców jak i odbiorców, zwłaszcza prowincjo­
nalnych, nastroje niepewności.

Konsumcja artykułów włókienniczych w tego­
rocznym sezonie zwiększyła się w  porównaniu z 
rokiem ubiegłym, ale nie w  tych rozmiarach, ja­
kich oczekiwano w  związku z ożywieniem gospo­
darczym kraju. Co prawda zjawisko częściowego 
tylko wzrostu konsumcji artykułów włókienni­
czych ma również swe uzasadnienie. Faktem jest 
bowiem, że potrzeby odzieżowe pokrywane są u 
nas dopiero po zaspokojeniu zapotrzebowania lu­
dności na inne artykuły bezpośredniej konsumcji, 
stanowiące przedmiot codziennego użytku. Wzrost 
siły nabywczej ludności nie osiągnął przeto naj­
widoczniej jeszcze takiego poziomu, któryby umo­
żliwiał wydatniejszy zakup odzieży. Dotyczy to 
zwłaszcza zapotrzebowania ze strony ludności 
wiejskiej, która odczuwa w  ostatnich miesiącach 
wanania cen artykułów rolnych, powodujące po­
wstrzymanie się wstf od zakupów' manufaktury.

Inaczej przedstawia się sytuacja we włókien­
nictwie od strony produkcji, która żadnych zakłó­
ceń i falowań nie odczuwa. Wpływa na to przede

wszystkim całkowite unormowanie zagadnienia 
surowców, których przemysł posiada w dostate­
cznej ilości. W  zakresie podstawowych surowców 
importowanych, t. j. bawełny i wełny kontyngenty 
są wystarczające, a uzyskiwanie ich dla określo­
nych celów produkcyjnych nie nastręcza żadnych 
trudności Wahania przydziałów snrowcowych są 
stosunkowo nieznaczne i poszczególne normy mie­
sięczne nie odbiegają zbytnio od siebie.

Poza tym strajki i zatargi bądź uległy likwida­
cji, bądź też znajdują się w fazie likwidacji na 
podstawie dobrowolnych porozumień między pra­
codawcami i robotnikami, bądź też na podstawie 
arbitrażów rządowych.

Płynność finansowa przemysłu nie nastręcza 
żadnych poważniejszych obaw i zastrzeżeń. Ulti­
ma poszczególnych miesięcy tegorocznego sezonu 
wiosenno-letniego kształtowały się na ogół spo­
kojnie. Pewne obawy nasuwa sytuacja odbiorców 
prowincjonalnych, którzy nje odczuwają zwiększo­
nej płynności gotówkowej. Dotyczy to zwłaszcza 
mniejszych miast i miasteczek.

Ceny w  sezonie tegorocznym kalkulują się bez 
większych zmian przy ogólnej tendencji raczej 
słabszej. Ma to swe źródło przeważnie w kształto­
waniu się cen surowców włókienniczych na ryn­
kach światowych.

OBSERYER

Informator prawniczy
„WIŚNICZ—GORAL" 1) Nie musi Pan mieć od­

rębnego świadectwa przemysłowego do sprzedaży 
na jarmarkach. 2) Powuiien Pan być zwolniony od 
optacania podatku przemysłowego.

„SKRZYWDZONY K. W ." 1) Mieszkanie 8-mio 
pokojowe zostało wyjęte z pod ochrony lokatorów 
z duiein 1 grudnia 1935 r. 2) Ustalenia czynszu nie 
może się Pan domagać. Natomiast może Pan mie­
szkanie to wypowiedzieć 3) ogród, należący do 
mieszkania, nie podlega ustawie o ochronie loka­
torów 4) Może pan przyjąć wpłacaną kwotę, lecz 
potwierdzenie należy sformułować w ten sposób, 
ażeby nie zawierało ono zgody na przyjęcie tej 
kwoty, jako całkowitego zaspokojenia pretensji 5) 
Może Pan w każdej chwili wypowiedzieć opisane 
mieszkanie. W odpisie kontraktu nie widzimy żad 
nej wzmianki o czasie trwania umowy przez 6 lat 
po chwili zniesienia ustawy o ochronie lokatorów 
a natomiast jest mowa o tym, że najem zostaje za­
warty na czas trwania ustawy o ochronie lokatorów 
6) Urząd Skarbowy powinien wziąć za podstawę 
czynsz, który lokator obowiązany jest płacić właś­
cicielowi realności (art. 6 ust. 2 ustawy o podatku 
od nieruchomości i par. 16 rozporządzenia wyko- 
nawczegoY

„PATENT" 1) Ma Pan prawo żądania zwrotu 
różnicy w cenie świadectwa przemysłowego. Nale­
py w tym celu wnieść prośbę do Urzędu Skarbowe 
g<> o zwrot tej różnicy i powołać się w podaniu na 
odnośne orzeczenie Izby Skarbowej 2) Co do zwro 
tn nphi komunalnych musi Pan wnieść anelo-nc'- 
ne rodania do wiadz odnośnyih związków kemu 
"a lnych .

1’. M. BLUMENKRANZ 1) Obowiązku przegląd­
nięcia hipoteki zasadirczo Pan nie miał, jednakże 
Powinien Pan to uczynić. 2) Komornik powinien 
był wywołać ciężary. Za ewent. szkodę odpowia­
dałby komornik. Uważamy jednak, że roszczenie 
Pańskie do komornika byłoby nieuzasadnione, po 
nieważ księgi hipoteczne są jawne, wobec czego 
ttdal Pan możność poznania stanu hipotecznego 3) 
Nie ma Pan prawa odmówić sąsiadowi przejazdu
' Przechodu.

„DŁUGOLETNI CZYTELNIK T. W. R." 1) Mie- 
'Z^anie jest również zwolnione od podatku lo­
katorskiego 2) Nic nie wiemy o takim okólniku —

ni który się Urząd Skarbowy powołuje. Stanowi­
sko Urzędu jest nieuzasadnione, ponieważ wfcdle 
ustawy pracownia rzemieślnicza jest zwolniona od 
podatku lokatorskiego 3) Za zaległość, wwmierzoną 
w  nakazie płatniczym, opiewającym na nazwisko i 
imię błp. ojca Pańskiego, Pan nie odpowiada.

WYCIECZKA

N A TARGI do BUDAPESZTU
P0LT0UK MÓW, M u  36 ttl 181-61

„C. F R I I  Z> 50 A B O N E N T "  1) .leżeli treść umo­
w y  ustnej jest taka, jak Pan podaje, w  takim ra­
zie Zarząd Miejski nie ma żadnej podstawy do 
żądania obecnie dopięty. Jesteśmy zdania, że po­
winien Pan wnieść w tej sprawie do Zarządu Miej 
skiego pismo z dokładnym wyjaśnieniem 2) O ile 
nie by lo w umowie innego zastrzeżenia, ma Pan 
prawo żądania odsetek od złożonej kaucji.

„ P I L N A  S P R A W A " .  Jest to przestępstwo z art. 
265 kodeksu karnego. Za przestępstwo to grozi ka 
ra aresztu do roku, lub grzywny.

„M. P. SOSNOW IEC". Oo opsanej decyzji p rzy ­
sługuje Panu w terminie dwumiesięcznym skarga 
do Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

„BE-KA" .  Jeżeli narzędzia te shiża do Pańskiego 
osobistego zarobkowania, są one zyyoinione od egze 
kuoji. O ile mimo logo Urząd Skarbowy je zajął, 
powinien Pan wniąść do Urzędu Skarbowego po­
danie o zwolnienie tych rzeczy spod zajęcia.

„MAREK" Jeżeli lekarz jo w ia to w y  stwierdził, 
że z powodu choroby nic jest pan zdolny do w y ­
konania zastępczego powszechnego obowiązku woj 
skowego, otrzyma Pan w  tym roku zwolnienie od 
zastępczej służby wojskowej.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A D R IA  — A T L A N T IC

Ważny dnia 10. IV . Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfumerii. NI Meersanda św. Marka 20 

lub w Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7.

reumatycznych, artreiycznych 
i nerwoból ach stosuje się tab­
letki To gal. To gal stosuje się 
w  dawkach po 2 tabletki 3 lub 
4razy dziennie. Togaljest 
dobrym środkiem  prze­
ciwbólowy in - przynosi 
ulgę w  cierp ien iach .

Obniżka składek ubezpieczenio­
wych obowiązuje ponownie 
od 1 kwietnia b. r.

W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr 21 poz. 171 z r. b. 
ogłoszono ustawę z d.n 29 marca 1938 r. o  prze­
dłużeniu czasowego obniżenia składek za ubezpie­
czenia społeczne.

W myśl ustawy powyższej, obniżkę składek za 
ubezpieczenie emerytalne robotników i pracowni­
ków umysłowych, wprowadzoną art. 1 dekretu 
Prezydenta R. P. z dnia 14 stycznia 1936 r. o cza­
sowym obniżeniu składek za ubezpieczenie eme­
rytalne robotników i pracowników umysłowych 
oraz za ubezpieczenie od wypadku i chorób zawo­
dowych (Dz U. R. P. Ni 3 poz. 24), utrzymuje się 
w mocy na okres od dnia 1 kwietnia 1938 r. do 
dnia 31 marca 1939 r.

Jednocześnie ustawa przedłużyła upoważnienie 
ministra opieki społecznej do obniżenia składek 
zł ubezpieczenie od wypadków i  ehoiób zawodo­
wych na okres uhezpieczenia od dnia 1 stycznia 
1938 r. do dnia 31 marca 1938 r. Min. Opieki Spo­
łecznej dotychczas w tej sprawie żadnego rozpo­
rządzenia nie wydało.

Rekord obsługi pocztowej 
Palestyna — Polska

Przemyśl. 9. 4. (Seg.) Jeden z czytelników „No 
wego Dziennika" okazał nam list, nadany na po­
cztę w Haifie (Hadar Hakarmel) — jak świadczy 
stempel urzędu — we wtorek dnia 5 kwietnia. Prze­
syłkę tę, przewiezioną pocztą lotniczą, otrzymał 
adresat w Przemyślu już we czwartek dnia 7 bm. 
o godz. 4 pop. Jeżeli się weźmie pod uwagę, że 
drogę ze Lwowa do Przemyśla odbył ten list kole­
ją — to zanotować wypada prawdziwy rekord 
sprawnośsci obsługi pocztowej na linii Palestyna— 
Polska.

Równocześnie zaprodukowała nam poczta prze­
myska niejako prawem kontrastu, innego rodzaju 
curiosum pocztowe. Mianowicie korespondentka 
wrzucona do skrzynki na głównej poczcie we środę 
6 bm. przed południe n. zaopatrzona stemplem z 
tegoż dnia, godz, 16, doręczona została adresatowi 
zamieszkałemu w miejscu na trzeci dzień tj. 8 bm.

-o a ~

Koftski dowcip primaaprilisowy 
endeckiego pisemka

Przemyśl. 9. 4. (Seg.) Tutejszy tygodnik endecki 
„Ziemia Przemyska" zdobył się na niezwykły wy 
bryk reklamowy. Oto w poprzednim numerze ogło 
sil we formie płatnego anonsu, że firma Tad. Cie- 
śliński sprzedaje 1 litr najlepszego gronowego wi 
na za I złotego, przy czym podkreślono, że dzięki 
Anschlussowi udało się p. Cieślińskiemu nabvć wię 
kszą partię w-ina austriackiego po bardzo niskich 
cenach. Wymieniona firma, która z powyższą re­
klamą nic nie miała wspólnego, poczuła się dotknię 
ta taką wątpliwej wartości „reklamą" i zapowie­
działa wystąpienie przeciwrko „Ziemi Przemyskiej 
na drogę sądową, W  ostatnim numerze tłumaczy 
to pisemko swym czytelnikom, że chodziło im tyl­
no o zaprodukowanic żartu primaaprilisowego. __
Należy stwierdzić, że nawet jak na endeckie pismo 
był to prawdziwie „koński" dowcip.
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N IE D Z IE LA . 1*. kwUtnta.
K RAKÓ W  I  Audycja poranna; AS* Po*adanka dJa rolni­

ków; „ZagjapodarowaaU lak " wysl- Int. M. Nowak; 8.4* 
Mnzyka < ptyt; • Naboleóitwo; ok. fod i. 16.88 Mnzytn a 
p jy ł; 11.88 Reportał a iye la ; 11.57 Sygnał ciaan. hejnał; 
12.U Poranek symfonlcany. W yk.; orkiestra symfoniczna 
Tow. Muzycznego w Katowicach pod dyr. St. Lldzklero- 
ftledzlnskiego oraz Zofia Hanlszewska (fort.); 13 Kronika 
artystycsna Krakowa“ t Sprawy teatralne — prof. T. Slnko; 
13.18 „Peregrynacja da Ziemi SwleteJ" Mikołaja Krzyasto- 
fa Radziwiłła 81erotKl (recytacja prozy); 18.88 Muzyka o- 
bladowa;. Wyk.; erkleatra pod dyr. M. Knyósk lego, R. 
Cyganik (harytnn), B. Fertlianka (fort.); 14.45 Audycja d l- 
wal; 15.45 Gawęda niedzielna: „Jak Polacy podróżowali do 
Włoch w dawnyeh wtekaeh”  wygi. dr. Henryk Rarycz. 
Doc. C. J.; 18 Wladomoóel blełąee; 16.85 Utwory Manry- 
eego Moazkowaklego w wyk. J Lefelda l I. Roaenbanma 
(7 fort.), L. KmltoweJ I A- 8zafranka (askrzypleo). oraz 
Tatiany Noller-Maznrklowlczowoj (óplew); 16.45 „Am er — 
ponnry cleO Sahary" opowleió mówiona K. Jodkó-Nar- 
klewlcza; 17 „N a  dalekich morzach" audycja mnzyczno- 
ałowna Jannaza Stępowaklego: lf-56 Chwila Bluia Stn- 
dlów; 18 Tr. z waraz. koteloła Angzhurako.Ewangellcklego: 
koncert muzyki re lig ijn ej; 1* Teatr Wyobraźni: . Pokłon
za zwyoteztwo" kompozycja ałnchowlskowa z tekstów Kzle- 
dza Piotra 8kargl. W opr. St- MSłaazewakłego; »8.S8 Pro­
gram un dzltod naatepny; 1».JI P ły ty ; 18.45 tłecllat wlo- 
lanezelowy Waleriana Deca. M. Czyłekowa ifort.); 78.85 
„Ekatrawagancje. ezy edkrye leł" W leezór literacki o ta. 
atrzykn „CrlQuot" w opr. prof. T. Cyhulaklego I dr. 8t. 
Kadena; 88.35 Lokalna wladomoźel aportowe; 88.4* Prze­
gląd polityczny; I dziennik wleezeorny; 81 Wiadomości 
sportowo ze wszystkich rozgłośni polskich; 81.15 O^owleźó 
o BecthoTcnlo: audycja ostatnia „Sym fonia radości" w 
rpr. Witolda Hulewicza. (Symfonia IX . d-moll lp. 1SJ.) 
88.5* Ostatnie wiadomości dziennika Wieczornego 1 komnnl- 
kat meteorologiczny; 88 Mnzyka s płyt.

PODZIĘKOWANIE
W . P. DR. E D W A R D O W I M A C H AU FO W I, 

JAG IELLO Ń SK A 9. za szczęśliwe przeprowa­
dzenie zabiegu chirurgicznego składają tą drogą 
serdeczne Bóg zapłać

i6S3g LA JTN E R O W IE , S ZC ZA K O W A

W ARSZAW A 8 p. Kraków; 18 Przegląd knltnrml„y, 1118 
p. Kraków: 15.45 „W zzystklego po trochu"" -  ąndyeja 
dla dzieci; 16.85 p. Kraków; 18.58 Arie  operetkowe w wyk. 
polskich śpiewaków (p ły ty ); 8*35 p. Kraków; 88.38 Płyty.

LWÓW A p. Kraków: 13 „ Dziad rełyacra lentralnego" -  
J. Szyndler; 1A1* p. Kraków. 13.45 Audycja dla dzieci; 
16.65 p. Kraków; 18.38 „Z  naszej św ietlicy"; 18.58 P łyty ; 
88 „W lozna w pleśni" — audycja mnzyezna; 88.85 p. 
KrdkÓW.

KATO W ICE 8 p. Kraków: 13 Pogadanka dla rolników; 
1818 p. Kraków; 15.65 „Słuchajcie tato" — pogadanka; 15.55

( s  Błyehaó na Śląsko?“ ; le.*5 p. Kraków; 19.3* P ły ty ;
19.48 Utwory na dwa fortepiany; 88.8a „W  niedziele przy 
łeleżnlokn" — audycja pogodna w opr. 8*. Ligonia; 88.85 
p Kraków.

ŁÓDŹ 8 p. K rak ów  18 „Londyn, miasto kom lortn" — fe­
lieton; 18.18 p. Kraków; 1S.Ś5 Audycja dla dzieci; 18.85 p. 
Kraków; 19.38 „Swtat prney" — „Dbajmy o zdrowie przy 
pracy fizycznej; 11.ŚS Łódzki Kwartet Schrammie; 88.35 
p. Kraków,

STACJE ZAGRANICZNE
16.88 M OSKW A (W C8P8): Opera; FLORENCJA; 14.84 Tr. 

z Opery Król.; „G IO CO ND A" -  opera Ponehlelleg.t 
z ndz. Giny Cigna I RCi^amlno OlgH. *

17.48 RZTM : Koncert lnsirpmentalno.woka'ny: LONDYN
REG.; 17 Koncert ork. deteJ; M ED IO LAN: 17.15 Me­

lodie rozrywkowe.
<8.88 BRUKSELA FLAM .: „M A R IA  CURIE-SKŁODOW- 

S K A " — audycja literacka; LONDYN REG.: 18 S 
Pinie ze awym zespołem tangowym: 18.3* Niedzielny 
koncert symfenlezny; LU B LAN A : 18 Plcs.nl I melodie 
ludowo.

18.8* DRO ITW ICH: Koncert orklentrowy; SZTOKHOLM: 
18.3* „W iosno we W iedniu" — potponrrł nkl. Hladt- 
soha; H ILVER9UM  I I . :  184* Program rozrywkowy.

88.88 BRUKSELA FRANC j  Andyeja z cylrln „Im presjo­
nizm w mnzyec" — w programie „L a  Jeune filie  a Iz 
fenetro" -- zeena liryczna Samuel-Helemana; 88.85 Ra* 
dtokabaret: PARTS PTT. 88 Program rozrywkowy: 
TULUZA: Melodie Indowe: 38.38 Wesoła audycja; 
W IEŻA E IF F L A : 8* Koncert zollstów; 88.51 Program 
rozrywkowy; SZTOKHOLM: 88 Skecz; 88.35 „P A R S I- 
F A L " — opera Wagnera (akt I I . ) :  RAD IO  PAR IS : 
88.15 Pleśni; 38.3* „K rnejata dziecięca" — orato­
rium Fanre‘ go; STRASBURG: 88.3* Muzyka oporowa; 
R YG A : 38.3* „Car Sałtmn" — enlta Rtmskl-Korsa- 

kowa; LU B LAN A : 88.8* Koneert wokalno-lnatrnmcn- 
talny.

tl.*B RZYSf: „Romans Liszta " — operetka K onyetfcgo ; 
M ED IO LAN; 81 Koneert rozrywkowy; PAw IS  PTT. 
81 Wieczór galoary Rozgłośni Parle PTT.; LONDYN 
REG.: 31.83 Koncert ork. weglerzkle.1; TULUZA: 81.15 
„K iosk mnzyezny": H ILYERSU M  I I . :  81 Koneert or­

kiestrowy; 81.48 „Pygm nllon" — eztnka wg. 8hawa. 
•8.88 LUKSEM BURG: Mnzyka rozrywkowa; MEDIOLON: 

23.18 Mnzyka rozrywkowa: 82.48 Recital klawesynowy; 
BUDAPESZT: 88.13 Reportaż z meczu boksersklege 
Polska — W erry ; TULUZA: 82.15 Marsze wojskowe; 

22.30 Koncert angielski. •
23.8 RADIO  PAR IS : Muzyka taneczna; LUK8EMBURG- 

I I  Koneert żyeied.

Zawiadamiamy, że już we wtorek ukaże alf w teatrze „O C 1 E C H A“ film, który wszystkich zachwyci

Deanna Durhin rozbawiona figlarna r ,P E N S J O N A R K A u

Echa ze świata

Dzieci sowieckie pod opieką G. P.U.
Na jesieni r. ub zoslał rozstrzelany dyrek­

tor „Domu dziecka" (przytułek dla opuszczo­
nych dzieci) „Krasnyje Z o r i"  w  Leningradzie, 
Jonin. Fakty znęczania się nad dziećmi i ich 
torturowanie zostały podczas procesu Jonina 
stwierdzone w  całej rozciągłości. W ówczas 
mianowano nowego dyrektora i zmieniono kie­
rownictwo w  innych przytułkach Leningradu. 
Sytuacja jednak pozostaje bez zmiany. Na pra­
cę w  „domach dziecka" zgadzają się wyłącznie 
ludzie, którzy nie mają już nic do stracenia i 
nie mogą liczyć na inny zarobek, gdyż, jak w ia 
domo, praca ta jest opłacana fatalnie, kierow­
nik zaś jest stale narażany na niebezpieczne 
dla godności, zdrowia, a nawei życia, w ybryk i 
swych pupilów. Trzeba przecież pamiętać, iż 
w  „domach dziecka" są w  drodze przymusu in­
ternowani nieletni „chuligani", sieroty, lub 
dzieci zesłańców. Przynoszą ze sobą przedwcze­
sne doświadczenie życiowe, różne choroby i  na­
łogi.

W ładze sowieckie stosują do młodocianych 
wykolejeńców  wybitnie zygzakowatą politykę. 
T . iw . „sow iecki humanitaryzm" nakazuje gło­
szenie haseł „indywidualnego podejścia do dzie­
cka", „troskliwości", „apelowania do jego su­
mienia i obdarzania go zaufaniem" i t. p. Z  dru­
giej strony konieczność utrzymania porządku 
i ochrony obywateli sowieckich przed tym nie­
bezpiecznym elementem zmusiła partię rządzą­
cą do wydania dekretu o stosowaniu kary 
śmierci dla nieletnich, poczyniając od 12  lat 
(kw iecień 1935 r .). Frazesy o „serdecznych i 
kulturalnych stosunkach" w  „domacU dziecka" 
są używane w  dalszym ciągu. W szakże nie od 
rzeczy będzie nadmienić, iż szefostwo nad ty­
mi przytułkami sprawuje nie komisariat oświa­
ty, lecz G. P. U.

„Leningradzkaja Praw da" donosi o rew izji, 
dokonanej w  ostatnich dniach vy „domach dzie- 
cka“ i M iędzy innymi stwierdzono nałogowe pi­
jaństwo, w  którym biorą udział na równej sto­
pie wychowawcy i wychowankowie. W śród 
w ychowawców  dziennik wym ienia niejaką 
Loktionową, która, mimo sowieckiej .toleran­
c ji"  w  kwestiach moralnych, dziesiątki razy by­
ła wyrzucana z najrozmaitszych instytucyj so­
wieckich, a nawet niejednokrotnie sądzona za 
„ekscesy chuligańskie". W  „domach dziecka" 
nie ma ani warsztatów stolarskich, szewskich, 
czy introligatorskich, ani warsztatów krawiec­
kich dla dziewcząt.

Próby utworzenia kursów, celem przygoto­
wania wychowawców  dla „dom ów  dziecka", 
spaliły na panewce. „Kom som olcy" delegowani 
do tej pracy uciekają.

„Czekiści", którzy w  ZSRR są ofic ja ln ie u- 
ważani za „idealnych wychowawców" w  dzie­
dzinie tej zawiedli i od chwili wprowadzenia 
dekretu o karze śmierci dla nieletnich boryka­
ją  się bezskutecznie z uporządkowaniem tej 
dziedziny życia sowieckiego. O ile jedną ręką 
tłumią dzikie popędy i karcą niesforne tłumy 
wyrostków, drugą —  kultywują „bezprizor- 
nych“ , aresztując setki tysięcy obywateli so­
wieckich, a przez to tworząc armię sierot i o- 
puszczonych dzieci.

 oo------

Wnuczki niewolnic
Żyć jak biały człow iek! —  oto do czego tę­

skni murzyn, tknięty pokostem cyw ilizacji. To  
też coraz częściej na ulicach Harlemu, dzielni-

— — — —

cy murzyńskiej Nowego Jorku, spotkać można 
elegantki murzyńskie z wdziękiem  obnoszące 
ostatnie kreacje mody. W spaniałe w ieczorowe 
suknie, jakby żywcem wycięte z żurnali pary­
skich, doskonale skrojone kostiumy, malow- 

' niczo nałożone kapelusiki, wszystko Jednym 
słowem, co nosi biała elegentka amerykańska 

I i europejska, znajduje chętne naśladowczynie 
w  czarnolicych mieszkankach Harlemu. 70 lat 
temu babki, biedne niewolnice, wyzyskiwane 
przez plantatorów amerykańskich, chodziły w  
bylejakim  odzieniu, dziś wnuczki ich niecier­
p liw ie oczekują ukazania się nowego żurnalu 
mód, a zamożniejsze, które mogą sobie pozwo­
lić na wydatek 200 dolarów  za suknię lup ko­
stium, spieszą na rewię mody do wspaniałego 
salonu, założonego w  styczniu 1938 r. przez sio­
strę słynnej murzyńskiej gw iazdy Józefinę Ba­
ker przy jednej z głównych ulic Nowego Jor­
ku.

Tragedia Hiszpanii
W  ostatnich dniach wojska gen. Franco za­

ję ły  m iejscowość Fuentodos, w  której 31 marca 
1746 roku, tj.-192 lata temu, urodził się w ie lk i 
malarz Goya, którego obrazy z lat w ojny fran­
cusko-hiszpańskiej i późniejszych w ojen  domo­
wych posiadają w  okolicznościach obecnych 
zwiększoną, tragiczną wym owę. Tragizm , zaklę 
ty w obrazach Goył, odżył z nową siłą, wydo­
bywając z dna duszy ludzkiej najdziksze in­
stynkty zniszczenia, równie nieśmiertelne, ró ­
wnie odwieczne, jak  ludzkie bohaterstwo, które­
go są straszną antytezą. K rw aw y płomień woj­
ny domowej nie oszczędził domu rodzinnego 
tragicznego je j w izjonera. Miejsce, gdzie rodził 
się Goya, jest w  ruinach. W  ogrodzie, otaczają- 

j cym dom, sterczą szkielety drzew, okaleczałe 
1 przez pociski artylerii, W  smutnej zadumie pa­
trzy komiennymi oczyma na dokonane dokoła 
zniszczenie posąg Goyi, który dziwnym trafem  
ocalał w  huraganowym ogniu artylerii, który 
zburzył miasto rodzinne w ielk iego malarza.

Tajne archiwum Schuschnlgga
Jak donosi z Londynu „D a ily  Herald", tajna 

archiwum b. kanclerza Schuschnlgga które 
pierwotnie zostało w yw iezione do Pragi, po 
wkroczeniu Niemców do W iednia, zostało obec­
nie przewiezione do Londynu. Archiwum za­
wiera wszystkie szczegóły, dotyczące rozm owy 
w  Berchtesgaden, plany zamachu hitlerowskie­
go w  W iedniu, o fensywy przeciwko Czechosło­
wacji, itd.

Piorun sfilmowany
Piorun spada z szybkością 17.000 kilometrów n* 

sekundę! Nieprawdopodobna szybkość, piorunują­
ca zaiste, została sprawdzona przy pomocy apa­
ratów filmowych w ciągu dłuższej serii doświad­
czeń w  New Yorku Na dachaah rozmaitych dra­
paczy chmur -umieszczono aparaty filmowe, któ­
re zdejmowały każdą błyskawicę. Okazało się 
przy tym, iż piorunochron na szczycie drapacz* 
Empire State Building ściągał najwięcej ohytoa 
piorunów ze wszystkich gmachów, jakie istnieją 
na świecie. Stwierdzono, iż na chwilę przed ude­
rzeniem piorunu wystrzelał z piórunochronu pło­
mienisty język. Zrobiono setki takich zdjęć. Mie­
rząc jednocześnie wysokość, na której znajdowa­
ły się w danej chwili chmury, zdołano wymierzyć 
szybkość, z jaką spada piorun. Jest ona olbrzy­
mia, pozostaje przecież daleko w tyle za szybko­
ścią światła, które przebiega 300 000 km. na se­
kundę.

OPERA ŻELEŃSKIEGO „STARA B A «S ’’
DLA RADIOSŁUCHACZY

Polskie Radijo postawiło sobie za zddanie przy­
wrócenie do życia znaczniejszych i bardziej war­
tościowszych dzieł polskiej literatury muzycznej, 
które zostały zapomniane, lub zaniedbane. Dzięki 
temu mają radiosłuchacze sposobność zapoznania 
się nieTaz z cennymi zabytkami polskiej przeszło­
ści muzycznej, których poza radiem nigdzie nie 
mogliby usłyszeć.

Do tego rodzaju imprez artystycznych należy 
audycja z dnia 12 IV  o godz. 20.10, która przynie­

sie operę „Stara Baśń” Władysława Żeleńskiego- 
„Stara Baśń’’ jest ostatnim dziełem o p e ro w y m  

zasłużonego kompozytora. Libretto opracował A- 
leksander Bandrowskj, w/g powieść' K ra s z e w s k ie  

go. Jako wykonawcy wystąpią orkiestr* 1 cń^r 
Polskiego Radia pod dyrekcją Olgierda S traszyń ­
skiego. Aniela Szlemińska, Wanda Wermińska, J. 
Hupertowa, T. Nolier-Mazurkiewiczowa, A lek sa n ­
der Michałowski, Witold Myszkowski, K. Czeko- 
towski, M. Iwanyna, Ryszard Marrot, Tadeusz 
I.uczaj, Zabejda-Sumicki, T. Dąbrowski i  M. Ol­
chowy.
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hals w sklepy w Krakowie mogą być '
olWarte w godiuuach od 13—18. Ponadto w ciągu 
całego tygodnia przedświątecznego zostały prze­
dłużone godziny otwarcia sklepów do godz. 21-ej.

Kredyty dla rzemiosła 
i małego przemysiu

L miejaiywy Zydowsiucj ttady Gospodarczej w 
Krakowie został uruchomiony kredyt dla rzenuo- 
8ła i małego przemysłu Kredyt ten ma być zuży­
ły na cele mechanizacji warsztatów rzemieślni­
czych i zakładów drobnoprzeuiysłowych.

Bliższych mformacyj udziela Żydowska Rada 
Gospodarcza, Kraków, Sarego 5 w godz. 3—6 pop.

Walne Zebranie Stowarzyszenia 
Restauratorów w Krakowie

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie Stowarzy- 
*żeiua Restauratorów w  Krakowie pod przewod­
nictwem prezesa Lubelskiego Po zagajeniu prze­
wodniczącego i złożeniu sprawozdania przez se- 
■fetarza Br. Pressera z czynności Zarządu za u- 

W gły okres, i skarbnika Sl. Ilay to, rozwinęła się 
dyskusja, w której Walne Zebranie jednogłośnie 
Zatwierdziło stanowisko dotychczasowego Za 
frądu.

Po udzieleniu absolutorium i Tolum zaufania 
dla ustępującego Zarządu dokonano wyboru  
^ładz Stow. Prezesem wybrano pouownie jedno­
głośnie Józefa Lubelskiego, jako wiceprezesów: 
Pp. Yogla Stanisława, Habera Salomona i Bogu­
sia Józefa. Do Zarządu wybrano — poza dotych­
czasowymi członkami Zarządu pp.; Bisanza J. 
łun., Del Ponti Z., Heller J., Mrozowski K., Po­
niedziałek J., Reich S., Thorn L, żegliński J.

Rowody osobiste dla poborowych
Urząd Ewidencji Ludności miasta Krakowa 

Przypomina, że wszyscy mężczyźni urodzeni w 
^ U  1917, mający w roku 1938 stawić się przed 
Wojskową Komisją Poborową, winni zaopatrzyć 
8*t w dowody osobiste, które wydaje Miejski U- 
rząd Ewidencji Ludności przy pl. WW. Świętych 
U 6. Celem uniknięcia natłoku przy wydawaniu 
•j chze, wskazanym jest by poborowi zaopatry­
wał, się w powyższe dowody osobiste w terminie 
Wcześniejszym. Do uzyskania dowodu osobistego 
* “ leży przedłożyć: wyciąg metryki, 2 egzempla- 
rze fotografii boz okrycia głowy i potwierdzenie 
0 zarejestrowaniu do spisu poborowych. Dla 
8twierdzenia tożsamości osoby należy slaw'ć się 
40 świadkiem posiadającym dowód osobisty 
Względnie legitymację stwierdzającą tożsamość ©- 
*°By świadka.

Zamknięcie drogi 
Jabłonka — Czarny Dunajec

Urząd Wojewódzki Krakowski komunikuje, te 
j  związku z przełomami na drodze wojewódzkiej 
,*błonka —  Nowy Targ zamknięty został w 
g iach  od 5 do 30 kwietnia 1938 r ruch na odcjn- 
, Q tej drogi między Jabłonką a Czarnym Dunaj- 

dla pojazdów mechanicznych i ciężarowych 
Pojazdów konnych. Dla tych pojazdów umożliwio- 
L î ^dzie dojazd z Jabłonki i z okolicy do stacyj 
“ lejowych Raba Wyżna względnie Chabówka 
°6ą wojewódzką Zabornia —  Chyżne. 

^Równocześnie Urząd Wojewódzki zawiadamia, 
l Q P° stajaniu śniegu na Kocierzu w km 8, 9 i 
n;i. itn drogi woj Andrychów — Łękawica komu-

Dodatkowe pociągi pasażerskie 
w okresie świąt Wielkanocy

Dyrekcja O. K. P. w Krakowe komunikuje, te 
na czas wzmożonego ruchu pasażerskiego w o- 
kresie Świąt Wielkanocnych przewiduje dla udo- 
gognienia przejazdu podróżnych dodatkowe przy­
śpieszone pociągi pasażerskie bezpośredniej ko­
munikacji: Warszawa   Kraków przez Często­
chowę, Warszawa   Kraków przez Radom, Kiel­
ce; Poznań — Kraków; Warszawa —  Zakopane 
przez Częstochowę, Wadowice; Warszawa —  Za­
kopane Drzez Radom, Kielce; Katowice — Kra­
ków — Lwów.

Ponadto uruchomione będą pociągi weekendo­
we komunikacji Katowice   Zakopane, Zwardoń
i Wisła.

Szczegółowe rozkłady jazdy i daty ich kursowa 
nia uwidocznione są na dodatkowych ściennych 
plakatach żółtego koloru.

Podróżni przyjeżdżający do Warszawy w  okre­
sie przedświątecznym i mający zamiar wyjechać 
w  tym samym okresie, winni ze względu na wła­
sną wygodę, nabywać zaraz po przyjeżozie bilety 
z kuponami, lub kupony do posiadanych już bile­
tów na drogę powrotną. Zachodziły bowiem w 
ubiegłych ok, esach świątecznych przypadki, że 
podróżni przybyli z prowincji nie mogLi wyjechać 
obranymi pociągami, z powodu wyprzedania 
wszystkich biletów z kuponami.

Z tych samych względów przewidziano wyda­
wanie bezpłatnych kuponów kontrolnych do 
wszystkich pociągów przy odjeździe z Zakopane­
go w dniach 18, 19 i 20 kwietnia br. Każdy po­
dróżny bez względu na rodzaj posiadanego bile­
tu jazdy, chcący wyjechać w powyższych dniach 
z Zakopanego, musi zaopatrzyć się w wspomnia­
ny kupon upoważniający do zajęcia miejsca w 
wybranym pociągu. Kupony te będą wydawać 
kolejowe kasy biletowe w Zakopanem oraz biuro 
podróży „Orbis”.

Ponadto dia lepszej informacji podróżnych przy 
masowym powrocie z Zakopanego w dniach 1.8—  
20 IV wydawane będą już w czasie przejazdu do 
Zakopanego kolorowe ulotki, zawierające daty o- 
dejśoia dodatkowych pociągów powrotnych z Za­
kopanego w powyższym okresie, oraz rozwieszo­
ne będą na stacjach i rozplakatowane afisze z 
rozkładami jazdy. Afisze te są koloru żółtego.

KRAKOWSKA
MIEJSKA KASA TARGOWA

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w KRAKOWIE, ul. Rzeźnicza L. 33.

będąca wyłączną własnością Gminy stoł. kioi. mia­
sta Krakowa, donosi, iż w myśl uchwały Rady 
Miejskiej z dnie. 28. marca 1938 r zmieniła do­
tychczasowe brzmienie firmy: „Caro“ Spółka dla 
Popierania i Prowadzenia Handlu Bydłem, Mię­
sem i Przetworami Zwięrzęcemi, Spółka z ogr. odp., 
na firmę: KRAKOWSKA MIEJSKA KASA TARGO­
WA, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie.

Spółka nadal zajmować się będzie finansowa- 
j niem obrotów na Centralnej Targowicy Krakow- 
| skiej, w szczególności przez inkasowanie i wy 
* płaty ceny kupna oraz przez udzielanie —  na pod- 
i stawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu —  poży- 
j czek na kupno i sprzedaż zwierząt rzeźnych, mięsa 
1 i ubocznych produktów uboju i w związku z tym 

prowadzi rachunki otwartego kredytu.
Spółka zajmuje się komisową sprzedażą zwie­

rząt, jak również podejmuje się wszelkich czyn­
ności spedycyjnych w zakresie obrotu zwierzętami. 
Spółk-. finansuje opasy, organizuje spędy bydła, 
trzody i cieląt na Targowicy Krakowskiej i udziela 
zaliczek hodowcom, rolnikom, spółdzielniom i in­
nym dostawcom towaru rzeźnego.

Spółka prowadzi dział informacyjny i  statysty - 
: czno-sprawozdawczy o spędach, uboju ł ruchu cen 
; na krakowskim rynku, mięsnym.

Napaś rabunkowy w Chrzanowie
i Chrzanów, 9. 4. (W ) Miasto poruszone jest wia­
domością o zuchwałym napadzie rabunkowym na 

( mieszkanie tutejszego kupca p. Symche Seta eibe- 
j ra. W nocy z piątku na scibotę wtargnęło kjlku 
I bandytów do mieszkania p. Symche Schrcibcra. 

Zbudzonych ze snu domowników bandyci sterro­
ryzowali, poozem zażądali kluczy od kasy ognio- 
tiwałej. Bandyci wyjęli z kasy 2.000 złotych w 
gotówce oraz Djżuterię, po czym zbiegli.

O napadzie zawiadomiono natychmiast Wydcźał 
Śledczy, który wdrożył dochodzenia.

Z okazji zaręczyn p. S A L I KOBNBEBG s Krakowa t  p. 
JAN KIEM  KEMP1 EBEM s Gdowa, serdecznie gratuluje 
1641* A. EN GELSTEINO W IE . KB  A  KO W

PA M IĘ T A JC IE  O AKCJI PESACHOW EJ  
STO W . „ B E J T - L E C H E M "

P r z e d  za s ia d a n iem  uo n ł is u e g u  s eu e ru , n ie  zapiun>aa|cie u w a szych  g lod n | ^ c jch  
b ra c ia ch  — a o n to  a*, a ,  O . A r .  4 0 4 .6 2 4 ,

i  ̂ on n v j, ikiuiii jM iW t  —
 ̂ ucja dla wszelkich pojazdów kołowych

*hani'cznych została przywrócona.
i me-

Krzesła do Anglii i Holandii
Spółdzielnia ludowego przemysłu drzewnego w 

Łącznej pod Kielcami w cągu ub. roku wysłała 
do Anglii i Hol audi) 10 wagonów krzeseł ogro- 
dowycu i pokłauowych. Wyrobem krzeseł i in­
nych sprzętów z drzewa zajmuje się w Łącznej 
około 100 rodizin.

Fabryka porcelany powstaje 
w Pińczowie

W Pińczowie na gruntach podmiejskich natra­
fiono na bogate pokłady materiałów ceramicznych 
któro zostały już dokładnie zbadane przez inży­
nierów specjalistów.

Obecnie jedna z firm krajowych, która bliżej 
zainteresowała się nowymi pokładami zamierza 
wybudować w Pińczowie dużą fabrykę porcelany.

Prowadzone pertraktacje o wykupno potrzeb­
nych terenów eksploatacyjnych oraz j>od budowę 
fabryki są na dobrej droaae i prawdopodobnie zo­
staną wkróice zakończone.

Likwidacja strajku
Wezoraj pisaliśmy o strajku 300 robotników w 

kamieniołomie w Niedźwiedziej Górze k. Krzeszo­
wic. Po przyjęciu z powrotem wydalonego robot­
nika, strajk został zlikwidowany.

Jeszcze nie ma decyzji w sprawie 
dr Drobnera

Decyzja władz sądowych w  sprawie zwolnienia 
za kaucją dr Dro-bnera jeszcze nie zapadła. Jak 
słychać, odnośna decyzja powzięta będzie dopiero 
w cdągu bieżącego tygodnia.

44 wypadki odry w Krakowie
W Wydziale Zdrowia publicznego Zaiządu 

Miejskiego w  Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne; bło­
nica 5 wypadków, płonica 5, nagminne zapalenie 
opon mózgordzen. 1, odra 44, nagminne zapalenie 
przyusznicy 16, krztusiec 1, róża 4.

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO SZKOŁY 
LUDOWEJ I  ŚREDNIEJ w Krakowie przy ul.
Brzozowej 5 zawiadamia niniejszym, te  wptey do 
I  klasy powszechnej przyjmuje «lę codziennie w  
biurze set retarlatu od 9—14-eJ przed południem.

Liba Faber Hu^cL Hochhaiuer
Muszyna Krynica

zaręczeni w kwietniu 1938 r.
Osobnj eh zawiadom eń nie wysyła sif

N A W E T 3 M INUT G IM N A S T Y K I POHANNEJ... ma 
l e t k i e  znaczenie dli. zdrowia, trzeba Ja tylko codziennie 
I pilnie upraw lad 1 ani na Jeden dzień nie przerwań. Po­
dobnie zdrowa i pożywna K A W A  SŁODOWA K N E IP P A  
dopiero wówczas w catej pełni okaże ewe walory. Jeżeli 
ją  c o d z i e n n i e  pló będziemy. 603k

W YSTĘP KRAKOW IANINA W  RADIO 
SZWEDZKIM

Wczoraj o gotłz. 18.25 radiostacja w  Sztokhol­
mie nadaia koncert młodego pianisty krakowskie­
go p. Karola Kleina, który odegrał kilka utwo­
rów fortepianowych.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a

W A R S ZA W A  9. 4. Knrey zamknięcia: Akcje: Bank Polaki 
U2‘/t, Lilpop I91/,. Tendencja utrzymana.

Papiery procentowe: 3'U prem.owa pot. lnweetyeyjna 
I. cm. 81. I I .  cm. 7Ań, 5Vt poi. konwersi Jna I9Vi, VI. pot. 
koneolldacyjna grube CC/i — (|Vi, 4•/> poi. dolarowa (dola* 
rói ka 41'/* — 41 7/8, 4'/iV* poi. wewnętrzna arrube *1' *. 
Tendencja mocniejsza.

U li ID A  ZURYCHSKA.
ZURYCH 9. 4. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż IŁU , 

Londyn 21.CiVi, Nowy Jork 4.31 1/8, Bruksela 78.42Va, Medl*- 
lan 22.95. Amsterdam 241.45. Berlin 175.15. Sztokholm ULSL 
Oelo 118.77*/», Kopcnaga 9C.C21/). Praga 15.21.
Tendencja niejednolita.
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Daladier zdecydowany utworzyć gabinet 
bez względu na trudności

Paryż, 9. 4. (R )  Dziś z rana desygnowany 
prem ier Daladier sprecyzował swe zamiary na 
posiedzeniu grupy parlamentarnej i egzekuty­
w y pan ii radykalnej. Daladier oświadczył, ze 
zamierza utworzyć gabinet najpóźniej do nie­
dzieli rano, przy czym wskazał na trudną sy­
tuację międzynarodową oraz gospodarczą i spo 
łcczną podkreślając konieczność szybkiego 
rozwiązania kryzysu. Daladier zamierza zw ró­
cić się o współpracę do wszystkich Francuzów 
ożywionych dobrą wolą. W  każdym razie zde­
cydowany jest sform ować gabinet bez względu 
na trudności.

Grupa raaykalna, całkowicie zaaprobowała 
oświadczenie Daladier i jednogłośnie uchwali­
ła Totum zaufania powierzając mu mandat 
utworzenia stałego i silnegu rządu, który m ógł­
by zjednoczyć wszystkie siły narodu. Ponadto 
radykałowie udzielili desygnowanemu premie­
row i całkowitej aprobaty wszelkich d ec jzy j i 
posunięć, które zostaną podyktowane przez o­

koliczności ze względu na dobro kraju.
Również przed południem obradowała gru­

pa parlamentarna socjalistów. Vincent Auriol 
zreferował sytuację w  zastępstwie nieobecnego 
Bluma. Daladier zaproponował socjalistom 
udział w  rządzie, pragnąc utworzyć gahuiet, w 
którym  byłyby reprezentowane wszystkie kie­
runki polityczne od Bluma do Paul Reynauda.

Po  przemówieniu Auriola, socjaści postano­
w ili wysłać do Daladier delegację, celem uzy­
skania iform acyj w  sprawie programu nowego 
rządu w  dziedzinie polityki zagranicznej i spo­
łecznej. Ostateczna decyzja socjalistów będzie 
zależała od stanowiska raay narodowej partii 
socjalistycznej, zwołanej na dziś wieczór.

Na razie wśród socjalistów istnieją zarówno 
zwolennicy wzięcia udziału w rządzie, jak 
przejścia do opozycji. W reszcie część socjali­
stów skłonna jest udzielić przyszłemu rządowi 
poparcia, nie wchodząc w  skład gabinetu.

Desygnowany premier wznow ił rozm owy o

godz. 15-tej, przyjm ując w  ministerstwie woj* 
ny Chautempsa. Następnie Daladier przyjął 
Mandela, Campinchi, Bonnt ta oraz delegację 
b. kombatantów.

O godz. 16-tej Chautemps wychodząc od Da* 
ladier oświadczył dziennikarzom, że form owa­
nie gabinetu odbywa się pomyślnie i że Daia* 
dier utworzy rząd natychmiast po decyzji so­
cjalistów.

Reprezentanci ugrupowań opozycyjnych ze­
brali się po południu, uchwalając podtrzyma­
nie następujących punktów programu opozycji, 
ustalonych miesiąc temu: Utrzymanie polityki 
nieinterwencji w  Hiszpanii, zbliżenie francus- 
ko-włoskie, przystosowanie 40-godzinnego ty­
godnia pracy. Opozycja będzie się nadal ostro 
przeciwstawiała, ewentualnemu wprowadzeniu 
ograniczeń dewizowych, przymusowym poży­
czkom oraz okupaciom fabryk.

Rada Naczelna 0. Z. N. 
powołana do życia

Warszawa, 9. 4. P A T . Szef Obozu Zjednocze­
nia Narodowego powołał spośród członków O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego następujących 
czołov ycn przedstawicieli społeczeństwa i dzia 
łączy Obozu, do Rady Naczelnej Obozu Z jed­
noczenia Narodowego.

W śród powołanych znajdują się: A lga je r
Karol, senatur, Belina-Prażmowski W ładysław  
b. wojewoda w  Krakowie, Brun Henryk, ku­
piec, Fischer AJam, prof. Uniwers. J. K. Jur 
Gorzechowski Julian, generał, Dr Górecki Ro­
man, generał, Grajek M ichał senator, Hoppe 
Jan pocd  na Sejm, Jarosz Antoni, wiceprezes 
Izby rzemieślniczej w  Krakowie, Dr Kaplickl 
Mieczysław, prezydent m* Krakowa, Kudelska 
Stefania, senator, Lechnicki Tadeusz, Lepecki 
Zbigniew Maciszewski Seweryn, ks. prałat Ma­
dej Jan, proboszcz, zam. w  woj. krakowskim, 
Malinowski Marian (W o jtek ), senator, M ali­
nowski Maksymilian, senator, Marchlewski Ta 
deusz, poseł na Sejm, Matuszewska Maria, Mie- 
dziński Bogusław, wicemarsz. Sejmu, Osiński 
Aleksander, gen. dyw. w  st. sp., Paschaiski 
Franciszek, adwokat, Pohoska Hanna, Pełczyń­
ska Wanda, posłanka, Rodziewiczówna Maria, 
literatka, Starzyński Stefan, prezydent m. W ar- 
szawy, D r Stryjeński W ładysław , lekarz, w 
Krakowie, Dr Stahl Zdzisław, Skulski Leopold, 
b. prez. Rady Min., ks. Szydelski Szczepan, prof. 
Uniw. J. K., Seidler Leon, Szyszko Bohusz A- 
dolf, ziemianin, zam. w  po w. Sarny, W adowski 
Marian poseł na Sejm, ks. dr W ójcick i Aleksan­
der, rektor Uniwers. S. B.

Zadania i uprawnienia
Rada Naczelna Obozu Zjednoczenia Narodo­

wego posiada następujące zaaania i uprawnie­
nia:

1) W spółdziała z szefem Obozu w upaleniu 
zasad progiamowy<]> 1 organizacyjnych Obozu 
oraz w  zaitresie zagadnień przedstawionych je j 
przez szefa Obozu.

2) W ystępuje z  Inicjatywą do szefa Obozu 
w  zakresie wytycznych programowych, oraz z 
wnioskam i o przyjęcie do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego organizacyj społecznych.

8 ) Przedstawia ze swego składu do zatw ier­
dzenia szefow i Obozu prezydium rady naczel­
nej, wybiera członków głów nej kom isji w ery­
fikacyjnej oraz członków głów nej kom isji re ­
w izyjnej.

4) Udziela na wniosek głów nej kom isji rew i­

zyjnej absolutorium władzom centralnym z 
działalności finansowej i gospodarczej.

Jak wynika dalej z założeń organizacyjnych 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, Rada Naczel­
na i je j prezydium jest władzą naczelną Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

W  skład rady naczelnej wchodzą: a ) zastęp­
cy szefa Obozu, b ) powołani spośród członków 
O. Z. N. przez szefa Obozu czołow i przedsta­
w iciele społeczeństwa oraz działacze Obozu,
c ) prezydium Koła Parlamentarnego O.Z.N*
d ) przewodniczący głównej kom isji w eryfika­
cyjnej, e ) przewodniczący głównej kom isji re­
w izyjnej, f )  szef biura studiów i planowania, 
g )  szef sztabu OZN, h ) przewodniczący okrę­
gów, i )  szef oddziału spraw ruchu zawodowo- 
gospodarczego, j )  szef oddziału spraw mło­
dzieży oraz ponadto dokooptowani członkowie 
w  liczbie odpowiadającej połowie członków 
wymienionych w  punkcie „b “ .

Prezydium Rady Naczelnej odbywa posiedze­
nia w miarę potrzeby, przy czym może w  im ie­
niu Rady Naczelnej wydawać opinie i uchwały 
we wszystkich sprawach organizacyjnych oraz 
takich, które uznane zostaną przez szefa Obozu 
za nagłe i wymagające niezwłocznych decyzyj.

Jak z powyższego wynika, koncepcja Rady 
Naczelnej i je j odpowiedników w  terenie (rady 
okręgowe i  rady obwodowe) wynika ściśle z

założenia deklaracji ideowo-politycznej O. Z. N- 
z dnia 21 lutego 1937 r „  która stanowi, że pl&K 
i program OZN może być ustalony i  wykonan i 
przy najszerszym, czynnym współudziale czyn­
nika społecznego.

Współdziałanie i  współtworzenie czynniki 
społecznego we wszystkich zasadniczych poczy­
naniach Obozu Zjednoczenia Narodowego, je «ł 
czymś więcej, niż samo wyznawanie ideologii 
i przynależność do Obozu. Tak pomyślani 
współdziałanie jest również czymś większym 
od wykonywania otrzymanych zleceń i  dyspo* 
zycyj. Na całość pojęcia współtworzenia prtS 
tej koncepcji składa się obok pracy indywidua!' 
nej ogólny plan i program działania, wynikają­
cy z istoty rzeczywistości społecznej, który bę­
dzie podstawą każdego poczynania O. Z. N.

Stąd też współtworzenie i  współdziałania 
czynnika społecznego w  ustalaniu zasad progra­
mowych i organizacyjnych Obozu Zjednocze­
nia Narodowego uznać należy za najbardziej 
podstawową funkcję Rady Naczelnej warunku­
jącą istnienie tej instytucji.

Poza tą podstawową i zasadniczą funkcji 
Rada Naczelna posiada dalsze szerokie kom­
petencje polegające na: występowaniu do sze­
fa  Obozu z wnioskami o przyjęcie do Obozu Ot' 
ganizacyj społecznych, przedstawianie ze swe­
go składu do zatwierdzenia szefow i Obozu 
prezydium Rady Naczelnej oraz dokonywani* 
wyborów  członków głów nej kom isji weryfika­
cyjnej i członków głównej kom isji rewizyjnej- 
W reszcie przez upoważenienie do qdzielani* 
na wniosek głównej kom isji rew izyjnej absolu­
torium władzom centralnym z działalności fi' 

' nansowej i gospodarczej, czynnik społeczny ^  
! postaci Rady Naczelnej posiada funkcję koU* 
| trolną nad wspomnianą działalnością wład* 

centralnych Obozu.

Kongres bezpieczeństwa pracy 
w Warszawie

Warszawa, 9. 4, P A T . Dzisiaj o .odz. 9-ej 
rano w  sali Tow . Higienicznego odbyło się u- 
roczyste otwarcie ogólno-polskiego kongresu 
bezpieczeństwa pracy, zorganizowanego przez 
instytut spraw społecznych pod hasłem: „W a r 
sztat w ytw órczy ośrodkiem kultury pracy".

Zajścia antyżydowskie na targu
Łódź, 9. 4. (G ) W  Szczerkowie pod Łodzią 

m iały miejsce na ostatnim targu zajścia anty­
żydowskie. Od rana endecy ustawili pikiety i 
rozdawali u lotki bojkotowe. W  południe pod­
burzony tłum rzucił się na stragany żydowskie, 
demolując je, niszcząc towary, a część rabu­
jąc.

Następnie rzucili się na sklepy żydowskie, 
gdzie zniszczyli towar i w yb jli szyby, pn.y 
czym kilkudziesciu Żydów  zostało pobitych. 
Po iic ja  z trudem uspokoiła tłum, aresztując 
kilkadziesiąt osób.

Przedstawiciele rządu w Łodzi
Łódź, 9. 4. (G ) Dziś z rana przybyła do 

dzi wycieczka przedstawicieli rządu w  osobac*1 
wicem inistra spraw wewnętrznych, Kor**!*1* 
i kilku dyrektorów  departamentów ministei i*1 
nych. W ycieczka zwiedziła szereg fabryk łódz­
kich i urządzenia m iejskie.

Strajk fryzjerów
Łódź, 9. 4. (G ) W czora j wybuchł w  Łod*f 

strajk fryzjerów , który dziś rozszerzył się. 
bejmując około 2.200 osób.

Tragiczny wypadek w kopalni
Katowice, 9. 4. (K )  Na kopalni „Anna 1 _ 'v 

Pszow ie w ydarzył się tragiczny wypadek. * U  
zef W ójc ik , po założeniu w  ścianie w ę g lo w i 
ładunku dynamitowego, nie zdążył oddalić Ił 
z miejsca, gdzie nastąpił wybuch. W ó jc ik  z0" 
stał rozerwany w  kawałki wraz ze ścianą ml* 
głową.
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Wypowiedzenia wojny Japonii 
domaga się marsz. Bluecher

Tokio, 9* 4* (R)> Agencja Domei 
donosi z Moskwy, że na ostatniej 
naradzie wojennej w Hreuilu do­
wódca sowieckich sił wschodnich 
na Dalekim Wschodzie marsza­
łek Bluecher miał domagać się 
natychmiastowego wypowiedze­

nia wojny Japonii.
Decyzja w tej sprawie nie za­

padła, ponieważ reprezentanci 
komisariatu obrony wskazali na 
nieobecność marsz. Woroszyło- 
wa, przebywającego na kuracji 
na Krymie.

Liczni obywatele japońscy 
aresztowani na Sachalinie

Tokio, 9. 4. (R ).  Agencja Domei. donosi, że 
ostatnio władze sowieckie zaaresztowały na 
Północnym Sachalinie naczelnego dyrektora 
Japońskiej koncesji naftowej i górniczej Juta- 
ro Ogawa pod zarzutem .systematycznego gwał- 
■vma zbiorowej umowy z robotnikam i4*. Rząd 
japoński złożył w  tej sprawie energiczny pro­
test w  Moskwie.

Ogółem władze sowieckie na północnym Sa­
chalinie zaaresztowały 38 obywateli japońskich, 
w tym 10  kierowników i wyższych urzędników 
koncesji naftowej i górniczej. Prezes północno- 
sachalińskiego tow. górniczego, wiceadmirał 
S&kbudżi oświadczył, że członkowie zarządu to­
warzystwa zostali ostatnio zaaresztowani przez 
władze sowieckie bez poważnego uzasadnienia.

Miejsce pobytu aresztowanych nie jest znane. 
W iceadm irał Sakondżi oświadczył, że władze 
sowieckie bezprawnie utrudniają legalną pracą 
i interesy koncesjonariuszy japońskich na pół­
nocnym Sachalinie.

Rozpaczliwe ataki wojsk
chińskich

Tokio, 9. 4 .(R ) Dziennik „Asah i4- aoros i z 
frontu w południowym Szantungu, że wojska 
japońskie panują nad w ielkim  kanałem na 
przestrzeni ponad 50 kilometrów.

Growne siły chińskie w  składzie około 10 dy- 
w izyj w ycofa ły się na połudiue od w ielkiego 
kanału, natomiast pozostałe oddziały chińskie 
prowadzą partyzantkę na brzegu północnym. 
Ghińczycy czynią rozpaczliwe w ysiłk i celem 
zdobycia Taierczuangu, by móc utrzymać Su- 
czou. W ysiłk i te nie doznały powodzenia, po­
mimo liczebnej przewagi Chińczyków. Nalot 
samolotów chńskich na Taierczuang został od­
party.

Karada prezesów gmin 
żydowskich we Lwowie

Lw ów , 9. 4. ŻA T . W  sali żydowskiej gm iny 
Wyznaniowej we Lw ow ie odbyła się narada 
prezesów zarzadów około 40 gmin żydow­
skich z województw  W schodniej Małopolski. 
Obrady zagaił prezes gm iny lwowskiej dr Rin-

gel, który też obradom przewodniczył. Były 
one poświęcone sprawom, pozostającym w  
związku z uchwałą Sejmu znoszącą ubój ry­
tualny, która będąc w  sprzeczności z posta­
nowieniami Konstytucji zarazem głęboko

wrzyna się w  gospodarkę finansową gmin ży­
dowskich.

Następny punkt porządku dziennego stano­
w iły zamierzenia rządu odnośnie do podatku 
gminnego.

Nad sprawozdaniem dra Ringla oraz przed­
łożonym i wnioskami rozwinęła się obszerna 
niemal całodzienna dyskusja, w  której zabie­
rali głos przedstawiciele żydowskich gmin w y­
znaniowych trzech województw  południowo- 
wschodnich, poczcm przedłożone uchwały jed ­
nomyślnie przyjęto.

Wykrycie wielkiej afery 
szpiegowskiej w Strassburgu

i Specjalna służba informacyjna „N , Dziennika")

Paryż, 9. 4. (13). Pism a wieczorne donoszą ze | osoby zwolniono. Dalsze niespodzianki nie są 
Strassburga, że wykryta została tam wielka afe- wykluczone. 
ra szpiegowska. Aresztowano 6 osób, z czego 3 I

200 samolotów dla rządu 
h.szpańskiego

(Specjalna służba informacyjna „N , Dziennika")

Londyn, 9. 4. (B ). Rząd hiszpański otrzymał i siaj unosiły się nad Barceloną, wywołu jąc o- 
00 nowych samolotów bombowych, które dzi- J gólny entuzjazm wśród ludności.

Harissa na giełdzie londyńskiej
; Spci  ... i tuH/n in fo rm a cy jn a  „;V, D z ie n n ik u "  j

|u tndyn, 9. 4. (B ). Na giełdzie londyńskiej .n a  skutek tego, iż projekt ustawy prez. Roose- 
naczyła się dzisiaj znaczna poprawa papie- velta o reorganizacji aparatu administracyjne- 

p,?r ^nrtościowych, które podskoczyły od 2— 5 go został odrzucony przez izbę reprezentantów, 
^ ^ ^ o p ra w ^ t^ n a s tą p iła ^ a ^ ^ r z y p u s z c z a ją ^ ^

Schuschnigg nie stanie przed sądem
t ! ipe i u ,m u i\tuzba m  fo rm a c y jn a  „ A ',  D z ie n n ik a ” /

Zurych, 9. 4. ( j j ) .  (>Neue Zuericher Ztg.“  wnio , ring zrezygnował z tego najw idoczniej z tego 
lvtó 6 Z Wczoi’Łi sze8 °  przemówienia Goeringa, powodu, że plan ten w yw oła ł niezadowolenie 
ehrd ^rze<* Pewnym czasem zaznaczył, iż Schu- za granicą. W  swym  przemówieniu tw ierdził 

8g  zostanie postawiony przed sąd, że G o e -. Goering m. in , że reżim  Schuschnigga tortu­

row ał swych przeciwników rozżarzonym żela­
zem. Goering nie w yw rze jednak zemsty. Sło­
wa te nie oznaczają jednak, że zdrajcy unik­
ną swego losu.

Koncentracja narodowa 
w Szwajcarii

Zurych, 9. 4. (B ). Polityczne życie Szw aj­
carii stoi pod znakiem koncentracji narodowej, 
wywołanej przez wypadki austriackie. W  Zu­
rychu, w Bazylei i St. Gallen odbyły cię maso­
we zgromadzenia, na których wszystkie w ielkie 
stronnictwa od konserwatystów aż do socjali­
stów w yraziły  zgodę na wojskowe i  polityczne 
zarządzenia rządu szwajcarskiego. Narodowa 
partia frontowców , którzy podczas ostatnich 
w yborów  gminnych, ponieśli druzgocącą k lę­
skę, starają się również nawiązać kontakt 2 
iządem i składają oświadczenia lojalności w o ­
bec polityki zagranicznej rządu, przy czym 
nagły zwrot w ich polityce, objaw iający się 
w negatywnym ustosunkowaniu do Rzeszy, 
zasługuje na podkreślenie.

Dziennikarz niemiecki wydalony 
z Wioch
Rzym, 9. 4. (B ). Dziennikarz żydowski, obywa­
tel niemiecki, Hainz Ludwig, który od 9-ciu lat 
przebywa we Włoszech, został przez władze 
w łoskie wydalony z kraju. Pow odów  wydale­
nia nie podano, jednak jest rzeczą prawdopo­
dobną, iż wydalenie stoi w związku z działal­
nością dziennikarską Ludwiga. Aż do lutego bl. 
Ludw ig był korespondentem rzymskim  w ie­
deńskiej „Reichspost44. Po  za tym  był on ko­
respondentem jednego z pi=m czechosłowackich

Aresztowania wśród tr: anarchi­
stów w Berlinie

i Berlin, 9. 4. (B ). Dzisiaj roźeszły się wieści 
o aresztowaniach wśród monarchistów niemie- 

: ckich. Aresztowano 46 osót>, oskarżonych o  
i działalność monarchistyczną.
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Wzmożona działalność 
terrorystyczna w Palestynie

Jerozolima, 9. 4. (Ż A T .) Terroryści arabscy 
szczególnie na północy Palestyny wzmogli o- 
statnio swą działalność. W  ciągu dnia dzisiej- 
szego zanotowano kilka nowych aktów terro­
ru. Patrol policyjny pod dowództwem żydow ­
skiego oficera Kohena zaatakowany został 
prsez terrorystów niedaleko Kirkur. Patrol od­
powiedział strzałami. O fiar w ludziach nie 
było.

Banda terrorystów  zatakowała kolonię M i­
gdal w  pobliżu Tyberiady. Żydowscy policjan­
ci pomocniczy odpowiedzieli strzałami i zmu­
sili terrorystów do odwrotu. Inna banda od­
dała około 100 strzałów do kolonii Micpa. O fiar 
nie było.

W  związku z wczorajszym napadem na auto 
burmistrza Nablusu, wojsko przeszukała góry 
w  okolicach Nablus, przy czym natrafiono na 
większą bandę terrorystów. Doszło do utarcz­

ki, w wyniku której terroryści ponieśli znacz­
ne straty.

*  *  *
Kair, 9. 4. P A T . Z Jerozolimy uonoszą, że an­

gielski oficer-lotnik został zastrzelony dziś zra- 
na przez Araba na lotniska w m. Ramleh (P a ­
lestyna).

Kząd Iraku zapowiada
interwencję w nonojnae

Jerozolima, 9. 4 ŻAT. Z iiagdadu donoszą: 
Na ostatnim posiedzeniu parlamentu liczni po­
słowie poddali ostrej krytyce stanowisko rzą­
du z powodu jego obojętności wobec losu A ra­
bów palestyńskich. W  odpowiedzi na to mini­
ster spraw7 zagranicznych oświadczył, że rząd 
Iraku nie zapomniał o swoich obowiązkach i 
raz jeszcze podejmie u rządu brytyjskiego in­
terwencję na rzecz Arabów palestyńskich.

Kierownik urzędu pocztowego, przywódca 
pikieciarzy, usunięty ze swego stanowiska

W arszawa, 9. 4. (A )  Przed tygodniem Cen­
trala Drobnych Kupców w W arszawie inter- 
w en ijw a ła  w  ministerstwie Poczt i Telegra fów  
w sprawie nowomianowantgo kierownika urzę 
du pocztowego w  Słupcach, niejakiego Alfonsa 
Gierzyńskiego, który natychmiast po objęciu 
swego stanowiska został jednocześnie szefem 
akcji pikieciarskiej i bojkotowej w całej okoli­

cy. Ministerstwu wręczono obszerny memoriał 
z opisem działalności Gierzyńskiego.

W  dniu dzisiejszym otrzymała Centrala Drob 
nych Kupców odpowiedź z ministerstwa, że po 
zbadaniu zarzutów przeciwko Gierzyńskiemu 
i po przeprowadzeniu dokładnego dochodzenia 
został on zwolniony z urzędu.

Zeznania oskarżonych w procesie 
ozelżeniepamieciMarsz.PiMkiego

Warszawa, 9. 4. (A ) .  Podczas dzisiejszej roz­
prawy o zelżenie pamięci Marszałka Piłsud­
skiego oskc Cywiński do w iny nie przyznaje się, 
oświadcza, że od czasu do czasu pisywał arty­
kuły literackie i krytyk i przeważnie z nadsy­
łanych książek, czasem zas artykuły publicy- 
styczno-polityczne. Jeśli chodzi o recenzje z 
przeczytanych książek, to przeważnie otrzymu­
jąc na krótki czas jakiś egzemplarz, robił krót­
kie wyciągi na podstawie których później pisy­
wał artykuły. Tak było i z książką „Centralny 
Okręg Przem ysłow y" Melchiora Wańkowicza.

Robiąc w yciąg z  tej książki, zwrócił 
również uwagę na inkryminowane w ak­
cie oskarżenia zdanie: „W ańkow icz daje
szereg żywych obrazów z tego co widział 
i  czego nie widział, ale co podobno ma powstać 
w  czasie najbliższym w tym sercu Polski, za­
dając kłam słowom pewnego kapotyna, który 

. m iai powiedzieć o Polsce, że jest jak obwarza­
nek i tylko to coś warte, co jest po brzegach, a 
w  środku pustka", robiąc przy nim dopisek: 
Polska —  obwarzanek Cata —  jak popularnie 
zwany jest w W iln ie  red. Mackiewicz. To  zda­
nie go uderzyło, bo przypominało mu do złu­
dzenia opinię wypowiedzianą kiedyś pr^ez re< 
daklora „S łow a W ileńskiego". O tym. że po­
równanie podobne zrobił kiedyś Marszalek Pił- 
m d J ii, nie wiedział, w pismach Marszałka tych 
słów nie znalazł i pizypuszcza, że jeśli Marsza­
łek le słowa wypowiedział, to nie w form ie 
jak ie jś  o ficja lnej opinii, lecz rzucone były w 
pogawędce z gen. Sławojem Składkowskim. 
A rtyku ł sw ój pisał w  kilka tygodni później na 
podstawie tego wyciągu.

Następnie oskarżony dłuższą chwilę analizu­
je  słowo „kabotyn", określając, iż w publicy­
styce powtarza się często w charakterze ironii, 
• le  jest bardzo dalekie od obelgi. W  krytykach 
literackich powtarza się często, jest bowiem 
związany z okresem romantyzmu i  stosowany 
być może nawet do Słowackiego i Norwida. 
Dalej oskarżony stwierdza, że zaliczany jest 
d j  opozycjonistów, jest jednak opozycjonistą j 
T"~>iarko”  anytn, niczego bez zastrzeżeń nie po-

Swastyka obok flag czeskich
( Specjalna służba in formacyjna „N .  Dziennika" )

Praga, 9. 4. (B ). Komunikują urzędowo, że 
w  dniu 10  i 1 1  kwietnia z okazji plebiscytu i 
wyborów  do Reichstagu wolno obywatelom 
Czechosłowackim narodowości niemieckiej u- 
dekorować swe domy niemieckimi flagam i pań­
stwowymi pod tym warunkiem, że jednocześnie 
wywieszona zostanie czeska flaga państwowa.

„Czerwona księżniczka" 
sympatyzuje z Hitlerem

(bpecjulnu stażba informacyjna  „A .  Dziennika '•)

Wiedeń, 9. 4. (b ) .  Jedyna żyjąca wnuczka 
cesarza Franciszka Józefa LJ p. Elżbieta Pez- 
nek, urodzona księżniczka bawarska i b. księ­
żniczka Windischgratz, która w  r, 1925 poślu­
biła nauczyciela, socjalistę i cd tego czasu zwa­
na była „czerwoną księżniczką" udekorowała 
swój pałac w Huetteldorfie pod Wiedniem por­
tretami Hitlera, kwieciem i emblematami na­
rodów o socjalistycznymi. Jak utrzymują, 55- 
letnia krewna cesarza Franciszka Józefa, już 
od roku 1934 zdradzała sympatię dla narodo­
wego socjalizmu.

/ hfi ’ <>rl rł nlr

w yjątkiem  Kom unizm u bezwzględnie nie potę­
pia.

Na pytanie obrony oskarżony wyjaśnia, że 
do ostatniej chwili nie wiedział, jaki ustęp je ­
go artykułu wywołał reakcję, sądził, że raczej 
może zdanie „o  poniewieran.u człowieka". O 
istocie sprawy dowiedział się dopiero od pro­
kuratora, gdy pokazano mu egzemplarz z pod 
kreślonym zdaniem.

Dalej zeznaje osk. Zwierzyński. Do w iny się 
nie przyznaje. Inkryminowany artykuł został 
w tece redakcyjnej wraz z kilkoma innymi. A r­
tykuł przeczytał, czy nie zawiera z punktu w i­
dzenia cenzury jakich niedozwolonych momen 
tów. Po zamieszczeniu artykułu w ciągu dwóch 
tygodni nie było żadnych reakcyj. Dopiero póź 
niej, gdy został wypuszczony z aresztu dowie­
dział się, że w czasopiśmie „Naród i Państwo" 
ukazał się artykuł Melchiora Wańkowicza, 
który spowodował zajścia i aresztowanie jego. 
O tym, jakie to określenie ma istotne znacze­
nie, dowiedział się od prokuratora. i

Na pytanie prokuratora, czy słowo kabotyn 
traktuje równie jak oskarżony Cywiński, jako 
,,dobrotliwe", stwierdza, że jest to słowo ostre, 
lekceważące, stwierdza jednak, że w polemice 
między red. Mackiewiczem i osk. Cywińskim 
używ ano wiele ostrych słów.

Następnie sąd zarządził otwarcie postępowa­
nia dowodowego i przystąpił do badania świad­
ków.

Po  zeznaniach świadków strony składają 
szereg wniosków, które sąd częściowo uwzglę­
dnił.

Na tym przewód sądowy zamknięto, po czym 
zabrał głos prokurator Żeleński, wygłaszając 
następujące przemówienie:

Przemówienie prokuratora 
żeleńskiego

W ysok i Sąuzie!
Kończy się przewód sądowy, gdy kończą się 

potyczki i utarczki na temat takich, czy innych 
wniosków dowodowych, jest czas myśli skie­
rować wreszcie do tego, co przecież nas tu zgro
• s *  -  f ł  o  — .............o  - - —  \

bierzemy do ręki ten, „Dziennik W ileńsk i" z 
dnia niedzielnego 30 stycznia, gdy wzrok skie­
rujemy na ten artykuł Cywińskiego, to bądź­
my szczerzy przyznajmy wszyscy —  wszystkim 
nam sprawa ta jest nader przykra. Z bólem i 
ciężkim sercem my wszyscy z Warszawy, z 
W ilna, i Lwowa, z całej Polski zebraliśmy się 
tu. Czy to jaki sen koszmarny, czy to jakiś ma­
jak straszący? Dnia 30 stycznia 1938 r. w nie­
spełna 3 lata po śmierci Marszałka dokonano 
zamachu na Jego cześć. Publicznie, w  druku 
rozległy się słowa pamięci Jego ubliżające i z » 
słowa te zasadnie należało skarżyć dwóch Po­
laków z W ilna. N ie waham się powiedzieć, że 
my wszyscy chcielibyśmy, aby to oskarżenie 
było niesłuszne. Każdy z nas by chciał, ażeby u  
rozprawa zakończyła się uniewinnieniem. Bo 
gdy jest słowo obelżywe, gdy słowo to urąga pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego, to chcemy żeby 
tego słowa nie było, chcielibyśmy, żeby ta spra 
wa nie istniała, ale skoro to słowo jest, baczmy 
czy możemy uniewinnić. Roi .ważmy to sumien­
nie i dokładnie, bo sprac/u jest rzeczywiście 
koszmarna.

W  artykule Cywińskiego jest mowa o C.O.P-* 
ale myśli wciąż tu krążą dookoła Niego. Tu nie 
tylko w tym spornym, jak chcą panowie, zda­
niu, tu i w innych ustępach bezspornie jest 
mowa o Piłsudskim, Czy to wtedy, gdy oskar­
żony pisze o tym, co się dzieje od lat 12 -tu, cz f 
to wreszcie, gdy cytuje gdzie indziej bezsporne 
już zresztą słowa Piłsudskiego do N iego się 
zwraca, o Nim  mówi. Artykuł jest pełen gory­
czy i to goryczy do Piłsudskiego

. Gdyby nawet myśl dr Cywiń­
skiego była podówczas najdalej od Piłsudskie­
go z tą chwilą, gdy nazwisko Jego i to szcze­
gólne zdanie dojrzał na stronicy 20-tej książki 
Wańkowicza, musiał o tym zapamiętać. A  jeże­
li mamy nadto dowody, że myśl jego  w ogóle 
w  tym artykule dookoła Piłsudskiego krąży 1 
Piłsudskiego wspomina, to w tych warunkach 
nie można twierdzić, że. się o Piłsudskim nie 
pamiętało.

Zgoła inaczej przyznaję to szczerze, rzecz rt*8 
się z oskarżonym Zwierzyńskim . C/> nie pisak 
on tylko czytał, ale nie on jeden czytał, co 
szczerze przyznaję. Było takich więcej, a nie 
wszyscy odrazu wiedzieli, że to są słowa P*l' 
sudskiego i że tu jest mowa o Piłsudskim. Te 
jest istotnie ta sytuacja, która wielkie pozory 
ku obronie oskarżonego Zw ierzyńskiego stwa­
rza. Czy jest jednak do pomyślenia, żeby oska* 
żony Zw ierzyński okazał tak mało oględności 
iż by krytycznego zdania nie rozważył, nie za­
nalizował. Oskarżony Zwierzyński twierdzik 
iż odnosił to do Mackiewicza. A le  przecież t®' 
taj jest mowa i o Piłsudskim. Ustęp dalej je9* 
bezspornie aluzją, bardzo zresztą zjadliwą 
Piłsudskiego.

Po  przemówieniu prok. Żeleńskiego zabrali 
głos kolejno wszyscy obrońcy, a następnie re­
plikował prokurator. Po  replice obrońców prze­
wodniczący po północy podał, że ogłoszenie 
wyroku nastąpi w poniedziałek o godz. 1 -szeJ
w nołuHiii«.
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają dzienny dyżur lekarze: Żabiński R., 
Szewska 22_ tei. 182-68, Jurkowicz A. — Wrzesiń- 
ska 9, tal. 134-80, Landau Z. — św. Gertudy 2, tei. 
112-83, Friedner F. — Lelewela 12.

Nocny dyżur mają lekarze: Lazerówna D. — 
Miodowa 22, tei. 169-43, Herzog J. — Jul. Lea 4, 
tel. 118.02, Singer ti. — Sarego 19, tel. 169-09, Dorn 
feld H. — Grodzka 50, tel. 164-85.

Dziś mają dzienny dyżur apteki: Grodzka 22, 
Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Krakowska' 19 
Nocny i dzienny dyżur mają apteki: Rynek gl. L i­
nia A-B 45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, 
Grzegórzecka 9, Brodzińskiego 1, Rakowicka 12,

Tow. Dr Terło w Krakowie
Liga Pracującej Palestyny komunikuje: Oneg- 

daj przyjechał na krótki pobyt do Krakowa z Pa­
lestyny dr G. A, Terło, długoletni przewodniczący 
S. S. P. P. „Hitachdut” oraz czołowy działacz o- 
bozu Pracująoej Palestyny. Spotkanie z tow. Ter- 
ł »  odbędzie się dziś w niedzielę o godzinie 7-mej 
wlecz, w  sali Ż. D. A. (Przemyska 3), na które 
zaprasza się wszystkich towarzyszy L igi Pracu­
jącej Palestyny.

Zmiany w krakowskim O. Z. N.
Jak słychać, prezes zarządu okręgowego w Kra­

kowie, senator Franciszek Lipińskia ustępuje ze 
swego stanowiska. Na jego miejsce prezesem ma 
zostać inż. Skoczylas, prol. Akademii Górniczej w 
Krakowie, b. wiceprezydent miasta.

Przed sądem starościńskim
W ubiegłym lygodniu starostwo grodzicie uka­

rało m. im. 8 osób za opilstwo i wszczynanie a- 
wantur bezwzględnym aresztem od 1—5 dni, 17 
osób za przekroczenia prawne przeciwko moral­
ności publicznej i nieobyczajne wybryki, od 1— 3 
dni aresztu, 9 osób za radiopajęczarslwo grzyw­
ną od 7 do 10 zŁ, 6 osób za przekroczenie przepi­
sów rowerowych grzywną od 2— 5 zł., 5 osób za 
przekroczenia przepisów samochoaowych grzyw­
ną od»2—50 z ł, 6 osób za przekroczenie przepi 
sów dorożkarskich grzywną od 2—10 zł., wresz­
cie 30 osób za przekroczenie godzin handlu grzy­
wnami od 5—20 zł-

Łecą z nieba... deski
Ulicą Żuławskiego przechodziła p. Józela Ja­

giełło wraz ze swą służącą Marią Nocoś W  pew­
nym momencie z  budowy spadły deski, które przy 
waliły obie przechodzące kobiety. Odniosły one 
lokkie obrażenia.

Dwa wypadki przejechania
Na skrzyżowaniu ulic Na Zjeździć a Zabłocie, 

autobus prowadzony przez kierowcę Szczepanika 
Antoniego, najechał na jednokonną furmankę, po­
wożoną przez Julię Pawlak (lat 40), zam. w Pi a 
skaoh Wielkich. Wskutek najechania została u- 
szkodzona tylna część furmanki, zaś Julia Paw­
lak wypadła na jezdnię doznając lekkich obrażeń 
ciała.

Tego samego dnia na ul. Łobzowskiej w czaste 
przechodzenia przez jezdnię najechana została An­
na Finger (lat 62), zam. przy ul. Jul. Lea 9 przez 
furmankę powożoną przez Jana Kaletę, znm. w 
Bibicach. Fingerowa upadła na jezdnię i doznała 
złamania lewego przedramienia oraz potłuczenia 
nóg. Fingerową przewieziono do Lecznicy Związ­
kowej.

Ważne dla okradzionych
W Wydziale Śledczym przy ul. Skmirdazkiego 

L. 24 pokój nr 4, znajdują się przedmioty odebra­
ne od paserów pochodzące z kradzieży a to: resz­
tka materii czarnej na ubraąie, kilka resztek ma­
teriałów jedwabnych i płóciennych na suknie dam 
akie i koszule męskie, 2 koszule damskie, 4 suknie 
damskie różno kolorowe, 68 motków bawełny do 
cerowania pończoch, pidżama męska i  koszula 
męska.

Przedmioty te mogą oglądać pokrzywdzeni w 
godzinach urzędowych

Przysypany walącym się murem
Na ul. Starowiślnej L. 86 zdarzył się tragiczny 

wypadek. Walącym się murem został przysypany 
robotnik Jan Piotrowski. Lekarz stwierdził u 
iiego zwichnięcie przedramienia i ogólne kontuzje.

Ostatnie notowania giełdowe
(Specja lna  służba informacyjna „N . Dziennika44)  

TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 9. 4. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3/4),

Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4), maj 4.15 (4.09),
lipiec 4.00 (3.93), Kakao 5 1/2 (5 3/8) maj 5.15 
(5.04), lipiec 5,20 (5.09),

BAWEŁNA.
NOWY JORK, 9. 4. 8.64 (8.57), maj 8.58-8.58 

(8.51-8.51), lipiec 8.64—8.64 (8.57-8.57).

KOKZLN1E

LONDYN, 9. 4. Tapioka Fair kwiecień-maj 13/25, 
Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore kwiecień 
maj 2.75, Goździki Zanzibar kwiecień-maj 8.—, 
Papryka cif kwiecień-maj 67.50.

DEWIZY'.
LONDYN, 9. 4. Nowy Jork 4.9068, Paryż 161.12, 

Berlin 12.3687, Amsterdam 8.96 9/32, Zurich 21.6462.

EFEKTY

NOWY JORK, 9. 4. American Car 81.— (79.50)f 
American Car et Foundry 16.87 (16.—), Am. To­
bacco 68.25 (67.75), Chrysler 42.62 (40.—),  Douglas 
Aircraft 37.87 (35.25), Fisk Rubber 5.12 (5 .- ), East­
man Kodak 136.— (132.—), General Electric 32.75 
(3o.37)a General Motors 30.12 (28.50), Anaronda 
2612 (24.25), Betlehem Steel 45.75 (43.-), Intern 
Nkkel 43.75 (42.—), Tennessee Corp. 6.12 (6.—), 
Shell Union 12.37 (12.-), Standard Oil 44.87 (42.62)

METALE
LONDYN, 9. 4. Srebro 18.75-18.43, Złoto 140.1 1/2.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 9. 4. (A ) W dzisiejszym ciągnieniu 

Loterii Państwowej główna wygrana 150.000 zł. 
padła na nr, 20711.

25.000 zł. nr. 14069, 66621
15.000 zł. nr. 7615 112484 
10.U00 zł nr. 27366 117182 137900
5.000 zł nr. 30376 45754 47228 51950 78785 143792
2.000 zł. nr. 15761 18138 18428 451140 68028 27612

123045 144954 72537.

Drugie ciągnienie:
75.000 zł. —  na nr. 83793
50.000 zł. _  132532
25.000 zł. —  18944
15.000 zi. —  3182 23788 105056
10.000 zł. —  23884 114547 147030 154725
5.000 zł. — 15412 78502
2.000 zł. —  6769 27589 60822 67203 80692 119517 

151621.

D Z IE N N A  W Y G R A N A

20.000 zł.
padła w  I. dniu ciągn enia 3-ej 
K lasy na los Nr. 107.7Ó3 zakupio­

ny w  słynnej kolekturze

BRACIA SAF1ER
KRAKÓW, RYNEK CŁ. 6

Z  teatru, literatury i sztuki 
Habittid w „Bagateli"

W niedzielę dinia 17 i w poniedziałek 18 hm. goś­
cić będzie w  teatrze Bagatela słynny teatr hebraj­
ski Habima, gdzie wystawi w pierwszym dniu o 
godz. 4 pop. i o godz. 8.30 wiecz. świetną sztukę 
Gulzkowa „Uriel Akosta“ t w drugi dzień o godz. 
4 pop. i o godz. 8.30 wiecz. sztukę Ansky‘ego ^Dy­
buk". Bilety jui do nabycia w kasie Bagateli.

— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
pomdniu komedia Al. hr. F’redry „Wielki człowiek 
do małych interesów”. Wieczorem po cenach zni­
żonych E Rostanda „Romantyczni” . Jutro „Sen 
wujaszka” T. Dostojewskiego, w premierowej ob­
sadzie. We wtorek dramat T. Rittnera „W  maiym 
domku’. Oba przedstawienia dane będą po cenach 
najniższych.

— NAJBLIŻSZĄ PREMIER ̂  Teatru im. J. Sio 
waokiego będzie „Piosenka o kadecie” Tadeusza 
Wołowskiego. Sztuka rozgrywa się na tle wojny 
domowej w Hiszpanii i ukazuje widzowi kolejno 
zawikiany splot sprzecznych pozornie ludzkich 
działań, zamierzeń i intryg, ambicji i uczuć, które 
wydobywają się na jaw tym jaskrawiej un sil­
niejszy wstrząs targa pogrążonym w bratobój­
czej wałcze społeczeństwem. Próby odbywają się 
pod kierunkiem reż. W. Radulskiego.

  NATa N  INGAR, baryton, śpiewa dziś godz.
20-ta w sali Instytutu Muzycznego (św. Anny 2) 
w  imprezie Ż. T. M. W  programie pieśni i arie.

TEATR IM. J. SŁOWAK IEGO
Niedziela g. 3.30: „W ie lk i człowiek do ma­

łych interesów; g  Jwiecz.: „Rom antyczni" 
R E PE R TU AR  K INO  TE ATR Ó W  

A D R IA : „O rient Express“  i „Eskapada W ero ­
nik i".

A T L A N T IC : „Tow arzysze bron i" (Erick
v. Stroheim ) i „Robert i  Bertrand" (Bodo, 
Dymsza, tirossówna).

A P O L L O : „Św iatła bu lw arów " (Madeleine
Carroll, Dick P ow ell i  in .).

B A G A TE LA : „N a  S yb ir" (Smosarska, Bodo) 
i „S illy  Symphony".

L. O. P. P .: M otyl hiszpański (Jeanette MacDo- 
nald).

M UZEUM : „Z a  chwilę szczęścia" (Robert 
T ay lo r).

PRO M IEŃ : „Tańczący pirat".
S T E L L A : Niedorajda.
S ZTU K A : Scherlock Holmes (f i lm  niem iecki). 
UCIECHA: „Byłam  szpiegiem" Dita Parło f 

P ierre Biaucher).
W A N D A : „Pan i W alew ska" (Greta Garbo, 

Charles Boyer).

— HEBRAJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE
zbiórka dziś godz. 4-ta pop. ul. Grodzka 9,.

— SEKCJA WIOŚLARSKA M AKKABI zawia­
damia, że w lokalu klubowym (Mikołajska L. 9) 
przyjmuje się wpisy i  udziela iniormacjl we wtca>-
ki i czwartki od 8—9 wiecz

JAKA B|DZ1E POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w  dniu 10. bm.: 

Pogoda o zachmurzeniu przeważnie dużym i  prze­
lotne opady. Chłodno, nocą przymrozki. Umiarko­
wane wiatry z kieruków północnych. Chmury war- 
stwowo-kłębiaste o podstawie powyżej 200 m. 

Widzialność dobra.

!)
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STWORZONE JEDEN OLA DRUGIEGO

Dokładność z jaKą no&ki Gillette 

pasują do aparató#* Gillette, 

wytwarza najlepszy w świecie 

sposób golenia.

Pomyśl jak trudne »ą procesy produkcji, niezbędne do fabrykaqi aparatu 
Gillette. Pomyśl o wieloletnich próbach i dociekaniach, które doprowadziły 
do zadziwiającej ostrości nożyka Niebieski Gillette. Byty one, rzeczywiście, 
Siworzore jeden dla drueiego, w iei same) fabryce, za pomocą tych samych 
doświadczeń. Dlate j  też, ażeby osiągnąć najbardziej doskonale golenie, 
należy ich łącznie używać.

Nlebitskh t l i  «  ,uvlą to  wnrttMch ,piratów G UTette

Ol. A WYBREDNYCH POLECAMY KfttM DO - GOLENIA pil. LETTE

Interesy- fiandlowe
50.(1(111 zt. do uruchomienia 

fabryki mebli stalowych z 
chromownią w Rzeszowie — 

poszukuje prze-nyslowioo 

pi3iadający kompletne urzą­

dzenie. Zgłoszenia: E ra-

ków, Skrytka poczt. 352.

2226k

INSTYTU CJA poważna, or­
ganizująca wyjazdy kura- 
oyjne i wypoczynkowo dla 
inteligencji wejdzie w kon­
takt z właścicielami pen­
sjonatów wo wszystkich 
miejscach zdrojowych oraz 
renomowanych letnisko­
wych. — Podać miejscowość; 
w illą i warunki pud: „R Y ­
C ZA ŁTY " do Administracji 
„Nowogo Dziennika".

2202k

POSZUKUJĘ spólniczki z 

kapitałem do prowadzenia 

pensjonatu w Babce. Zgło­
szenia: Jasna 2. m. 7. lub 

Babka, w illa  „Anna".

K A P IT A Ł E M  30.000 poszu­
kuje kupna udziału w apte­
ce, hurtowni aptecznej albo 
farmacontycznej. Zgłosze­
nia do Administracji „N o ­
wego Dziennika" pod „M a 
gister". 1652g

DYKTY* DESZCZUŁKI POSADZKOWE
' f u h d u i i c p C  J y C tA ó U

L * P
NAiltPSZA JAKOŚĆ! WSZELKIE WYMIARY!

PAGED
Agentura: Kraków, PRZEM YSŁO W A 12. Tel. 103-0C.

Składy: M IK O ŁA JS K A  ](.  Teł. 203-0G.

S p r z e d a ż
LODOWNIE „Idea t" w naj­
większym wyborze, najdo­
skonalsze — najsolidniejsze 
Sattier, Kraków, Straaom 
13. 2160k

POJEDYNCZE pary buci­
ków damskich po ZŁ. 7.—, 
również buciki męskie po 
oenach najniżsyeh, Stradom 
11. w podworcu. 1605g

K u p n o

M r o j o w i ś k a
RADKA. Pensjunal BECK, 
willa „P O B Ę B IA N K A " -  
Tel. 259, caiy rok otwarty. 
Przyjmuje zgłoszenia na 
święt flna

ZAKO PANE — „UCIECHA'*
Komfortowy pensjonat -  
kuchnia wykwintna, ceny 
przystępno. — Zarząd: inż. 
Leuchterowa, Tel. 13 37.

ZAKO PANE . PENSJONAT 
„JU R AN D 44 ul. Chałubiń­
skiego czynny cały rok — 
przyjm uje zamówienia na 
święta. Dla turystów tanie 
noclegi, Rothowie. 1629g

ZAKO PANE. — Pensjonat 

„Bcryna“ — otwarty cały 

rok. PRZYJMUJE ZAMÓ­
W IE N IA  N A  ŚW IĘTA. -  

Telefon 14 57. — Zarząd:

Braunówna. 2108k

AOSńiJ.MĄ ganleruDę kup u 
ję, płace najlepsze ceny 
Goldburg, Gazowa IL  Tel 
108-2L 72g

SKUPUJĘ noszoną gardero­
bą oraz różne rzeczy. — Pła* 
są najlepszo ceny. Tomasza 
26. Telefon 115-06. 1372g

KUPUJĘ noszoną gardero­
bą — płacą wysokie ceny. 
Tel. 105-41. 1580g

UŻYW ANE meble kupuję - 
płacę najwyższe ceny. —  
Sindel, Mostowa trzy. Dzwo­
nić 151-91. 2156k

Matrymonialne
SW AT znany w aferach 
zamożnych, 1 inteligencji 
poleca się ,.A T II )4* Kraków, 
Grodzka 35. I I .  codziennie 
od 6—8 wieczór; w niedzie. 
lę od 10—1 l 4—8. Dyskre. 
ej a. 452Sk

K U P IE C , 30 lat, sam odziel­
ny, branży kon fekcji, na 
Pomorzu, przysto jny , inte­
ligen tny , zam ożny, pierwszo 
rzędna rodzina, szuka odpo­
w iedn iej partii. Panna przy­
stojna, odpowiednie w alory, 
posag m inimum 20.000. —
Zgłoszenia „A t id “ , Kraków , 
Grodzka 35/5. 1543g

R A B K A  Ifs
pens. „SW IT pod zarzutem

Henryka ŚECi%A
uprasza o  w cześn ie jsze  za m ó w ien ia  

n a  ś w ię t a

ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA

ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i p od w ó jn ym  nakładzie

dnia 16 kwietnia br.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac

najw ybitm ojszych sil
pub l icys tycznych  i l i t erack ich

ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERAT0WY
Zamówienia do działu interatowego przyjmuje

Adtn. Nowego Dziennika, Kraków, ui. Orzeszkowej 7 -  tel. 102-79

ZAKO PANE . — Peusjonat 
„Iru sia " — droga do Bia­
łego, pierwszorzędna ku­
chnia rytualna, przyjmuje 
zamówienia ua święta 
H D 3  Bajtaorowa, 2I20k

B A B K A . — Pierwszorzędny 
peinokomfortowy peusjonat 
STORCHOWEJ -  „JE D Y­
N A C ZK A" uspraszu o wcze­
śniejszo zgłoszenia na świę-

ta. nce 2057,5

ZAKO PANE . — „A D R IA "
Droga do Białego, telefon 
17-89 — pod zarządem
Drowej Nougeboruowcj —
• przyjmuje zamówienia na 
święta. 222dlj

K R Y N IC A . — Pensjonat 
„BELLEM O NTE" przj jmu-
jo  zamówienia na święta

n ca  SMik

ZAKO PANE . Pierwszorzęd­
ny pensjonat „B IA Ł Y  DOM * 
Teiefon 13-00 ID Y  BOZY- 
li OW SKIEJ 1 IE O N II 
KRAUTÓ W NY PRZYJMU- 
JE  ZAM Ó W IENIA  NA 
ŚW IĘTA, 2222k

ZAW OJA. W illa  o 29 ubi­
kacjach jedyna w gawoi, 
komfortowo urządzona — 
(światło elektryczne, wodo­
ciąg korzystnie do wydzier 
zawiania. Zgłoszenia: Leser, 
D :etla 101. Teł. 109-59.

2163k

Pierwszorzędny pełno- 
kom tortowy pensjonatR A B K A

„ OPIEKA“ =
zaprasza na święta Pesach. 

rei 326 Kuchnia świętalna Tei. 326

K R Y N IC A  — „O D A L IS K A "
p e in o k o m fo r to w y  już p r z y  i- 
muje za m ó w io n ia  na świę­
ta  „Pesach". Ceny um iarkO ' 

wane. 2210k

ZAKO PANE . Pelnokomfor- 
towy ponsjoaat „H E L " ca­
iy  rok otwarty — droga do 
Białego. Tel. 10-73. Zarząd 
Sylw ii Neuberger. 2206K

ZAKO PAN E  — Restauracja 
Higieniczna, Krupówki 53. 
czynna podczas świąt w iel­

kanocnych no® ' j iT  T ti’ 3
2223k

ZAKO PAN E  Tel. 18-50. Pen- 
„jonat pod „S Z A R O T K A M I" 
droga do Białego, przyjmu­
je zamówienia na ŚW IĘTA 
PESACH Zarząd H. Zieger.

USTRoN. Pensjonat „3 Bo­
że" czynny w święta PE- 
SACH. Upraszamy o łaska­
we WCZEŚNIEJSZE zgło- 
szonia. Ring, Katowice, Mo­
niuszki 5/1., 2133k

K R YN IC A- Pensjonat Vogel 
zrwiadamia PT. Gości, 1, 
pensjonat będzie czynny W 
żydowskie Święta W ielka­
nocne. Uprasza się o wcze­
śniejsze zamówienia.

1912k

K R YN IC A . Nowobudująoy 
się komfortowy pensjonat, 
tuż przy Nowych Łazien­
kach, o 30 pokojach i par­
cela budowlana — do sprze­
dania. Zgłoszenia: „K ryn i­
ca" Biuro Ogłoszeń Statte* 
ra, Kraków. 2227k

Z A W IA D A M IA M Y ,
żo weksle lub b lankiety wekslowe przez naszą firm ę w y­
stawione, akceptowane lub iy row a n e , na których pod 
brzm ieniem  firm y  znajdu je się choćby obok drugiego pod­
pisu — podpis D. l la r l ig  lub Dawid H a rlig , zostały wy­
kupiono i unieważnione i an i spadkobiercy błp. Harlłga 
r.ni n ikt inny  nie ma prnwa nimi rozporządzać. Ostrzegam y 
każdego przed nabyciem  tych w eksli lub blankietów.

G O RLICK IE  Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁOWE 
tr»7g Spółka s tfT . odp. w Gorlicach
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K a ż d.  y . . p r z y z n a
z e  n a i l e o s z e

k a w i c z k i ! mr<?
w s z ę d z i e do n at

b l i z n a
y ę %

S p r z e d a ż
LOUUW.NJE ,.id ca l"  najdo­
skonalsze, mi jso liJ  u i e jszo 
'v Katow icach, P leb iscyto­
wa 10. 2162k

M ATERACE, PODUSZKL
ł ó ż k a  r o l o w e  p o l e c a

ZAKŁAD  TAP1CEHSK1, -  
BARDACUA, k r a k o w ­
s k a  41. TELEFON 174-63. 
DLA PENSJONATÓW. 110- 
TEL1 SPECJALNE W A­
R U NK I. K lik

F IR A N K I, kapy uajnow- 
zze wzory, najtańsze ceny. 
Wytwórnia, Sarego 5.

JSOlk

„UM BRELLO ". Kraków.
Rynek 11. znana wytwórnia 
poleca parasole 1 parasolki 
po cenach najniższych. -  
Wykonuje reperacje i po­
krycia. 2018k

O K AZYJN IE  sprzedam wy­
kwintna nowoczesną Jadal­
nie, sypialnie czwórdzielną, 
salon mahoniowy. Bocheń­
ska 5/2. 2150k

MEBLE sypialnie, jadalnio,
pok lje  kombinowane, gwa­
rantowanej jakości poleca 
NAJTAN IE J — dogodne 
warunki. Fabryczny Skład 
Kraków, Bracka 13.

1054k

ritZE-MYSŁOWY bndynek 
jednopiętrowy, podpiwni­
czony z parcelą sprzedam. 
Tol. 118-188. 1653g

NOW Y DOM luksusowy w 
Krakowie z schodami mar- 
rowyml (prawdziwa szka­
tułka) z powodn emigracji 
sprzedam zadziwiająco ta­
nio. Zapytania pod „W K . 
336": Towarzystwo Rekla­
my Mledzynarouowej, Kato­
wice, Rynek 1L 2217k

Wina Palestyńskie .KARMEL1
oraz wszelk iego rodzaju W l i t iM  i  M . O O Y  

poleca tirma: nDCH j r Ó  'W Z

Kraków. Dietla 49,
tt- lek . N r .  l b l - 1 7

rok zaloiani* 1198BILFELD,
ŚW IĄTECZNE K R E D K I 
DO UST, PUDRY toaleto- 
ws, M\'DŁA proszek do zę­
bów, wody kolońskie — do 
nabycia tylko Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra­
ków, Eestery 16. telefon 
163-Sf. 2238k

Ś W IĘ TALN Y  PUDER DLA 
DZIECI, O D ZYW KI świę- 
talne normalne — tylko 
Drogeria S C H A P S E N -  
S O H N A , Estery 16. Te­
lefon 163-84. 2237k

K a m i e n i c a  nowa, trzeoh- 
piętrowa, superkomfortowa, 
NAJELEG ANTSZA dzielni­
ca Krakowa, dachód 9.000, 
cena 110.00, gotówką 90.000.

K a m i e n i c a  nowa, pełno- 
komfortowa, 19 ubikacyj, 
dochód 6.400, cena 67.000, — 
GOTÓWKA 55.000.

K A M IE N IC A  nowa, pelno- 
kou/ortowa, blisko STA­
ROWIŚLNEJ dochód 4.200, 
cena 47.000, gotówką 35.000, 
sprzeda POSNER-BALKEN 
Kraków, Sebastiana 7. Te­
lefon 143-63. 221-lk

MEBLE -  O KAZJA ! Po
cenach najniższych na do- 
godnyoh warunkach. K ra­
ków, Szpitalna 9. I. piętro.

1653g

MEBLE kuchenne, przedpo­
kojowe, pokojo dziecięce, 
nowooze.as, solidne — naj­
taniej i terminowo — Offner 
Kraków, Mały Rynek 4.

2016lr

T YLK O  JEDNA PAR Ę  poń­
czoch sprzedajemy, gazowe
2.95, „9999“  bez skazy 2.95, 
HOROWITZ, Szewska 11.

2200k

M ASZYNY do pisania nowe 
używane. W ielki wybór ma­
szyn walizkowych wymiana, 
dogodna episty. „Maszyno- 
dom" Maz Lbweastein, K ra­
ków, Zwierzyniecka 4.

1988k

MEBLE knenenne przed­
pokojowe i pokoje dzieeię. 
oe, nowoczesne, ezlajlako- 
wane, najsolidniej 1 naj­
taniej ,,Specjalnośó“  Rynek 
GL 12. podwórze. 2213k

Ł. ZWEIG i Ska, Kraków Podwale 7
Tel. 11501

Żądajcie demonstracji i ofert na maszyny 
do
pisania 
oraz maszyn 
do rachowania
Przyjm ujem y prace  pow le la rsk le . 63sk

SMITH &  C0R0N A , 
ADDO .

PERSKIE  Dywany — kilka 
“ztuk sprzedam okazyjnie. 
Katowice, Mariacka 12/3. — 
le iolon  324-06. 20U9k

s*C ZO TK AB N IA  duży wy- 
bór. niskie oeny» Bremie r.' 
®°*«gQ Ciała 22. 2149k

U w i a d a m i a m  p . t . K li­
entelę, i* ^ dnicm j. kwle- 

°tworzyłem nową Pra­
cownią w której uskutccz- 
n s «ią Baprawę i czyszczę- 
nie perskich dywanów w 
Katowicach. Mariacka 12. 

32-466. Bober.
2155k

K A ItjlĘ N IC Ę  komfortową 
tanio sprzedam — powód 
wyjazd. Kraków, telefon 
155-24. 1651g

W IL L Ę  — 6 pokoi w B iel­
sku sprzedam bardzo tanio. 
Zgłoszenia: „W illa "  Binro 
Ogłoszeń Stattera, Kraków.

2176k

UNOERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj­
nowszej konstrukcji. Repre­
zentacja I wyłączna sprze­
daż: Ignacy Gross i Spół­
ka, Kraków, Starowiślna L 
telef. 121-90. 412k

P A P IE R  biely, niebieski, . 
zielony, arkusz 7 gr. pole- . 
ca Schamroth, Augustiań- ( 
ska 4. I I .  sień. 1645g

ODCISKI usnwa niezawo­
dnie ..RIGO" 50 groszy.

Drogeria 
S C H A P S E N S O H N A  
Kraków, Plae Nowy.

PLUSKW Y tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro­
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy.

1659k

W Y'TW ÓRNIA artystycz­
nych robót ręcznych: Miny 
P letferberg. Kraków, Gro­
dzka 48. Telefon 165-67 po­
leca: firanki, portiery, ka 
py, serwety, gobeliny oraz 
kompletne artystyczne u- 
rządzenia wnętrza miesz­
kań. 611l<

W Y P R A W K I niemowlęce, 
koufekcja dzlecleoa. bieli- 
aua — najtaniej Obstbnder. 
Rynek 1L 6825k

PRZECZYSZCZAJĄCA wo- 
da gorzka oryginalna we 
gierska IG M ANO I do naby­
cia we wszystkich aptokacb 
i drogeriach. 1792k

nocn :n
N A  ŚW IĘTA  polecam ory- 
glnalną Łącką ŚLIW OW ICĘ 
oraz wina, miód tarnopol­
ski po cenach fabrycznych 
M. KEM PLER, -  Kraków, 
Sebastiana 1. Telefon 159-87.

1575g

O K AZJA ! Aparaty rozryw­
kowe „H ockey" sprzedam 
bardzo tanio. Wiadomość: 
Kraków, Kromerowska 16/8.

1633g

Is a l a m T
HDD UW  

I PI ER W S Z O  R ZĘD N E  
I do nabycia w s tlrmla

A. S. SPIRA
Kraków, Krakowska 5 

Telefon 132-18 
Plllai Zwierzyniecka 14

LINOLEUM, CERATY, ka­
py, chodniki itp. na święta 
— 20*/, taniej. — Kaim id 
Scharf, Krakowska 21 w 
podworou (pasaż), 1474g

O BIC IA meblowa nowocze­
sne najtaniej w wytwórni 
Thorn. Grodzka 42/5.

1479g

O KAZJA ! Gobeliny, drell- 
ohy i wszelkie PRZYBORY 
TAP IC E R S K IE  po eonach 
reklamowych w nowo o- 
twartym sklepie BOŻEGO 
C IA Ł A  3. Telefon 140-82.

1618*

WYSPRZEDAŻ OTOMAN
po zniżonych cenach. Gold- 
schmidt. Krzyża trzy.

1788k

MACE K LAPH O LZA  Z
JORDANOW A — jedyne 
NAJLEPSZE cienkie. Do
nabycia „P erła ", Bożego 
Ciała 1, Meiseisa 12.

1351g

PRZEDŚW IĄTECZNĄ WY- 
SPRZEDAŻ. Szkła, porcela 
ny, kryształów, figury, ce­
ramiki oraz naczynia ku- 
ohenne po niebywale ni­
skich cenach. R. Halpern, 
Kraków, Wolnica 8. Tele­
fon 110-93. 1919k

T T T T f T f T

R ó ż n e
r.BD 717 H73

Restauracja Hirschberga — 
Kraków, Dietla 48, poleca 
znukomite obiady świętaine.

163%

H Y iY  PIEKARSKIE
„OtaYGIMAL-APRAM1* 

pod gwarancją:
NIE PODPALAJA  
N.E PĘa AJA 
N.E KRUSZĄ SIĘ 
SĄ DŁUGOTRWAŁE  

do nabycia wa tlrmlei 
L E O P O L D  S T o P P  
KRAKÓW, Starowiślna 28 

Tciafon 107-38

K AR TY  UO GRY CZYŚCI 
Czyezozalnia Kart, Kraków, 
A le ja  Słowackiego 31/11.

, 2136*

ncc 7t? 7173
RESTAURACJA 

„WE1SSBKOT", Kraków, 
Starowiślna 26 (przystanek 
tramwajowy Nr. 3). Tele­
fon 144-25, poleca na święta 
wina zagraniczne oraz miód, 
LAC K A  ŚLIW OW ICĘ naj 
lepszej jakości. Ceny najniż. 
sze. W  czasie świąt lokal 
otwarły bez przerwy.

2105k

ZAM IE N IAM  noszoną gar- 
uerobą męską na materiały 
bielskie. Kraków, Landau. 
Filipa 11. m. Ł  Tel. 140-83

T YLK O  przed południem 
przerabiam kapelusze we­
dług najnowszych fasonów 
po 1.20, nowe 4 zł. Orze­
szkowej 4. m. L  1609g

ŁÓŻKA połowa, żelazne — 
najtaniej zaknpisz, napra­
wisz — Tapicer, Anguet, 
Węgłowa 3. Wieszam firan­
ki. 2159k

NAJMODNIEJSZE kaml- 
szo, oprawa obrazów N A J ­
TANIEJ w Zakładzie szklar 
skim ZOLLM ANA, Kraków, 
Starowiślna 64. 215Sk

K AR N ISZE  NAJMODNIEJ­
SZE. oprawa obrazów, lu­
stra szlifowane — najta­
niej: Klipstein, — iylko 
D IE TLA  87, Tel. 176-45, -  
f il i i nie posiada. 2144k

OD 1—80 kołnierz 8 gr. — 
ubranie zi. 3.50, — Pralnia
Wrzesińska 1. 1939g

FO RTEPIANY, P IA N IN A  
STROI, N A P R A W IA  kon­
serwuję Rom, Bożego Clał-i 
10, tlefon 143-79. 5724k

ZM IAN A  LOKALU. Skład 
P rzy b o ró w  wojskowych i ga 
lantoryjnych H. SCHER- 
M AN, Kraków, przeniesio­
ny z ul. Mostowej 1. na ul. 
Grodzka 36. Tel. 17183.

2148k

CHORZY NA PRZEPU­
K LIN Ę . Długoletni specjali­
sta M- Landau. Kraków, 
Dietla 44. 1. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki — Przyjmuje wszel­
kie reperacje. Posiadam li- 
ozne podzięko „-aria.

753g

M ASZYN K I do mięsa, — 
Z A PA LN IC Z K I automaty- 
ozue, primusy, naprawia 
fachowo, noże stołowe osa­
dza trwało, odnawia, Szll- 
fiernla, spawalnia metaall. 
Kraków, Dietlowska 46. — 
Myszkowski. 215Sk

TELEFON odstąpię. Zgło- 
Bzenla: Binro Ogłoszeń
Stattera, Kraków, Rynek 8.

22288

P I A N I N O  okazyjnie do 
sprzedania w dobrym stanie. 
Gertrndy 23. I I .  p. m. 3.

9438

SKLEP o dwu ubikacjach 
z magazynem do wynajęcia. 
Kraków. Gertrudy 7.

2050k

TRZECHPOKOJOWE mie­
szkanie, I. piętro, nowocze­
sny komfort, centralne o- 
grzewanie. Nowy dom, Kra 
kowska 21. 2178k

LO K ALE  HANDLOW E —
Sklepy. Biura. Centralna 
ogrzewanie. Nowy Dom, — 
Krakowska 2L 2179k

POSZUKUJE Bię budynku 
na kolonię letnią 8 utrzyma­
niem lnb bez na 70—100 osób. 
Pożądane okolice git, pod­
górza. Oferty możliwi* z 
podaniem planu lub foto­
gra fii obiektu wraz z do­
kładnymi warunkami skie­
rować pod adres: Wzajemna 
Pomoc Studentów Żydów 
Uniwersytetu J. Piłsudskie­
go, Warszawa, ueezoo 8. 
m. 7. Tel. 11-41-2*.

2U2k

2ALUZJE SKLEPOWE
Wszelkich lotizaióui MEBLE METALOWE
poleca F A B R O l “  Lwów, u L B. Goldm ww S
Fabiyke

Ceny konkurencyjne

tal. 206-29 

Cenniki na żądanie

MEBLĘ LA K IE R O W A N E  
knohenne, przedpokojową 
dziecięce — pierwszorzędnej 
jakości — NAJTAN IE J — 
Scbor, Bracka 6. 2225k

CHROMOWANIE, niklowa­
nie, miedziowanie, polero­
wanie, „Niklo-Chrom", — 
Kraków, Tarłowska 6. bo­
czna Zwierzynieckiej. Tel. 
119-61. 2224k

P IĘ K N Y , słoneczny pokój 
(telefon, łazienka) zaraz do 
wynajęcia. Lea 5a'm. 11. 
Telefon 181-54. 1577g

LO K AL frontowy obok PKO 
140 m» biuro, magazyny,
przemysł — du w/najęoia. 
Telefon 116-82. 2180k

CZTEROPOKOJOWB kom­
fortowe, słoneo.ne mieszka­
nie do wynajęcia: Kraków, 
Pańska 14. 2151k

LOKAL h a n d l o w y . ~
ewentnalnia biuro, jeden — 
dwa pokoje, Krskowtks 6. 
wolne. Wiadomość: TeL 
178-58. *U8k

— PEŁNOKOMFOBTOWB
trzypokojowe mleszkauie,
lokal sklepowy do wynaję­
cia, Sienkiewicza 9.

164%
1612*

PIĘCIuPOKOJOW E m ie­
szkanie pełnokomfortowe 
do wynajęola. Smoleńsk 35a. 
Wiadomość: Tel, 129-63.

2143k

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SO B IE

CLŁJL i I T R O S K  S 
| KŁOPOTÓW, 

ż ą d a j ą c  W Y R A tN lE  i
PRZYJMUJĄC J E D Y N I E  

O R Y G IN A LN E

"  Gum ..?
PA TE N T  FRANC. NR. 7 0 0  3 0 4
P a t e n t  a m b r .  n r . i o s o 7 0 1

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
o la  p rz y jm u je  a lg  

telefonicznie 
żyłka wpraat 

w Administracji 
t wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę .

P e a a t ą  e z y f r o w ą  
odbiera* m etaa tylko 
w ciąga 14 dat ad dzly 
■kazania el* edoaiaago 

laurata.

DO W YN A JĘ C IA  od L
czerwca 1938 jedno i dwupo- 
kcjowe mieszkania, pelno- 
komfortowe, bardzo obszer­
ne z hollem i  przedpoko­
jem, słoneczne, w nowowy- 
budowanym domu, przezimo 
wanym, przy ul. Urzędni­
czej 55. i  57. tuż przy przy­
stanku tramwajowym. — 
Oglądać można od godziny 
7 — 16. Wiadomość u Dra 
Józefa Marguliesa, K ra­
ków, Senacka 9. 1598*

POKÓJ z kuchnią lub 2 po­
koje poszukiwane. Zgłoszą- 
nla do Administraoji „N o ­
wego Dziennika" pod „Do­
bry lokator". l(58g

LO K A L  przemysłowy, Kra­
ków, okolica Kazimierzo, 
poszukiwany. Administracja 
„Nowego Dziennika" „Fa ­
bryczka". 1656g
_

POKÓJ duży, komfortowy, 
niekrępujące wejście wynaj 
mę dwu panom — młodemu 
małżeństwu. Łobzowska 47/7.

2231k
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TANIE DNI
PU 2 EOSWIATĆCZNE

PORCELANY KRYSZTAŁÓW i SZKŁA
J. D I E N E R

K rak ó w , ui. S Z E W S K A
Serwis stołowy porcelanowy karlsbadzkl

na {  osób (r» s z t u k ) .................................
Talerzt fajansowe głębokie 1 płytkie . , ,
Talerze fajansowe deserowe . . . . . .
Filiżanki p o r c e la n o w e ............................. ....
Serwis do kawy porcelanowy (15 sztuk) < • 
tiarnltur do ciast lub kompotu (i sztuk) . •
Zastawa szlifowana na S osób (25 sztuk) , .
(ła rn ltu r do lik ieru  z tacą na t  osób (8 sztuk)
Kieliszki do wina najnowsze l*sony . . .

2 0

Zł 32.—
n — . a

M —.18
a* —.25
t# l a
M 1.25
99 8A4
. . 3.53
H —.25

Pocztę szyfrouMi 
inseratowa

□•leży w rsució  w ciąga 
całego dnia

tylno 
cEo sk rzy n k i
wm nrowaae] w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżn ia się 

6 razy dziennie.

O I M N A Z J U M
poszukuje au rok szkolny1954 .łk i.11.' anrehaa'
i t i iu n i  fizyki tącsato a 
geografii, cl i; lącsuie a 

bebra sklm, 
drerty a odpisami la 
m -utówl fotografią da a !• 
— nl-t/acft „NowozO Dzlon- 
l I z ^  iab ,iiaergtezayn. V*

TOTY LHZYSTWO KO LO NII 
W AK AC YJN YC H  D LA 
DLIECI ŻYD. „JO R D A­
NÓW" ogiaiza KONKURS 
na posadą kierownik* k ilu* 
nil letniej. Kandyduci z od­
powiednimi kwalifikacjami 
musz4 wykazać ale kilku­
letnia praktyką. Podauio 
należycie udokumentowane 
należy skłsdad do dnia 10 
kwietnia br. na ręee sekre­
tariatu?: — Lek. Dornfeld 
Henryk, Grodzka 50. — Pre­
zydium: Tow. Kol. Wak.
„JordanAw". 1642g

POSZUKUJ!, rntynowanego 
pomocnika handlowego z 
brauży delikatesowo-cukier- 
niczo-owocowej do miejsco­
wości kąpielowej — na se­
zon letni. Zgłoszenia pod 
„P rzysto jn y" Biuro Ogłu­
szać Stattera, Kraków, Ry­
nek 8. 3215k

POSZUKUJĘ panną ej ar 
patyczną do sklepu cukier­
niczego. Zgłoszenia: „M a­
ła kaucja" Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek B.

2323k

PO SZU KIW ANE  u o n l o s
do wytwórni K ilim ów arty­
stycznych Z A  W YNAGRO­
DZENIEM. Zgłoszenia pod 
„K ilim " kdmlnistracja „No 
wego Di lennika". 1585g

F A B E Y K A  blellsuy odda 
zastępstwo zaprowadzonemu 
na Górnym Śląsko. Oferty 
pod „Polecony" do Admi­
nistracji „Nowego Dzienni­
ka". 1590g

M O D N IAR SKĄ  pom żcnlnę 
oraz praktykantką bardu, 
zdolne przyjm ie zaraz Dola 
Schiffowa, Grodzka 69.

1599g

L E K A R K A  dent s dyplo­
mem poi. im. młodSb do­
brze slą prezentująca od 
zaraz posznklwana Zgło­
szenia: Administracja „No­
wego Dziennika" ped „A sy ­
stent". n « k

D ENTYSTYCZNA placówka 
pierwszorządnlo zaprowadzo 
na natychmiast do objęcia. 
Minimalne edatępne. Zgło­
szenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Zapewniony byt".

3166k

FR YZJE R A  damskiego, siłą 
pierwszorzędną w ondnlacji 
wodnej, żelazkowej i  fa r­
bowaniu przyjmą zaraz. 
Kraków, Librowszczyzna A 
gwarancja pensji. 1615g

POSZUKUJE panny do 
chłopczyka 3 letniego. Zgło­
szenia: „Samodzielna" do 
Administracji „Nowego 
Dziennika". *“*16k

W PIS Y  ĆfO
KCED . SZKOŁY  
POW SZECHNEJ

p r z y

P R Y W . ŻYDOWSKIM
GIMNAZJUM Ż E Ń S K I M

przy jm u je  p .  Z .  N A T A N S O N O W A  
w kancelarii gim. S T A R O W I Ś L N A  1 

w godz, 11— 13. Telefon 171-56

LE KARZ D E NTY8TKA . — 
dyplomem polskim poszn- 
klwana do dużego miasta. 
Oferty kierować: Katowice. 
K-ścluazki 4, mie szkanie A 
dla „Zofii*. 2205g

ZASTĘPCY dobrze wpro­
wadzeni w składach wino- 
kolonialnych i cukierni­
czych poszukiwani prze. 
poważne przeusiąblorstwo 
przemysłowe. Zgłoszenia z 
podaniem przebiegu dotych 
czasowej działalności wraz 
z fotografią kierować na­
leży do Administracji „N o­
wego Dziennika" pod „P e ­
wna egzystencja".

2236k

K R A K O W S K I oddział To- 
warzyLtwa Ochrony ludno­
ści żydowskiej w Polsce 
„TO Z" ogłasza konkurs na 
posadą higienistki z odpo­
wiednimi kwalifikacjami do 
poradni dla niemowląt. — 
Podania z odpowiednimi 
świadectwami wnosić nale­
ży do dnia 14. bm. do biura 
TOZ‘u ul. Grodzka 9. I I .  p.

1647g

M AG I8TER MA T M  1TY- 
K I, posiadająoa pełne kwa­
lifikacje  poszuknje pc dy
nauczy leliii. Zgłoś nl_ do
Administracji „Nowego 
Dziennika" pod „K w alifi- 
kow ma siła". 1631g

M AG IJTER  praw poszuku­
je  jakiegokolwiek zajęcia 
(możliwie również w kan­
celarii adwokackiej). Zgło­
szenia: Administracja „N o  
wego Dziennika" pod „JW ".

1637g

SZOFER • mechanik. 2yd, 
pierwszorzędne referencje, 
szuka posady na skromnych 
warunkach. Łaskawa zgło­
szenia do Admlnlati acji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Bez nałogów". iożlg

BUCHALTER - bllanslata — 

prowadzi księgowość godzi­

nowo, wykonuje wszelkie 

czynności buchalteryjne — 
tanio. Telefon 118-35.

2181k

Z *  s ta ropo iak io j W y tw ó r .l

W INA  i M IO D Y , węglercltte • tokaj
pnnert ;o pm nisl nccn jn1? -rato 

oraz wielki wybór win p a le s t y ń s k ic h  z winnic

,Kirjath Anawim* gSKSSZSŚgg
S C p f  O  A  Krakowska 26

•  k / I  K raków  -  Ta l. 188-30

A N G I E L S K A
korespond., tłumaczenia etc. 
K ARM EL, KO LETEK  3. 

Prowincja załatw, odwrotnie

JĘZYKÓW francuskiego, 
niemieckibgo, angielskiego 
najszybciej listownie. „G lo­
bus" zł 4.40 miesięcznie. 
Samouczki po zł 4.—, A N ­
G IE LSK I ZŁ 6 (w przedpła ■ 
nie). „STU D IU M " K R A ­
KÓW, SŁOWACKIEGO 1.

D YPLOM OW ANA nanczy- 
oielka z piaktyką w aukole 
zagranicą, przyjm uje dzieci 
truJne, niedorozwinięte. — 
Zgioszeuia: Administracja
„Nowego Dziennika" „Spe­
cjalna metoda". 1594g

IN K A S O  W E K S L I Z A Ł A T W IA  SZYBKO  i TAN U -

SPÓŁDZIELCZY BANK KREDYTOWY £?SS>o» 15
Obroty 1937 r. — 3&.0U0.U0U.

Prezesi: Abrahaig MUSSBAUM 1 Zygmunt ALEKSANDROWICZ

T b O H N ia  denryatyozny, —i 
biegły w operatywle na­
tychmiast potrzebny. Zgło­
szenia pod „Pierwszo, „ęd- 
na alła" do Administracji 
„Nowego Dziennika".

2204k

ŚLIW OW ICE
noc nw

Z N A N Ą  O J  70-clu L A T  
Rajbrocką, Ł ą c k ą , L  .4 
ciećaką j i . .  „ .z d k łe  s l s .  

w ic  ■ llrmą

I. SCHWARIZ
Kraków, KraLtwika 24

PO W AŻNA firma — poszu­
knje zdolnych akwizyto­
rów idkwlzyiorki). Duży za­
robek! Zgłoszenia: Zyblt-
ktewicza lla . m. 8. 10—13, 
1A-1S. 1646g

Pos ad pos zuhuj a
POSZUKUJĘ praktyki biu­
rowej lub posady fabrycz­
nej, sklepowej. Zgłorzenia: 
„Srukam pracy" Admini­
stracja „Nowego Dzienni­
ka". liS lg

BU CH ALTER-B lLANSlSTA 
kore-pondent polsko-niemie­
cki obejmie posadą póldnlo- 
wą ewent. godzinowo. Zgło­
szenia. Administracja , No­
wego Dziennika" pod „Du­
że doświadczenie". 1570g

MŁODY energiczny mężczy­
zna z kilkuletnią praktyką 
inkasenta, poszukuje inka­
sa lub zastępswa. P ierw­
szorzędne referencje. — M i­
nimalne wynagrodzenie. — 
Łaskawe zgłoszenia do A d ­
ministracji „Nowego Dzieu- 
nika“  — „Pracow ity i za­
ufany". 1377g

AAAAAAAA

BUCHALTER . B ILA N S I-
STA z kilkuletnią praktyką 
w poważnych przedsiębior­
stwach przemysłowych 1 
handlowych,’ pierwszorzęd­
ny korespondent ze znajo­
mością jezyką niemieckie­
go, zdolny kuplee, były t - 
modzielny prokurent,milio­
nowej firm y obejmie na­
tychmiast odpowiednią po­
sadę. Zgłoszenia pod „Zdol­
na siła", Kraków, akr. po­
cztów 233. 3233k

ENERGICZNY poszukuje 
Posady ekspedienta, mag ■ 
zynlera, nrzędnlka zaknpu, 
sprzedaży, inkasenta, bu­
chaltera, przedstawiciela. 
Kierownika pei - onatu ltp. 
ii  a  kilkunastoletnią prak­
tyką w dużym zakładzie 
przemysłowym. Zgłoszenia, 
Administracja „Nowego 
Dziennika" — „Zaufany* 
lat 30". 1644g

PRZYJMUJE do szycia, 
chodzą po domach, wyko. 
nnję wszelkie przeróbki. 

Lisei, 8eb< Miana 31. m. 9. 
I I .  p.

nauka I wychowanie
FRANCUSKIEGO tanio u- 
dzielą paryżanka. Syroko­
m li 17/2 do 12-ej. 1603g

LEKCJI tańców, indywi­
dualnie — zDicrowo, udzie­
lam Wiadomość: Teł. 145-80.

l?13g

R E K L A M A  

D Ź WIGNIĄ  

HANDLU  ~

K U R SY KROJU, azyola i 

modelowania koncesjonowa­

ne P i zez Knratorlnm, E lw i­

ry  H A LPE R N  • SfiSSERO- 

WEJ, absolwentki Wiener 

Moden-Axademłe rozpoczy- 
najr. nowy kurs. — W pisy: 

Kraków. K RU PN ICZA  18.

1650g

W P IS Y  N A  KU R SY ERO 
J U — M ODELOW ANIA 
I  SZYC IA  koncesjonowane 
przez Kuratorium, dyplomo­
wanej nauczycielki — Stelli 
HOROW ITZ • LANNFRO- 

W EJ. Nowoczesna metodą 
nauki. K ró j modelowy. — 
Osobny kurs komekcji dzie­
c ięce! Świadectwa ukoń­
czenia tursu, Kraków Kar­
melicka 46. Wtok

s t e n o g r a f i i  n o w o c z e ­
s n e j  w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZO FIA SCHSNGU- 
TÓW NA W W. Świętych 5. 
front I. piętro, teL 109-97. 
O PLA TA  M IN IM A LN A .

2157k

HEBRAJSKIEGO, niemiec­
kiego, literatury, konwersa­
cji, korepetycji, metodą 
bezpośrednią ndziela pro­
fesorka szkoły palestyń­
skiej. Potockiego 13/4. godz. 
3-4. 2229k

NAU C ZYC IE LKA  glmn. po­
szukuje posady biologii, 
chemii 1 towaroznawstwa. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Pełne kwalifikacje".

1622g

G IM NAZJALNY EGZAMIN 
DOJRZAŁOŚCI oraz w za­
kresie K LA S  I —IV . nowego 
gimnazjum możesz sdać 
najlepiej przez NASZE 
KURSY KORESPONDEN­
CYJNE METODĄ ,,GLO­
BUS" - PROFESOROWIE 
GIMNAZJÓW K R A K O W ­
SKICH. Prospekty z podzię­
kowaniami aa dobre egzatp* 
ny bezpłatnie- „STU D IU M " 
KRAKÓ W , SŁO W ACKIE­
GO 1. Wpisującym się w 
kwietniu zniżka ną z!. 14.— 
miesięcznie. 2037k

N A U C ZYC IE LKA  glmn. po­
szukuje posady biologii, 
chemii 1 gospodarstwa w 
szkole zawodowej, zgłosze­
nia do Administracji „No­
wego Dziennika" pod „D y­
plomowana". 1622g

HISZPAŃSKIEGO języka
(konwersacja) wyuczani do­
kładnie 1 szybko. Zgłosze­
nia: ~  ZAMOJSKIEGO 22.
m, 4. lzs

A. N U S S B A U M
Kraków, DłbfLA 45 
CHODNIKI kokosow e  

I PŁflCKTY n l e p r z e m a k a l A d

ii ui iir ii’ b" "i1 1
-  J e d n o  cygaro  dziennie zezwom m u lekart-

PR ENUM ERATA w  Krakowie a od jusze* 
aiem i “bez odnoszenia oraz na prowincji
i s przesyłka pocztową . . .  miesięcznie U  4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięczni* *Ł  7.50 kwartalnie zL 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona la  tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobna liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: L  strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesiane 0.75.—  Za tekstea* 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. D la poszukujących praey 0.05 gr. G ra tu ­

lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubur i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.— . Nekrologi (klepsY" 
d ry ) do 60 mro. w  L  łamie Zł. 20.— . Z »  zastrzeżenie miejsca dolicza alf 
25%, za drnk kolorowy 60%.

„N O W Y  D ZIE NN IK * wychodzi codziennie, także w  poniedz. i dni poświąt.

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżeaz Kani er, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kiakow. Orzeszkowej 7, —  pod zarodem  Maksymiliana Feldmana.


